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Dziś: Tyski Pasaż
a w nim Katalog Branżowy – najnowsze dane teleadresowe 
tyskich firm.
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Labirynt poezji
KONKURS na pomnik upamiętniający 
Krzysztofa Kamila Baczyńskiego wygrał 
projekt Mariusza Chodorka i Łukasza Łydu-
cha z Tychów, którzy zaproponowali zbudo-
wanie swoistego labiryntu poezji z granito-
wych sześcianów.  
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Osiem wieków ze św. 
Franciszkiem

Z OKAZJI 800-LECIA ZAKONU fran-
ciszkańskiego dziś rozmawiamy z o. Emi-
lem Pacławskim, proboszczem parafii pw. 
św. Franciszka i św. Klary o tym, co dla nie-
go jest najważniejsze w postaci i w życiu tego 
św. Franciszka
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Jak projektanci zostali 
patronami

NADANIE TECHNIKUM nr 4 w Tychach 
imienia Hanny i Kazimierza Wejchertów to 
symboliczne wydarzenie w historii naszego 
miasta. 
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KOLPORTAŻ BEZPOŚREDNI – ZERO ZWROTÓW 

Al. Piłsudskiego 12, tel. (032) 325-72-25, (032) 325-72-18, tel. kom. 0667-021-020, e-mail: reklama@twojetychy.pl

BEZPŁATNY TY

Lato z fiatem
W PONIEDZIAŁEK 19 PAŹDZIER-
NIKA LAURECI KONKURSU „LATO 
Z FIATEM” ODEBRALI NAGRODY 
Z RĄK BOGUSŁAWA CIEŚLARA, 
rzecznika prasowego Fiat Auto Poland – 
głównego sponsora zabawy. Przyznano 
nagrodę główną; aparat fotograficzny Ni-
kon, nagrody w dwóch kategotriach oraz 
dwa wyróżnienia.
Łukasz Baranowski, Jolanta i Krzysztof Sal-
lerowie, Piotr Łapa i Rafał Hałaczkiewicz, 
laureaci letniego konkursu fotograficzne-
go, zorganizowanego przez „Twoje Tychy” 
i Fiat Auto Poland, zebrali się w naszej re-
dakcji, by podzielić się opowieśćiami z po-
dróży, podczas których wykonane zostały 
nagrodzone zdjęcia. – Każdej marce moż-
na by życzyć tego, by klienci podchodzi-
li do niej z takim sentymentem – mówił 
Bogusław Cieślar. Nadesłane na konkurs 
zdjęcia są „żywym” świadectwem tego 
sentymentu.

Więcej na stronie 9
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W Tychach ukonsty-
tuowało się Bractwo 

Kurkowe Grodu 
Tyskiego. Pierw-
szym hetmanem 

– założycielem Bractwa został 
Jerzy Pypłacz.

W sali widowiskowej 
MDK nr 1 w Tychach 

odbyła się uroczy-
stość nadania od-
znaczeń państwo-

wych i resortowych zasłużonym 
nauczycielom naszego regionu.

W Gliwicach w wieku 
94 lat zmarł profesor 

Tadeusz Teodoro-
wicz-Todorowski, 
wybitny architekt. 

Był projektantem tyskiego osie-
dla A.

P o  c z t e r o m i e -
sięcznym remon-

cie otwarto dom 
handlowy „Nasz 
Dom”. Zmieniła 

się nie tylko elewacja budynku, 
ale także asortyment towarów.
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Przepis na obiad pole-
ca nam Janina Krysiak, 
krawcowa:

SAŁATKA JARZYNOWA
SKŁAD:
3 marchewki
2 pietruszki
1 seler
4 ziemniaki
2 jajka
2 ogórki kiszone
1 kukurydza konserwowa
1 groszek konserwowy
mały majonez
łyżka oleju
musztarda
sól i pieprz.

PRZYGOTOWANIE: 
Marchewkę, pietruszkę, se-
ler i ziemniaki ugotować 
w mundurkach. Jajka ugo-
tować na twardo. Wszyst-
ko obrać i razem z ogórkami 
bardzo drobno pokroić. Do-
dać kukurydzę, groszek, majo-

nez, musztardę, olej i dokład-
nie wymieszać. Doprawić solą 
i pieprzem.
Do tej sałatki bardzo dobrze 
smakują udka i filety z kur-
czaka. Mięso przyprawiamy 
solą i pieprzem i pieczemy 
przez około 60 minut w pie-
karniku rozgrzanym do 150 
stopni. not. ES

PRZEPISY KULINARNE 
TYSZAN

Jesienny obiad
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BOHATER TYGODNIA

Życie po stu 
tygodniach No 

i proszę stuknęła nam 
setka. Co prawda nie 
sto lat, tylko sto tygo-
dni, ale jednak jubile-

usz. Wczoraj „Twoje Tychy” po raz setny 
zeszły z taśm drukarskich i dziś nad ranem 
pojechały w miasto.

Nie wiem jak naszym Czytelnikom, ale nam te sto tygo-
dni przelciało jak z bicza trzasnął. Wydaje nam się, że wczo-
raj przygotowywaliśmy pierwszy numer, na czołówce przy-
pominaliśmy historię tyskich trajtków, które zadomowiły się 
w naszym mieście 25 lat wcześniej. Pierwszym z naszych bo-
haterów tygodnia była Edyta Kaszyca autorka książki o Ry-
szardzie Riedlu. Postanowiliśmy ją odwiedzić jubileuszowo. 
Zainteresowania bluesem pozostały, co więcej niebawem 
otwiera przewód doktorski, a tematem pracy będzie... oczy-
wiście muzyka bluesowa na Śląsku.

Pani Edyta nie jest jedyną osobą, do której wracamy, 
czynimy to często, staramy się sprawdzać co słychać u boha-
terów naszych publikacji.

Cieszy nas grono stałych Czytelników, którzy piszą 
do nas, dzwonią dzieląc się swoimi uwagami. Staramy się re-
agować na każdy sygnał.

Wczoraj odbyła się w naszej redakcji mała uroczystość 
– podsumowaliśmy konkurs fotograficzny „Lato z fiatem”. 
Ucieszył nas Wasz odzew i przywiązanie do tyskiej marki. 
I mamy nadzieję, że to nie ostatni taki konkurs i że będzie 
jeszcze wiele okazji do wspólnej zabawy.

60 5070 60

Masz pytania do prawnika lub 
lekarza? Za pośrednictwem TT 

odpowiedzą na nie nasi eksperci:

lek. med. Marek 

Krawczyk – dyrektor 

Szpitala Miejskiego 

mec. Dariusz 

Michalski 
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zadzwoń: 

032 325 72 38
przyślij e-maila: 

redakcja@twojetychy.pl
napisz: Twoje Tychy, 

al. Piłsudskiego 12, 43-100 Tychy, 
z dopiskiem: Zapytaj eksperta.

Jestem właścicielem działki 
rolnej. Mam pytanie dot. pla-
nu zagospodarowania prze-
strzennego. Wnoszę wła-
śnie o zmianę przeznaczenia 
– z rolnej na budowlaną. Nie 
wiem jednak, czy taką zgodę 
uzyskam. Jeśli decyzja będzie 
odmowna, czy mogę wystąpić 
na drogę sądową? Jakie mam 
możliwości dochodzenia swo-
ich praw?

Odpowiada mecenas DA-
RIUSZ MICHALSKI: Analiza 
tak ogólnie przedstawionego pro-
blemu wymaga ustalenia na ja-
kim etapie jest uchwalanie miej-
scowego planu zagospodarowania 
przestrzennego. Jeśli plan już obo-
wiązuje, wniosek o jego zmianę 
ma charakter postulatywny, za-
tem gmina może, ale nie musi go 
uwzględnić. Podobnie gdy plan 
jest na etapie sporządzania – 
w zależności czy dopiero ogłoszo-

no o przystąpieniu do sporządze-
nia planu, czy też wyłożono jego 
projekt do publicznego wglądu, 
można zgłaszać wnioski lub uwa-
gi. Jednak gmina również nie musi 
ich uwzględnić. W tej sytuacji 
może Pani dochodzić swoich praw 
poprzez wniesienie skargi do sądu 
administracyjnego na uchwałę 
w sprawie przyjęcia planu. Trzeba 
jednak zauważyć, iż w Pani sytu-
acji skarga taka będzie miała szan-
sę powodzenia w zasadzie tylko 
w przypadku, gdy gmina naruszy 
przepisy związane z uchwalaniem 
planu. Inne możliwości występu-
ją w przypadku braku planu, je-
żeli zmiana przeznaczenia gruntu 
następuje w drodze decyzji o wa-
runkach zabudowy i zagospoda-
rowania terenu. Wtedy od takiej 
decyzji przysługuje odwołanie 
do organu wyższego stopnia, 
a następnie skarga do sądu admi-
nistracyjnego. not. B

ZAPYTAJ EKSPERTA

Pytanie o plan

Autorka książki „Biała i czarna 
legenda Ryszarda Riedla”, Edyta 
Kaszyca, była bohaterką tygodnia 
w pierwszym numerze TT. Posta-
nowiliśmy sprawdzić, co u niej sły-
chać.

Obecnie Edyta Kaszyca jest studentką 
trzeciego roku studiów doktoranckich 

z zakresu kulturoznawstwa na Uniwersy-
tecie Śląskim w Katowicach. W najbliż-
szym czasie otwiera przewód doktorski. 
Tematem pracy doktorskiej jest muzyka 
bluesowa na Śląsku, jako tekst i kontekst 
kultury.

– Interesuje mnie życie bluesowe, 
kultura bluesowa na Śląsku pod wzglę-
dem kulturoznawczym i socjologicznym 
– mówi. – Blues to muzyka korzeni. Lu-
dzie, którzy zaczynają interesować się 
muzyką, zawsze prędzej czy później się-
gną do bluesa.

Sceniczna autentyczność
Kaszyca ceni muzykę bluesową – 

między innymi – za jej autentyczność. 
– W bluesie, podobnie jak w hip-hopie, 
bardzo ważny jest tekst, odzwierciedla-
jący rzeczywistość, zakorzeniony w niej. 
Stąd, w tej opowieści bardzo istotny jest 
autentyzm. Nie ma dobrego muzyka blu-
esowego, jeżeli nie jest autentyczny w tym, 
co robi – twierdzi.

Kaszyca w swoich obserwacjach sku-
pia się nie tylko na artystach związanych 
z bluesem. Interesują ją także animatorzy 
kultury muzycznej na Śląsku i ludzie, dla 
których blues jest „pomysłem na życie”.

Choć muzyka obecna jest w jej życiu 
już od dawna, nigdy nie próbowała swo-
ich sił jako wokalistka. Uważa, że ciekaw-
sze jest obserwowanie sceny bluesowej zza 
kulis.

Nie tylko muzyka
Jak sama przyznaje, blues to jej hobby. 

Jednak z racji wykonywanego zawodu – 

z wykształcenia jest kulturoznawcą – pasjo-
nuje ją także film. Kaszyca pracuje w Pała-
cu Młodzieży w Katowicach, gdzie prowadzi 
zajęcia filmowe. Współpracuje także z kato-
wicką Akademią Sztuk Pięknych.

– Moją drugą wielką pasją jest dobre 
kino. Dobre, czyli takie, które nie jest nasta-
wione na komercję. Lubię filmy, które nie 
tylko bawią, ale przede wszystkim chcą prze-
kazać widzowi pewną wizję świata, skłonić 
go do refleksji nad sobą. Dlatego wybieram 
głównie repertuar kin studyjnych – opo-
wiada. Do jej filmowych ulubieńców należą 
głównie klasycy, tacy jak Fellini czy Antonio-
ni. Z grona śląskich reżyserów ceni dorobek 
artystyczny Janusza Majewskiego.

W wolnym czasie
Praktycznie każdy swój urlop Edyta 

Kaszyca przeznacza na podróże. Prawie 

każda związana jest z jej filmowymi zain-
teresowaniami. – Lubię podróżować. Czę-
sto jeżdżę na festiwale filmowe np. Letnią 
Akademię Filmową w Zwierzyńcu. Zabie-
ram również młodzież na warsztaty fil-
mowe. Ostatnio byliśmy w Grecji. Moim 
największym marzeniem jest pojechać 
do Chicago i Indii – przyznaje.

Natomiast wolne weekendy najczę-
ściej spędza na nadrabianiu zaległości. 
Ogląda wtedy filmy na DVD lub przygo-
towuje pracę doktorską.

Plany na przyszłość
Na pytanie, jak wyobraża sobie sie-

bie za następne sto tygodni odpowiada, 
że chciałaby być już po obronie pracy dok-
torskiej. Bo, jej zdaniem, im później się 
będzie bronić, tym będzie trudniej.

EWA STRZODA

Edyta Kaszyca jest dziś studentką trzeciego roku studiów doktoranckich z zakresu 
kulturoznawstwa na Uniwersytecie Śląskim w Katowicach.
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W minionym tygodniu 
rozpoczęła się pierwsza 
z zapowiadanych inwe-
stycji drogowych – połą-
czenie ulicy Uczniowskiej 
z ulicą Sikorskiego, na-
tomiast w poniedziałek 
(19.10) podpisano umowę 
dotyczącą budowy kolej-
nego łącznika – między 
ulicami Stoczniowców 
i Glinczańską.

Prawie dwa miliony zło-
tych będzie kosztować 

wybudowanie łącznika mię-
dzy ul. Uczniowską a ul. Si-
korskiego.

Połączenie 
z Sikorskiego

Prace rozpoczęły się 12 
października, a ich wyko-
nawcą jest firma Jordan, któ-
ra zrobiła otoczenie Stadio-
nu Zimowego i prowadziła 
prace przy ul. Zwierzyniec-
kiej. Dzięki powstaniu połą-
czenia odciążona zostanie ul. 
Dmowskiego, a skrzyżowanie 
ul. Uczniowskiej z ul. Sikor-
skiego dodatkowo pozwoli 
na „wyhamowanie” prędkości 
samochodów jadących ul. Si-
korskiego.

Z wiaduktem
Budowa łącznika między 

ulicami Stoczniowców i Glin-
czańską umożliwi szybkie 
ominięcie centrum Tychów. 
Za ok. 4 miliony złotych po-
wstanie nie tylko łącznik, ale 
też nowe rondo, które znaj-
dzie się na wysokości ul. Bo-
rowej i ul. Żwakowskiej. Nie 
będzie jednak przebudowy-
wany wiadukt kolejowy na ul. 
Glinczańskiej. Jego podnie-
sienie wymagałoby przebu-
dowy linii kolejowej na od-
cinku kilkuset metrów. Koszt 

gigantyczny, nie mówiąc o za-
mknięciu trasy przez Tychy.
To jednak sprawi, że z nowe-
go łącznika nie będą mogły 
korzystać tiry. Wykonawca-
mi inwestycji są firma Jordan 
oraz Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych.

85 inwestycji
O b i e  i n w e s t y c j e 

w znacznym stopniu uła-
twią komunikację w mieście 
i poprawią bezpieczeństwo 
na drogach, pozwolą także 
na ominięcie śródmieścia. 

Powinny zostać zreali-
zowane do końca tego roku, 
choć w tym przypadku ważną 
rolę odgrywać będą warunki 
atmosferyczne. Oprócz nich, 
w planach Miejskiego Zarzą-
du Ulic i Mostów jest jeszcze 
85 inwestycji, w tym dwie naj-
poważniejsze – modernizacja 
DK 1, z budową dwupozio-
mowego skrzyżowania ul. Be-
skidzkiej – al. Niepodległości 
oraz ul. Oświęcimskiej, a tak-
że m.in. budowa połączenia 
między ul. Grota Roweckiego 
a ul. Oświęcimską w kierunku 
ul. Czarnej.

– Zdajemy sobie sprawę, 
że komunikacja w mieście 
wymaga usprawnienia, dlate-
go lista zaplanowanych przez 
nas inwestycji jest długa. Ich 
sukcesywna realizacja ułatwi 
nam wszystkim poruszanie 
się po Tychach – stwierdził 
Henryk Borczyk, wiceprezy-
dent miasta.

Jak się dowiedzieliśmy 
w Miejskim Zarządzie Ulic 
i Mostów, podróżujący po Ty-
chach nie będą odczuwać po-
ważnych utrudnień związa-
nych z budową łączników, 
z wyjątkiem miejsc na styku 
ulic lub dojazdów do niektó-
rych posesji.

LESZEK SOBIERAJ

INWESTYCJE DROGOWE

Dwa łączniki

A utorzy zwycięskiego 
projektu wybrali for-

mę instalacji wybiegającej 
w przestrzeń miasta. W ob-
rębie placu i w jego najbliż-
szym otoczeniu zakompono-
wali 23 sześciany zbudowane 
z kamiennej bazy oraz za-
topionego w niej szklanego 
elementu. Baza wykonana 
będzie z czarnego, niepole-
rowanego granitu. Szklany 
motyw zbudowany będzie 
z tafli ułożonych warstwowo, 
na których wygrawerowane 
zostaną utwory poety.

Pomnik dla 
wszystkich

Istotą projektu jest upa-
miętnienie twórczości Ba-
czyńskiego. W założeniu 
autorów, wiersze muszą być 
czytelne zarówno w ciągu 
dnia, jak i nocą. Stąd pomysł 
podświetlenia tafli szkła, 
w której wygrawerowany 
będzie tekst. – Załamanie 
światła sprawi, że tekst bę-
dzie „świecił” – wyjaśnia 
Łukasz Łyduch. Co więcej, 
projekt przewiduje, że mo-
duły opatrzone zostaną płyt-
kami z blachy nierdzewnej, 
na których znajdą się te same 
wiersze napisane Alfabe-
tem Braille’a, tak, by pomnik 
był czytelny dla wszystkich. 
Wykorzystany jako mate-

riał czarny granit w zamyśle 
twórców ma przełamać bar-
dzo ciepłą kolorystykę placu 
i przez to „ożywić” go.

Zwycięski projekt nie 
zakłada wykorzystania ist-
niejącego cokołu. Według 
koncepcji twórców, pomni-
kiem stanie się cały plac. 
Nieprzypadkowa ilość mo-
dułów symbolizuje wiek po-
ety. – Pragniemy by powstały 
wszystkie 23 moduły. Tak jak 
jest w projekcie koncepcyj-
nym. Moim zdaniem należy 
podkreślić, że Baczyński był 
młodym chłopakiem. Jak ci, 
którzy teraz jeżdżą po placu 
na deskorolkach i rowerach. 
Myślę, że to jest też ważne – 
mówi Mariusz Chodorek.

Wyjść 
w przestrzeń

Rozmieszczenie mo-
dułów jest jeszcze spra-
wą do dyskusji. – „Wyjście” 
z nimi w przyległe do pla-
cu ulice ma zatrzymać ludzi 
i wciągnąć do „labiryntu po-
ezji” – mówi Łukasz Łyduch. 
– Chcemy nadać im również 
użytkowy charakter. Wiel-
kość kostki będzie taka, żeby 
można było na niej wygod-
nie usiąść. – Nie wierzyliśmy, 
że nasz koncept zostanie wy-
brany. Podczas projektowa-
nia postanowiliśmy więc, 

że nie będzie żadnych kom-
promisów. Chcemy zrobić 
coś fajnego. Taka postawa 
dała nam potrzebne nieskrę-
powanie w pracy twórczej 
– mówi Mariusz Chodorek. 
Okazało się jednak, że duet 
architekt plus rzeźbiarz bar-
dzo się sprawdził. – To były 
dwa różne spojrzenia na wy-
korzystanie przestrzeni, ale 
współpraca była bardzo 
owocna – dodaje Łyduch.

W trzy miesiące
Praca nad projektem za-

jęła twórcom około trzech 
miesięcy. Konkurs rozstrzy-
gnięto 9 października. Prace 
oceniała komisja w składzie: 
Daria Szczepańska, zastępca 
prezydenta ds. społecznych 
– przewodnicząca komisji, 
Michał Gramatyka, zastęp-
ca prezydenta ds. gospodarki 
przestrzennej, Maria Lipok – 
Bierwiaczonek, dyrektor Mu-
zeum Miejskiego, Wojciech 
Łuka, plastyk miejski, Anna 
Poloczek, Pracownia Plano-
wania Przestrzennego, Grze-
gorz Ratajski, Adam Matysiak 
– architekci.

Najpr awd op o d o bn i e j 
jeszcze w tym tygodniu zo-
stanie podpisana umowa 
między zleceniodawcą – 
MZUiM oraz zwycięzcami. 
W niej zostaną określone 
warunki realizacji projektu.
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Mariusz Chodorek – 
urodzony w 1976 roku 
w Tychach. Ukończył 
Państwowe Liceum 
Sztuk Plastycznych 
w Katowicach. Studia 
w Instytucie Sztuki 
Uniwersytetu Śląskie-
go w Cieszynie. W 2001 
roku dyplom z rzeźby 
w pracowni prof. Jerze-
go Fobera. Obecnie zaj-
muje się rzeźbą, cera-
miką, projektowaniem 
graficznym, oraz pracą 
dydaktyczną z młodzie-
żą niesłyszącą.

Łukasz Łyduch – uro-
dzony w 1977 roku 
w Tychach. Ukończył 
Technikum Budowla-
ne w Tychach. Studia 
na Wydziale Architektu-
ry Politechniki Śląskiej 
w Gliwicach. Tam za-
kłada i prowadzi Akade-
micki Teatr Remont. Na-
stępnie staje się aktorem 
katowickiego teatru Gry 
i Ludzie. Jednocześnie 
projektuje wnętrza, oraz 
współpracuje ze śląski-
mi pracowniami archi-
tektonicznymi. Efektem 
takiej współpracy jest 
czerwona kostka City 
Point mieszcząca fitness 
club.

WYBRANO POMNIK, JAKI STANIE NA PLACU BACZYŃSKIEGO

Labirynt poezji

Projektanci pomnika Baczyńskiego - w niebieskim Lukasz Lyduch, w moro 
Mariusz Chodorek.

przedstawiamy

ROZSTRZYGNIĘTO KONKURS 
NA POMNIK UPAMIĘTNIAJĄCY 

KRZYSZTOFA KAMILA 
BACZYŃSKIEGO. WYGRAŁ 

PROJEKT MARIUSZA 
CHODORKA I ŁUKASZA 

ŁYDUCHA Z TYCHÓW, KTÓRZY 
ZAPROPONOWALI STWORZENIE 

SWOISTEGO LABIRYNTU 
POEZJI ZBUDOWANEGO 

Z GRANITOWYCH SZEŚCIANÓW. 
W NAGRODĘ OTRZYMAJĄ 
ZLECENIE NA WYKONANIE 

PRACY.

Sylwia Zawadzka
s.zawadzka@twojetychy.pl

DARIA SZCZEPAŃSKA, za-
stępca prezydenta miasta ds. 
społecznych: 
Wybraliśmy projekt cieka-
wy, nowatorski i uniwersal-
ny. Odeszliśmy od figuratyw-
ności. Zależało nam na tym, 
by wybrany projekt dobrze 
się wkomponował w prze-
strzeń – tutaj z małym cudzy-
słowem, ponieważ projekt nie 
jest wprost zgodny z estetyką placu, bu-
dowanego przecież w latach 60. Ale nie 
chodzi o to, by instalacja udawała, że po-
wstała w tym samym czasie co cały plac. 
Ma się w niego wpisywać, ale być świa-
dectwem 2009 roku.
Dla członków komisji konkursowej kwe-
stią kluczową był uniwersalny przekaz 
przestrzennej instalacji. Byliśmy zgodni 
– wszyscy zatrzymaliśmy się nad tym 
właśnie projektem. Rozważaliśmy rów-
nież inne propozycje, były interesują-
ce, ale zbyt dosłownie odwoływały się 
do powstańczej i wojennej karty z ży-

ciorysu Krzysztofa Kamila 
Baczyńskiego. Gdyby to był 
konkurs w Warszawie – wer-
dykt byłby prawdopodobnie 
inny. Ale dla Tychów wybra-
liśmy właśnie tę propozycję. 
Mam nadzieję, że fragmenty 
poezji Baczyńskiego, które 
zostaną wyselekcjonowane, 
będą miały równie uniwer-
salne przesłanie.

„Kostki” zostaną rozrzucone w prze-
strzeni placu. Negocjujemy jeszcze 
z autorami dokładne ich umiejscowie-
nie, żeby nie zakłócić dotychczasowe-
go charakteru placu. Nie mogą rozbi-
jać przestrzeni i przeszkadzać ludziom 
uczestniczącym w imprezach plenero-
wych ani dzieciom. Najprawdopodob-
niej będą przesuwały się w stronę ul. 
Bocheńskiego. To będzie kolejny cieka-
wy element; również przechodnie nie 
zatrzymujący się na placu będą mieli 
kontakt z tym intrygującym połącze-
niem poezji i sztuki przestrzennej.

Trwa już budowa drogi łączącej ulicę Sikorskiego 
i Uczniowską.
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TT: Z okazji 800-lecia zakonu fran-
ciszkańskiego, wielokrotnie przypo-
minano świętego Franciszka. Co dla 
ojca jest najważniejsze w postaci 
i w życiu tego świętego?
O. EMIL PACŁAWSKI: Patrzę na świętego 
Franciszka nie przez pryzmat powszech-
nego wizerunku z jego lat młodzieńczych, 
a więc wesołego, wiecznie uśmiechniętego, 
pozbawionego trosk młodzieńca, w otocze-
niu zwierząt, ptaków, itd. Do mnie święty 
Franciszek bardziej przemawia jako czło-
wiek dojrzały, u schyłku życia, który jako 
pierwszy w historii Kościoła otrzymał styg-
maty. Stało się to dwa lata przed jego śmier-
cią i właśnie wówczas nastąpiło dopełnienie 
jego misji, jego wielkiego dzieła. Franciszek 
to przecież „alter Christus”, jak bywa nazy-
wany, czego zresztą dowiódł swoim życiem. 
To człowiek krzyża, cierpienia, całkowite-
go oddania się Chrystusowi. Myślę jednak, 
że jako święty Franciszek jest dlatego tak 
fascynującą postacią, bo inaczej widzimy 
go będąc dziećmi – właśnie przez pryzmat 
wesołości, beztroski, umiłowania przyrody, 
inaczej w wieku dojrzałym, a jeszcze ina-
czej na starość. Bo święty Franciszek może 
nam towarzyszyć przez całe życie.

Jest ojciec autorem kilku książek, ale 
żadna nie jest o świętym Franciszku.
Rzeczywiście, ale może to dowód, że do-
piero dojrzewam do jej napisania? Chociaż 
najnowsza publikacja związana z jubile-
uszem „Mały alfabet franciszkański” bez-
pośrednio nawiązuje do świętego Francisz-
ka, choć bardziej skupiłem się na zakonie 
franciszkańskim. Zawiera prawie 50 haseł, 
pojęć, a także miejsca, wydarzenia i symbo-
le związane ze świętym Franciszkiem, hi-
storią zakonu, duchowością franciszkańską 
i współczesnym życiem franciszkańskim. 

Czytelnik nie znajdzie wszystkiego, ale 
znajdzie to, co go najbardziej interesuje.

Uroczystości jubileuszowe zakończy 
w Tychach seminarium i koncert.
W wymiarze religijnym bardzo ważne były 
misje, tym bardziej, że odbyły się po raz 
pierwszy w historii naszej parafii. Dodam, 

że misje połączone były z peregrynacją 
kopii krzyża świętego Damiana. Krzyż, 
po dwóch latach pielgrzymowania, tra-
fił do nas i zostanie na stałe. Będzie miał 
swoje miejsce w nowej świątyni. Teraz or-
ganizujemy sympozjum, z udziałem ponad 
100 uczestników. Będzie ono spojrzeniem 
na franciszkanizm przez pryzmat ośmiu 
wieków oraz na jego miejsce we współ-
czesnym świecie, w literaturze. Będzie też 
mowa o misjach franciszkańskich, francisz-
kanach jutra, a podczas sympozjum czyn-
na będzie wystawa zdjęć z Ziemi Świętej. 
Zapraszam także na koncert, który odbę-
dzie się 8 listopada. Orkiestrę i Chór Aka-
demii Muzycznej w Katowicach poprowa-
dzi Didier Talpain, a w programie znajdzie 
się Oratorium „Stworzenie świata” Josepha 
Haydna.

LESZEK SOBIERAJ
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FELIETON HISTORYCZNY

Zbrodnia 
w Gostyni 

G
ostyń leżąca jeszcze do nie-
dawna w granicach admini-
stracyjnych Tychów zapewne 
znana jest miłośnikom histo-

rii z rekonstrukcji Bitwy Wyrskiej, któ-
ra rozegrała się tam w dniach 1-3 wrze-
śnia 1939 r. Pierwsze dni września 1939 
to ostatnie dni wolności dla Polaków, dla 
niektórych również ostatnie dni życia. Takim był 4 września 1939 
r. dla księdza Tomasza Mamzera zamordowanego przez Niem-
ców na dziedzińcu tamtejszej szkoły. Z opublikowanych całkiem 
niedawno dokumentów Okręgowej Komisji Badania Zbrod-
ni Hitlerowskich w Katowicach pochodzących z lat 70., może-
my zetknąć się ze zdarzeniem wstrząsającym aczkolwiek mało 
znanym: (...) Dnia 4.09.1939 r. w miejscowości Gostyń, obecnie 
w granicach miasta Tychy, żołnierze Wehrmachtu zgromadzili 
przed domem obecnej spółdzielni mężczyzn, wśród nich admini-
stratora parafii Gostyń powiat Tychy księdza Tomasza Mamzera. 
Mężczyzn zwolniono, a księdza Tomasza Mamzera odprowadzili 
na dziedziniec starej szkoły i tam jeden członek Wehrmachtu – 
ochotnik podoficer zastrzelił księdza Mamzera, zwłoki jego przy-
sypano obornikiem (...) 1 

Po odejściu Niemców mieszkańcy pochowali księdza na 
cmentarzu przy kościele. Wstrząsająca ta zbrodnia nie jest po 
dziś dzień w sposób należyty wyjaśniona i zapewne już nie 
będzie. Zbrodni tego typu na ziemiach polskich było bardzo 
wiele. Trudno do dziś oszacować wszystkie ofiary wśród Polaków. 
Wszystkim jednak należy się pamięć przyszłych pokoleń, bez 
której ofiara tych, którzy oddali życie za ojczyznę, stanie się 
daremna. Gorzka to prawda.

ANDRZEJ KRZYSTYNIAK

Autor jest politologiem, doktorantem Instytutu Historii 

Uniwersytetu Śląskiego, publicystą historycznym, inicjato-

rem powstania Komitetu Ochrony Pamięci Walki Męczeń-

stwa w Tychach.
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Edukacja SA, al. Piłsudskiego 12, 
tel./fax 032 325 72 25

e-mail: reklama@twojetychy.pl

Komunikaty w
NAJWIĘKSZY ZASIĘG W MIEŚCIE

Tyskie hospicjum przyj-
muje już zgłoszenia osób, 
które chcą zbierać pienią-
dze w czasie jubileuszo-
wej, dziesiątej publicznej 
kwesty na rzecz budowy 
domu hospicyjnego.

O dbędzie się ona 31 paź-
dziernika i 1 listopada 

w godz. od 8 do 16 bramach 
cmentarzy w Świerczyńcu oraz 
w Tychach-Wartogłowcu.

Wolontariusze otrzymają 
identyfikatory i puszki z plom-
bą. Aby wziąć udział w kweście, 
trzeba dostarczyć do siedziby 
hospicjum (ul. Nałkowskiej 
19) zdjęcie legitymacyjne i po-
dać swoje dane.

– Osoby niepełnoletnie 
– mające co najmniej 16 lat 
– mogą kwestować za pisem-
nym zezwoleniem rodziców 
bądź prawnych opiekunów. 
Natomiast osoby poniżej 16. 
roku życia tylko z pełnoletnim 
opiekunem. Podczas kwesty 
zapewnione jest wyżywienie, 
napoje i ciepły posiłek dla wo-

lontariuszy – mówi Wiesława 
Sieczka, prezes hospicjum.

Informacji na ten temat 
udziela Ilona Słomian (w sie-
dzibie hospicjum – w ponie-
działki, środy i piątki w godz. 
od 9 do 15, a we wtorki 
i czwartki w godz. od 15.30 
do 18 – oraz pod numerem te-
lefonu 032 218 10 13).

Co roku w kweście uczest-
niczy około 150 wolontariuszy, 
którzy w latach 2000-2008 ze-
brali ponad 260 tysięcy zło-
tych. MS

æ Sympozjum. 24.10 (sobota). Sala 
Domu Przyjęć Mirabelle, Tychy, ul. 
Paprocańska 86 (obok klasztoru). 
Godz. 10 – 12.30 oraz godz. 13 – 15 – 
referaty.
æ Koncert w Teatrze Małym. 
8 listopada, godz. 18. Orkiestra i chór 
Akademii Muzycznej w Katowicach. 
W programie Joseph Haydn: Orato-
rium „Stworzenie świata”.. Bilety – 
35 zł do nabycia w kasie Teatru (karta 
stałego widza nieważna) lub w klasz-
torze Franciszkanów w Tychach Pa-
procanach (ul. Paprocańska 90)
æ Wystawa fotografii Ryszarda Czer-
nowa „Światło i kamień”. 8.11, godz. 
17 w Teatrze Małym. Potrwa do 30 li-
stopada. Wstęp wolny.

TRZY PYTANIA DO O. EMILA PACŁAWSKIEGO

Osiem wieków

ważne

Jako święty Franciszek jest fascynującą 
postacią – przekonuje o. Emil Pacławski.

KWESTA HOSPICJUM

Apel do 
wolontariuszy

Wolontariusze, jak co roku, 
staną przy wejściach 
na tyskie cmentarze.

1 Represje Wobec Duchowieństwa Górnośląskiego w Latach 
1939-1956 w Dokumentach, red. Kornelia Banaś i Adam 
Dziurok, Katowice 2003, s.53-54.

W minioną niedzielę, w ko-
ściele pw. św. Krzysztofa 
w Tychach odbył się koncert 
z okazji Dnia Papieskiego.

Tyszanie usłyszeli oratorium 
„Omnia nuda et aperta” 

do słów poematu Jana Pawła II 
„Tryptyk Rzymski”. Wykonali 
je Katarzyna Skulska – sopran, 
Joanna Figura – alt, Maciej Gal-
las – tenor, Bernard Krawczyk – 
recytacje oraz chór Tota Anima 
Cantate Górnośląskiej Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej im. Kardy-
nała Augusta Hlonda w Mysło-
wicach. Koncert zorganizowało 
Miejskie Centrum Kultury w Ty-
chach. B

W KOŚCIELE ŚW. 
KRZYSZTOFA

Dzień 
Papieski

Bernard Krawczyk.
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JW URZĘDZIE, BIBLIOTECE, NA PARKINGU

Z E-kartą łatwiej
19 gmin należących do Ko-
munalnego Związku Ko-
munikacyjnego GOP oraz 
Jaworzno i Tychy włącza-
ją się do projektu „Śląska 
Karta Usług Publicznych”. 
Dzięki niemu mieszkańcy 
będą korzystać ze specjal-
nej karty elektronicznej, 
za pomocą której zapła-
cą za przejazd autobusem 
czy wstęp do teatru.

Mimo że Tychy nie nale-
żą do KZK GOP, mia-

sto postanowiło włączyć się 
do projektu. W minionym 

tygodniu zostały podpisane 
umowy pomiędzy miastami, 
ale to dopiero pierwszy krok. 
Projekt będzie realizowa-
ny po analizie dokumentów 
przez Urząd Marszałkowski 
i pozytywnej decyzji o jego 
dofinansowaniu przez Za-
rząd Województwa. Założo-
no, że będzie to w latach 2010 
– 2013.

– Wydział Rozwoju Mia-
sta i Funduszy Europejskich 
przygotowuje założenia, jak 
ma wyglądać funkcjonowanie 
karty na terenie miasta oraz li-
stę obiektów, w których będzie 

można posługiwać się kar-
tą. Planujemy, że Śląską Kar-
tą Usług Publicznych będzie 
można płacić m.in. za parkin-
gi na terenie miasta, za korzy-
stanie z obiektów rekreacyj-
no-sportowych i kulturalnych 
(m.in. Stadion Zimowy, Kryta 
Pływalnia, Hala Sportowa, Te-
atr Mały, Muzeum Miejskie), 
będzie pełniła funkcję karty 
dostępowej w Miejskiej Biblio-
tece Publicznej, umożliwi tak-
że pobieranie opłat od miesz-
kańców w Urzędzie Miasta 
Tychy – wymienia Marta Wi-
tek z UM Tychy. MS

NADANIE 
TECHNIKUM NR 

4 W TYCHACH 
IMIENIA HANNY 

I KAZIMIERZA 
WEJCHERTÓW 

TO SYMBOLICZNE 
WYDARZENIE 

W HISTORII 
NASZEGO MIASTA.

Jakub Adamczewski
redakcja@twojetychy.pl

P rofesorowie Hanna 
Adamczewska-Wejchert 

i Kazimierz Wejchert byli ge-
neralnymi projektantami No-
wych Tychów, oboje również 
byli pracownikami Politechni-
ki Warszawskiej.

Od B do Z
Ich praca w Tychach, a ra-

czej nad Tychami, nie zaczę-
ła się jednak od litery A, ale 
od B – autorem projektu osie-
dla A był bowiem Tadeusz To-
dorowski. Wejchertowie kon-

kurs na plan ogólny nowego 
miasta wygrali w 1951 roku 
(wówczas nie byli jeszcze mał-
żeństwem). Objęli kierownic-
two tyskiego Miastoprojektu 
i wraz ze znanymi dzisiaj ar-
chitektami (m.in. Andrzejem 
Czyżewskim i Stanisławem 
Niemczykiem) stworzyli cały 
miejski alfabet.

Miłość do miasta
Od czasu rozstrzygnię-

cia konkursu minęło niemal 
60 lat. Tychy rozbudowały się, 
powstały nowe pomysły na ich 
rozwój, ale wizja Wejchertów 
ciągle leży u podstaw wielu roz-
wiązań. Tyszanie na co dzień 
doceniają szerokie drogi, które 
w latach 50. i 60. wydawały się 
szaleństwem czy miejską zie-
leń, obecnie przecież znak roz-
poznawczy Tychów. Ilu jednak 
mieszkańców zdaje sobie spra-
wę, w czyjej głowie urodził się 
pomysł na dzisiejsze miasto? 
Aby tyszanie nie mieli wąt-
pliwości, miasto postanowiło 
uhonorować architektów.

14 października, w Dzień 
Edukacji Narodowej, Techni-

kum nr 4 należące do Zespo-
łu Szkół nr 5, przyjęło imię 
profesorów. Wybór szkoły nie 
jest przypadkowy – w dawnej 
„Budowlance” zawodu uczyli 
się przyszli pracownicy Miasto-
projektu. O nowych patronach 
informuje pamiątkowa tablica, 
którą odsłoniły m.in. wicepre-
zydent Daria Szczepańska i Do-
rota Wejchert-Gajczyk, córka 
projektantów. Ta ostatnia wspo-
minała zaangażowanie rodziców 
i miłość, jaką darzyli miasto.

Profesorskie 
irysy

W uroczystości nadania 
imienia uczestniczyli też Ma-
ria i Andrzej Czyżewscy, bliscy 
współpracownicy Wejchertów 
i projektanci „Budowlanki”. 
Andrzeja Czyżewskiego i Ka-
zimierza Wejcherta łączyła nie 
tylko praca, ale też wspólna 
pasja – fotografia. Generalny 
projektant miał jeszcze jedno 
hobby – wraz z żoną hodował 
irysy. O tym też warto pamię-
tać, wspominając projektan-
tów Nowych Tychów.

HISTORIA ZATACZA KOŁO 

Jak projektanci 
zostali 

patronami

14 października Technikum nr 4 należące do Zespołu Szkół nr 5, przyjęło imię profesorów.

DZIESIĘCIOLECIE TYSKIEGO CHÓRU

Jubileusz na medal
Chór Gimnazjum nr 3 im. Jana Pawła II 
w Tychach ma już dziesięć lat. Z tej okazji 
13 października w Teatrze Małym odbył 
się koncert jubileuszowy.

L ucyna Niełacny, dyrektor szkoły, witając go-
ści podkreślała, że w tym czasie do chóru 

należało ponad 700 dziewcząt. Inicjatorką jego 
powstania oraz dyrygentem jest Izabela Dawi-
dowska-Nowak. Chór ma na swoim koncie dwie 
płyty.

W programie koncertu znalazły się utwory 
nagrodzone medalami podczas międzynarodo-
wych festiwali m.in. w Belgii, Czechach, Niem-
czech, we Włoszech i na Węgrzech. Ale nie tylko 
– pomiędzy utworami chórzystki wspominały 
zagraniczne wyjazdy, opowiadając historie za-
bawne, wzruszające, ale też... dramatyczne. Pod-
kreślały, jak bardzo cieszą się z każdego medalu, 
który rekompensuje godziny prób i wyrzeczeń.

Podczas jubileuszowej gali goście składa-
li chórzystkom życzenia – między innymi zdo-
bycia upragnionego, złotego medalu. Jubileusz 
zakończyły owacje na stojąco po brawurowym 
wykonaniu utworu „Save Me My Lord” Toma-
sza Kaznowskiego. MS

W czasie jubileuszu można było usłyszeć 
utwory nagradzane na międzynarodowych 
festiwalach.
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Tyska karateczka, Mistrzyni Świata, jedyna kobieta w Polsce mająca trzeci dan w karate 
– Danuta Fyda stanęła na ślubnym kobiercu. W kościele pw. Świętego Jana Chrzciciela 
w Tychach powiedziała najważniejsze w życiu „Tak” Michałowi Grankowi. Nowożeńcom 
gratulujemy i życzymy szczęścia! GK

ADAM ŚWIATŁOWSKI:
Moim zdaniem Polacy są kłótli-
wi. Najczęstszym tematem kłótni 
są poglądy polityczne. Przeważ-
nie kłócą się ludzie w średnim 
wieku, w gronie rodzinnym.

PRZEMEK SZYPUŁA:
Myślę, że w dużym stopniu je-
steśmy kłótliwi. Zależy to jednak 
od sprawy, jakiej kłótnia dotyczy. 
Zazwyczaj tematem spornym 
jest polityka.

MAGDALENA 
ŚWIATŁOWSKA:
W porównaniu z innymi naro-
dami, jesteśmy bardzo kłótliwi. 
Kłócimy się o poglądy politycz-
ne, religijne, czy kulturalne. Ale 
w tym wszystkim nie jesteśmy zawzięci.

PIOTR MADEJA:
Chyba lubimy się kłócić. Na tle 
innych narodów europejskich, 
Polacy są bardziej kłótliwi. Wy-
nika to z tego, że jesteśmy zdecy-
dowani i wiemy czego chcemy.

EWELINA BERNACIK:
Tak, jesteśmy kłótliwi. Kłócą 
się ludzie w każdym wieku. Za-
zwyczaj są to sprzeczki rodzin-
ne. Uważam, że powodem jest 
różnica pokoleń.

MAREK NYCZ:
Jesteśmy bardzo kłótliwi. Poza 
tym mściwi i zawzięci. Ja je-
stem raczej spokojny. Nie lubię 
się kłócić. Sądzę, że najczęst-
szym powodem zatargów są 
pieniądze. not. ES

SONDA – CO O TYM MYŚLISZ

Czy jesteśmy 
kłótliwi?

Z okazji obchodzonego w ubiegłym tygodniu Międzynarodowego Dnia Mediacji 
(15 października), zapytaliśmy tyszan, czy jako naród jesteśmy kłótliwi? Oto co usły-
szeliśmy:

R E K L A M A

„Podaruj innym cząsteczkę siebie” – pod 
takim hasłem w katowickim Spodku od-
był się w miniony weekend I Memoriał 
im. Agaty Mróz-Olszewskiej, znakomitej 
siatkarki, która zmarła rok temu po nie-
udanym zabiegu przeszczepu szpiku kost-
nego. W organizację tej imprezy włączyła 
się tyska młodzież z Gimnazjum nr 7.

U czniowie gimnazjum, pierwszego i jedyne-
go w Polsce, które nosi imię Agaty Mróz-

Olszewskiej, przygotowali spektakl poetycko- 
muzyczny, który w swoim przesłaniu propaguje 
ideę krwiodawstwa. – Poprzez to przedstawie-
nie chcieliśmy pokazać jak wielki wpływ cho-
roba wywiera na życie i losy każdego człowieka 
i jego rodziny – powiedziała Katarzyna Pyrak-
Krzysztoń, dyrektor Gimnazjum nr 7.

Uczniowie w spektaklu wykorzystali frag-
menty wierszy, piosenek, elementy tańca i pan-
tomimy. Nie zapomnieli też o ważnych infor-
macjach z życia siatkarki. – Włączyliśmy się 
do tej akcji dzięki inicjatywie pana Jacka Ol-
szewskiego, męża pani Agaty. Hasło memo-
riału brzmi „Podaruj innym cząsteczkę siebie” 
i my właśnie poprzez tę sztukę daliśmy in-
nym cząstkę siebie – dodała dyrektor Pyrak – 
Krzysztoń. Autorkami scenariusza sztuki były 
Jolanta Badura, Barbara Orzechowska i Danu-
ta Stach.

Podczas memoriału nie mogło oczywiście 
zabraknąć siatkówki. Kibice zobaczyli w ak-
cji m.in. zespołu BKS Aluprof Bielsko-Biała 
i MKS Bank BPS Muszyniankę Fakro Muszynę. 
Zaśpiewały gwiazdy: Mezo, Kasia Wilk, zespół 
PIN i Ewelina Flinta. KW

GIMNAZJUM NR 7 W SPODKU

Pamiętają...

Konkurs na plakat profi-
laktyczny z zakresu pro-
blematyki uzależnień i pro-
mocji zdrowego stylu życia 
organizują Miejski Zarząd 
Oświaty w Tychach, Wy-
dział Spraw Społecznych 
i Zdrowia UM Tychy oraz 
Izba Wytrzeźwień w Ty-
chach.

K onkurs skierowany jest 
do uczniów szkół podsta-

wowych i gimnazjalnych. Treść 

plakatu powinna odnosić się 
do idei wolności od substancji 
chemicznych zmieniających 
świadomość (alkohol, narko-
tyki, leki), wskazywać zagroże-
nia związane z ich używaniem, 
a także promować zdrowy tryb 
życia.

Plakaty wykonane do-
wolną techniką (w forma-
cie większym niż A4) nale-
ży dostarczyć do siedziby 
Miejskiego Zarządu Oświa-
ty w Tychach (al. Piłsudskie-

go 12) do 25 listopada 2009 
roku.

Szczegółowe informacje 
dostępne są na stronie www.
izbaw.pl lub pod numerem tel. 
0-32 217 40 24 wew. 29. Pyta-
nia można również wysyłać 
drogą elektroniczną na adres: 
psycholog.izbaw@bil.pl (osoby 
odpowiedzialne: Piotr Nawrot, 
Anna Falecka – Dział Terapii 
Uzależnień w Izbie Wytrzeź-
wień, ul. Budowlanych 67, 
I piętro). ES

UWAGA KONKURS

Zaprojektuj plakat!

OSKARD ZAPRASZA

Tęczowy Konkurs Literacki
Do 6 listopada można składać prace w III 
edycji Tęczowego Konkursu Literackie-
go organizowanego przez TSM Oskard 
i SKD Tęcza.

K ażdy z autorów może zgłosić swoje prace 
we wszystkich kategoriach: Konkurs autor-

skich tekstów poetyckich; Konkurs autorskich 
tekstów prozatorskich; Konkurs autorskich tek-
stów publicystycznych-felieton.

W konkursie mogą brać udział wszystkie 
osoby, które ukończyły 15 lat i nie opublikowa-
ły jeszcze samodzielnej książki poetyckiej lub 
prozatorskiej (mogły opublikować swoje zbiory 
w poezji zbiorowej). Nadesłane utwory (max. 3 
w każdej kategorii) nie mogą być wcześniej pu-
blikowane lub nagradzane w innych konkur-
sach.

Maszynopisy utworów należy opatrzyć tyl-
ko i wyłącznie godłem (wyrazem) i powielić 
w trzech egzemplarzach. W osobnej kopercie 

opatrzonej tym samym godłem co maszynopis 
należy umieścić dane: imię, nazwisko, adres, te-
lefon i krótką notkę biograficzną.

Utwory prozatorskie i publicystyczne po-
winny obejmować nie więcej niż 3 strony znor-
malizowanego maszynopisu (tj. 30 wierszy, 60 
znaków w wierszu, czcionka Times New Roman 
12, interlinia 1,5 wiersza, ustawienia strony: 
marginesy górny, dolny i prawy 2,5 cm, lewy- 
3,5 cm).

Prace można składać w SDK „Tęcza” (al. 
Niepodległości 188) z dopiskiem „Tęczowy 
Konkurs Literacki”.

Organizatorzy konkursu powołają pro-
fesjonalne jury, które dokona oceny nadesła-
nych utworów i przyzna nagrody rzeczowe 
oraz wyróżnienia honorowe. Rozstrzygnię-
cie konkursu zaplanowano na 24 listopada 
o godz. 17.00.

Szczegółowy regulamin konkursu dostępny 
jest w TSM Oskard oraz SKD Tęcza. B
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OGRZEWANIE STANOWI 
OKOŁO 77 PROC. 

CAŁKOWITEGO ZUŻYCIA 
ENERGII PRZEZ 

GOSPODARSTWO 
DOMOWE. PRZYCZYNA 

TAK WYSOKIEGO 
ZUŻYCIA TO GŁÓWNIE 
NISKA IZOLACYJNOŚĆ 
CIEPLNA BUDYNKÓW. 

CIEPŁO UCIEKA 
PRZEZ DACH, ŚCIANY, 

OKNA. TYMCZASEM 
NOWOCZESNE 
TECHNOLOGIE 

I MATERIAŁY BUDOWLANE 
POZWALAJĄ 

ZREDUKOWAĆ ZUŻYCIE 
ENERGII W STARYCH 
BUDYNKACH NAWET 

O 70 – 80 PROC.!

Termomodernizacja opłaca się nie 
tylko ze względu na rachunki 

za ogrzewanie, ważny jest też aspekt 
ekologiczny. Oszczędność energii sta-
nowi najszybszy, najskuteczniejszy 
i najbardziej opłacalny sposób ogra-
niczenia emisji gazów cieplarnianych 
do atmosfery. Stąd na mocy ustawy 
o wspieraniu termomodernizacji i re-
montów z dnia 21 listopada 2008 r., 
zarządcy i właściciele budynków, któ-
rzy zdecydują się ocieplić budynek 
czy wymienić instalację grzewczą, 
mogą liczyć na pomoc z Funduszu 
Termomodernizacji w postaci premii 
termomodernizacyjnej. Nie jest to je-
dyna ulga; uchwała Rady Miasta Ty-
chy z dnia 27 sierpnia 2009 r. zwalnia 
z podatku od nieruchomości budynki 
mieszkalne, w których zostanie prze-
prowadzone ocieplenie i remont ele-
wacji i dachu.

Jak przeprowadzić 
termomodernizację?

Proces termomodernizacji prze-
prowadza się w następujących etapach:

• Decyzja właściciela nieruchomo-
ści – podmiotu prywatnego lub wspól-
noty czy spółdzielni o przeprowadzeniu 
inwestycji i w przypadku dwu ostatnich 
podmiotów stosowne uchwały.

Zabezpieczenie środków
• wniosek do banku + audyt ener-

getyczny

• pojekt przedłożony do zatwier-
dzenia w Wydziale Architektury UM

• pozwolenie na budowę
• wniosek do Urzędu Miasta 

o zwolnienie z podatku od nierucho-
mości (na mocy uchwały Rady Miasta 
Tychy z dnia 27 sierpnia 2009)

• kosztorys i organizowanie prze-
targów

• wybór wykonawcy
• nadzór inwestorski
• odbiory, zakończenie i rozliczenie 

budowy
• przygotowanie dokumentów dla 

banku (premia termomodernizacyjna) 
i organu podatkowego – prezydenta 
miasta, który wydaje decyzję o zwolnie-
niu od podatku.

Kto za to zapłaci?
Jak sfinansować działania termo-

modernizacyjne? Właściciele miesz-
kań nie muszą się obawiać, że koszt in-
westycji spadnie w całości na ich barki. 
Przystępując do inwestycji można 
ubiegać się o kredyt udzielany z Fun-
duszu Termomodernizacji. Są to wy-
dzielone z Budżetu Państwa środki, 
którymi zarządza Bank Gospodarstwa 
Krajowego.

Jeżeli dokonujemy komplekso-
wej termomodernizacji i zaciągnie-
my na jej realizację kredyt, otrzyma-
my z Funduszu Termomodernizacji 
zwrot 20 proc. wartości tego kredytu 
– premię termomodernizacyjną. Resz-
tę kredytu spłacamy z oszczędności 
w kosztach ogrzewania.

Przykład:
• Wspólnota 40 mieszkań po 50 

m2 każde, budynek z lat 60. Aktualny 
fundusz remontowy 1 zł/m2/m-c,  za-
liczka na centralne ogrzewanie 3 zł/m2/
miesiąc.

• Realizujemy pełny program ter-
momodernizacyjny: docieplenie ścian, 
docieplenie stropodachu, wymiana 
okien w klatkach schodowych, wymia-
na drzwi wejściowych, montaż zawo-
rów termostatycznych.

• Łączny koszt modernizacji wy-
nosi 280 tys. zł.

• Przewidywane oszczędności wy-
niosą 35 proc.

• Zaliczka na centralne ogrzewanie 
zostaje obniżona do poziomu 2 zł/m2/
m–c, a  jednocześnie podniesiona wy-
sokość wpłaty na fundusz remontowy 
do poziomu 2 zł/m2/m-c (czyli 4 tys. zł 
z całego bloku).

• Suma kosztów nie uległa zmianie: 
zarówno przed, jak i  po termomoder-
nizacji właściciel ponosi koszty utrzy-
mania 4 zł/m2/m-c.

• Uzyskujemy kredyt w wysoko-
ści 224 tys. zł (wkład własny wyno-
si 56 tys.  zł) i przy oprocentowaniu 
dziesięcioletniego kredytu na pozio-
mie 7 proc. rocznie, miesięczna rata 
z  odsetkami wyniesie 2,8 tys. zł. W ten 
sposób 70 proc. wpłat na fundusz re-
montowy wystarczy na spłatę tego kredy-
tu,  a reszta (1,2 tys. zł) jest zabezpiecze-
niem dla banku i rezerwą dla wspólnoty 
na ewentualne remonty bieżące.

• Dodatkowo od BGK otrzyma-
my 56 tys. zł premii termomoderniza-
cyjnej, a realne oprocentowanie kredy-
tu po uwzględnieniu premii wyniesie 
0 proc., gdyż otrzymana premia wystar-
czy na pokrycie wszystkich dziesięcio-
letnich odsetek.

Warunkiem uzyskania kredytu 
jest wykonanie i weryfikacja audytu 
energetycznego, wypełnienie i złożenie 
wniosku do banku. Listę banków udzie-
lających kredytów termomodernizacyj-
nych z upoważnienia BGK publikuje-
my w ramce.

Zwolnienie od podatku
O zwolnienie od podatku wniosku-

jemy jeszcze przed rozpoczęciem prac, 
ale gdy jest już pozwolenie na budowę 
– mówi Hanna Skoczylas, Naczelnik 
Wydziału Gospodarki Lokalowej UM 
Tychy. – Każdy właściciel mieszkania 
lub budynku sam składa wniosek wraz 
z odpowiednią dokumentacją.

Wniosek należy złożyć 
na formularzu stanowiącym załącznik 
nr 1 do uchwały Rady Miasta Tychy 
z dnia 27.08.2009 w sprawie zwolnienia 
od podatku od nieruchomości budyn-

ków mieszkalnych (…) znajdujących 
się na terenie miasta Tychy, w których 
dokonano remontu elewacji. Treść 
uchwały wraz z formularzem do pobra-
nia ze strony http://bip.umtychy.pl

Rozpatrywane będą wnioski złożo-
ne nie później niż 31.12.2012 r.

Do wniosku należy dołączyć:
1) dokument potwierdzający aktu-

alny wygląd elewacji mającej być przed-
miotem remontu (np. dokumentacja 
fotograficzna),

2) kserokopie uzyskanych pozwo-
leń, uzgodnień lub zgłoszeń, dodat-
kowo również wyciąg z wykonanego 
audytu energetycznego, z którego wyni-
kać będzie zakres niezbędnych do wy-
konania prac.

Po zakończeniu remontu podatnik 
powinien złożyć:

1) informację zbiorczą o wysokości 
poniesionych kosztów (rachunki, faktu-
ry i inne dokumenty świadczące o wy-
datkowaniu środków na ten cel),

2) informację o tym, kiedy remont 
zakończono,

3) dokument potwierdzający wy-
gląd elewacji po zakończeniu remontu 
(np. fotografie).

Uchwała Rady Miasta Tychy do-
puszcza również możliwość ubiegania 
się o zwolnienie od podatku od nieru-
chomości przedsiębiorcę prowadzące-
go działalność gospodarczą w lokalu 
użytkowym w budynku, w którym wy-
konano termomodernizację. Podatnik 
prowadzący działalność gospodarczą 
po zakończeniu remontu, oprócz wy-
mienionych dokumentów i informacji 
przedkłada:

1) oświadczenie, że nie znajduje się 
w trudnej sytuacji ekonomicznej

2) kserokopie wszystkich zaświad-
czeń o pomocy de minimis uzyskanej 
w bieżącym roku kalendarzowym oraz 
dwóch poprzedzających latach

3) zaświadczenia o wykorzystanej 
pomocy innej niż de minimis.

Po złożeniu dokumentów, organ 
podatkowy w ciągu miesiąca wyda-
je decyzję o zwolnieniu od podatku. 
– Zwolnienie do wysokości poniesio-
nych kosztów przysługuje po zakończe-
niu remontu. W przypadku wspólnot 
mieszkaniowych poniesione na inwe-
stycje koszty refakturuje się na każdego 
właściciela mieszkania – mówi Hanna 
Skoczylas. – Uzyskana w ten sposób 
kwota, przypadająca na jeden lokal 
mieszkalny, jest kwotą, na którą wła-
ściciel mieszkania może uzyskać ulgę 
od podatku, aż do całkowitego wyczer-
pania tej kwoty, nie dłużej jednak niż 
10 lat. Przykładowo, jeżeli płacimy 60 
zł podatku od nieruchomości rocznie, 
a przypadająca na nas część kosztów re-
montu wyniosła 600 zł, to nie płacimy 
podatku przez 10 lat. 

Korzyści wynikające z termomo-
dernizacji, to oprócz ulg podatkowych 
i mniejszych kosztów ogrzewania, także 
polepszenie estetyki przestrzeni miasta 
i wzrost rynkowej wartości mieszkań. 
Warto zainwestować.

SYLWIA ZAWADZKA

W tekście wykorzystano informacje 

przekazane przez: Bank Gospodar-

stwa Krajowego w Warszawie, In-

stytut Gospodarki Nieruchomościa-

mi w Katowicach

Termomodernizacja 
się opłaca

To niewielka pomoc, która nie powoduje naruszenia konkurencji 
na rynku. Jest ona udzielana przedsiębiorcom w formie pomocy 
publicznej. Przyjęto założenie, że ze względu na swoją wartość 
ma ona nieznaczny wpływ na konkurencję oraz wymianę han-
dlową między państwami członkowskimi, dlatego nie wymaga 
uprzedniej kontroli ze strony Komisji Europejskiej w drodze za-
twierdzenia. Udzielenie przedsiębiorcy „zwykłej” pomocy publicz-
nej, musi być zatwierdzone przez Komisję Europejską.
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Pomoc w przygotowaniu 
i przeprowadzeniu pro-
gramu termomodernizacji 
świadczy:
INSTYTUT GOSPODARKI 
NIERUCHOMOŚCIAMI
ul. Słowackiego 41/5
40-093 Katowice
tel. (032) 203 89 30,
tel./fax (032) 206 59 95
fax: (032) 206 84 55
e-mail: biuro@ign.org.pl
www.ign.org.pl

doradztwo

Lista Banków Kredytujących 
współpracujących z BGK 
w zakresie Funduszu Termo-
modernizacji i Remontów:
1. Bank BPH SA
2. Bank DnB NORD Polska 
SA
3. Bank Millennium SA
4. Bank Ochrony Środowiska 
SA
5. Bank Pekao SA
6. Bank Pocztowy SA
7. Bank Polskiej Spółdziel-
czości SA
8. Bank Zachodni WBK SA
9. Gospodarczy Bank Wielko-
polski SA
10. ING Bank Śląski SA
11. Krakowski Bank Spół-
dzielczy
12. Kredyt Bank SA
13. Mazowiecki Bank Regio-
nalny SA
14. Nordea Bank Polska SA
15. PKO BP SA

banki

pomoc de minimis

Im cieplej, tym... taniej.
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nasze Tychy

Jerzy Hetmański swoje życie związał z tyskim browarem. 14-letni Jerzy Hetmański (pierwszy z prawej) jako praktykant, rok 1950.
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Tyskie Browary to zakłady 
z tradycjami i bogatą histo-
rią. Krótsza, choć nie mniej 
bogata jest historia Jerzego 
Hetmańskiego, człowieka, 
który swoje życie związał 
z tyskim browarem. Świę-
tował w tym roku jubile-
usz 60 lat pracy. Z tej okazji 
podzielił się z nami swoimi 
wspomnieniami.

Jerzy Hetmański ma 73 lata, 
z czego 60 spędził w tyskim 

browarze. Trafił tutaj w wieku 13 
lat, jako uczeń Gimnazjum Prze-
mysłu Fermentacyjnego, w kilka 
lat po tym jak browar wznowił 
działalność, po zakończeniu oku-
pacji niemieckiej. O tym, że tyska 
perła piwowarstwa podbija ludz-
kie serca, świadczyć może ta oto 
anegdota. Podobno niemieccy 
saperzy – Bawarczycy – którzy 
dostali rozkaz wysadzenia bro-
waru przy opuszczaniu go przez 
wojska Wehrmachtu, wysadzi-
li dla niepoznaki okoliczne bu-
dynki, nie mając serca naruszyć 
świątyni piwa. Browar pozostał. 
Kilka lat później podbił serce 
Hetmańskiego, stając się jego do-
mem na kilkadziesiąt lat życia.

Początki
To był pierwszy nabór, rok 

1949. Powstało w Tychach Gim-
nazjum Zawodowe Przemysłu 
Fermentacyjnego – wspomina 
Jerzy Hetmański. – Pracowaliśmy 
jeden dzień, a uczyliśmy się sześć. 
Szkoła podlegała poprzez Zjed-
noczenie Przemysłu Piwowar-
skiego, pod Ministra Przemysłu 
Rolno-Spożywczego. Po wojnie 
brakowało kadr, więc Zjednocze-
nie zaczęło je kształcić. Utworzyli 
gimnazjum w Bydgoszczy, które 
się spaliło, więc szukano nowych 
pomieszczeń. Ówczesny dyrek-
tor browarów w Tychach zapro-
ponował, aby przenieść szkołę 
na teren naszego browaru oby-
watelskiego, który był wtedy nie-
czynny. I tak się stało.

– Po ukończeniu gimna-
zjum zdawało się tzw. „małą 
maturę”, ale browary potrzebo-
wały majstrów, kierowników 
oddziałów, z normalną maturą. 
Dołożyli więc jeszcze dwie klasy 
i na bazie Gimnazjum Przemy-
słu Fermentacyjnego powstało 
Technikum Przemysłu Browar-
niczego. To była pierwsza szkoła 

średnia w Tychach. Zdałem tam 
maturę i zdobyłem tytuł technik 
technolog piwowarstwa.

– Zaraz po szkole dostali-
śmy nakazy pracy. Kadry wy-
kształcone u nas były potrzebne 
w całym kraju, więc przyszły dys-
pozycje: Szczecin, Elbląg. Wszy-
scy oczywiście chcieli pracować 
w Tychach, więc losowaliśmy. 
Ja wylosowałem Rybnik, ale by-
łem tam tylko kilka miesięcy. Po-
tem przeniesiono mnie z powro-
tem do Tychów.

Studia
Po szkole, gdy już praco-

waliśmy w pełnym wymiarze 
godzin (a wtedy było to 6 dni – 
od poniedziałku do piątku osiem 
godzin, a w sobotę sześć), prze-
rzucało się pracownika po kolei 
na każdy oddział, żeby ocenić 
jego wartość. Ci najlepsi awan-
sowali – najpierw na zarząd-
cę, potem młodszego piwowa-
ra, kierownika zmiany, potem 
głównego piwowara, kierownika 
browaru. Aż do dyrektora. Mia-
łem w Polsce samych znajomych 
ze szkoły – dyrektorów browa-
rów. Ale na tych wyższych sta-
nowiskach musieli już być lu-
dzie z wyższym wykształceniem. 
Więc, gdy byłem na stanowisku 
dyżurny piwowar browaru, dy-
rektor Józef Strzelecki wydelego-
wał mnie na studia do Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej we Wro-
cławiu. Studiowałem w latach 
56-61. Na moim stanowisku za-
rabiałem wtedy 1200 zł, a fundo-
wanego przez zakład stypendium 
miałem 900 zł. Wykształciłem się 
za pieniądze browaru. Ale dali 
mi zadanie – miałem się zająć 
drożdżami piwowarskimi. Więc 
przez cały czas studiów siedzia-
łem w laboratorium i pracowa-
łem nad drożdżami. I taką pracę 
magisterską obroniłem. Z do-
brym wynikiem, aż mnie chcieli 
zostawić na uczelni, w katedrze 
mikrobiologii. Ale mi było do-
brze w browarze. I jest mi do dzi-
siaj dobrze. Zaraz po studiach 
zostałem głównym piwowarem.

GZP i doktorat
Dlaczego zostałem dokto-

rem? To trochę kwestie politycz-
ne zagrały rolę. W 1966 roku zo-
stałem dyrektorem technicznym 
– pierwszym zastępcą dyrektora. 
Wtedy było tak; dyrektor naczel-

ny był z nominacji Komitetu Wo-
jewódzkiego Partii, a techniczny 
należał do Zjednoczenia Przemy-
słu Piwowarskiego. Ale w 1975 
roku Komitet Wojewódzki Partii 
postanowił tworzyć kombinaty 
spożywcze. W okręgu katowic-
kim działały dwa przedsiębior-
stwa: zabrzańskie i tyskie zakłady 
piwowarskie. Utworzono z nich 
jedno – Górnośląskie Zakłady 
Piwowarskie. Z jedną dyrekcją 
zamiast dwóch. No i kto ma być 
w tej nowej dyrekcji? Nasz bro-
war był uważany w środowisku 
partyjnym za zakład klerykalny, 
od wieków mieliśmy przecież 
sztandar w kościele. Dlatego by-
łem pewien, że wszystkich nas, 
z Tychów, usuną. Ale o dziwo. 
Z tutejszych dyrektorów w bro-
warze zostałem tylko ja – na sta-
nowisku dyrektora techniczne-
go – tak pewnie zażyczyło sobie 
Zjednoczenie. Byłem zaskoczo-
ny, bo wtedy już nie tylko Zjed-
noczenie miało wpływy na kadry 
pierwszego zastępcy, ale też Ko-
mitet. Ale zdawałem sobie spra-
wę, że prędzej czy później mnie 
wywalą. Natychmiast pojecha-
łem do swojego przełożonego 
na uczelni – prof. Jerzego Zio-
browskiego. Zgodził się ze mną. 
– Na pewno cię wywalą – mówi. 
– To wiesz co? Będziesz robił 
doktorat.

Chętnie się zgodziłem.

Procenty w piwie
Co do tematu pracy doktor-

skiej to było to tak: W polskiej 
gospodarce brakowało słodu, 
czyli jęczmienia. Potencjał go-
spodarczy był przecież w 53 proc. 
ustawiony na wojnę, w ramach 
przyjaźni RWPG. Było za mało 
surowca. Za to był nadmiar al-
koholu – etanolu. Ministerstwo 
zaleciło uczelniom by podjąć 
badania, w jaki sposób zagospo-
darować ten etanol. Moja praca 
doktorska dotyczyła zastąpienia 
jęczmienia etanolem w produkcji 
piwa. Najpierw się buntowałem 
przeciwko takiemu tematowi, 
bo uważałem i uważam, że piwo 
powinno się produkować natu-
ralnie. Ale profesor mnie prze-
konał, mówiąc, że to coś nowego 
i zostanie dobrze przyjęte przy 
obronie. Zacząłem pracę. Mia-
łem tu w Tychach, jako dyrek-
tor techniczny, swoją pracownię 
i ponad 30 osób w zespole. Chło-

paki wzięli się do roboty. Ja im 
dałem wytyczne, a oni mi zapro-
jektowali urządzenia. Cały dok-
torat powstał tutaj – w jednym 
roku zużyliśmy na te badania 
6 tys. hektolitrów spirytusu. Ale 
udało się. Opracowaliśmy meto-
dę – nazwijmy to brzydko – al-
koholizowania piwa. Produko-
waliśmy przez jakiś czas według 
tej metody. Potem, gdy było już 
dość jęczmienia na rynku, wró-
ciliśmy do tradycyjnych metod. 
A ja obroniłem pracę. Zostałem 
doktorem i odetchnąłem – wtedy 
nie było już tak łatwo mnie wy-
rzucić. Żeby jednak nie zadzierać 
za bardzo z naczelnym dyrekto-
rem, panem Stadnikiem, wyje-
chałem zaraz potem jako odde-
legowany do browaru w Warce. 
Wróciłem po kilku miesiącach. 
Akurat zmarł kierownik labora-
toriów w Browarach Książęcych. 
Objąłem stanowisko po nim. 
Potem dołożyli mi jeszcze pra-
ce naukowo-badawcze i postęp 
techniczny, w końcu otrzyma-
łem tytuł pełnomocnik dyrekto-
ra ds. postępu technicznego i la-
boratoriów. I tak przesiedziałem, 
aż do emerytury.

„Ochabówki”
W roku 1973 Stanisław 

Ochab, kuzyn Edwarda Ochaba 
– wiceminister z resortu rolnic-
twa i przemysłu spożywczego, 
przyjechał do nas z zadaniem: 
zwiększyć produkcję piwa na Ślą-
sku o 30 proc. Żeby się górnicy 
i hutnicy nie buntowali. Każda 
władza musi się liczyć z taką ko-
palnią co ma 12 tys. ludzi. A tych 
kopalni tu dużo. Stoczniowcy ru-
szyli, bo mieli złe warunki, mało 
pieniędzy, mało żywności. Więc 
tutaj wymyślono, żeby dać gór-
nikom i hutnikom przynajmniej 
piwo, żeby go w sklepach nie bra-
kowało. Taki sprytny zabieg po-
lityczny.

Ochab przyszedł do mnie 
do gabinetu i mówi: – Zwiększyć 
produkcję o 30 proc. Dobra, mó-
wię, ale jak to zrobimy? Mieliśmy 
linię rozlewniczą na 9 tys. bute-
lek na godzinę i szliśmy na 100 
proc. zdolności produkcyjnej. – 
Zastanawiaj się – mówi – Ja też 
pomyślę.

Po trzech miesiącach przy-
jechał i wyciąga butelkę. Myśmy 
mieli wtedy w Tychach butelki 
półlitrowe. A on wyciąga 0,33. 

Przywiózł z Brazylii, bawił się 
tam przez tydzień w Rio. Mówi: – 
Ilość piwa się nie zmieni, a asor-
tyment butelek zwiększy się o 30 
proc. I tak zrobiliśmy. Ochab za-
łatwił maszynę Seitz do rozlewa-
nia w te małe butelki. Z butelka-
mi był problem, bo okazało się, 
ze Europa takich nie produkuje. 
Kupiliśmy we Włoszech urządze-
nia do ich odlewania. Ulokowali-
śmy je w Hucie Orzesze. I uda-
ło się. Małe piwka, tzw. „bączki” 
puściliśmy na rynek w listopa-
dzie 1973 roku. Ruszyło 36 tys. 
butelek na godzinę. Na barbórkę 
– kopalnie zalane piwem. Boże 
narodzenie – to samo. Zalaliśmy 
Śląsk piwem, ale małymi butel-
kami.

Jeszcze jedna historia pana 
Ochaba: gdy nastały nowe ekipy 
i zaczęły wypychać tych „ocha-
bowców”, przyjechał do mnie. 
W kieszeni miał już zwolnienie 
– Jeszcze tylko dwa tygodnie 
będę ministrem – mówi. – Ale 
chodź, coś ci jeszcze pokażę. 
Wziął mnie do samochodu i za-
wiózł na Jurę Krakowsko-Czę-
stochowską, pod Maczugę Her-
kulesa. Popatrz, mówi, co tam 
na górze widzisz? Krzyż widzę 
– mówię. A on na to: – Za Pił-
sudskiego, jak byłem studen-
tem, byłem w kółku alpinistów 
i to my z kumplami (wymienił 
jeszcze dwa nazwiska) wciągnę-
liśmy tam ten krzyż. Byłem za-
skoczony. On to ukrywał – nie 
wypadało się wtedy afiszować 
z krzyżem. Przyznał mi się tuż 
przed odejściem. A ja nabrałem 
do niego szacunku.

Miesiąc później przyszła 
do nas decyzja z Komitetu Ty-
skiego partii – natychmiast zmie-
nić nazwę butelki, bo była zareje-
strowana w kodeksie handlowym 
pod nazwą „ochabówka” …

Życie z browarem
Najważniejsze moje tutaj 

dokonania? Oprócz tej metody 
alkoholizowania piwa to było 
Książęce. Gdy w 1982 roku przy-
szła możliwość umieszczenia 
z powrotem na etykietach sym-
bolu książęcego, zaczęliśmy my-
śleć o produkcji takiej marki 
piwa. Procedurę technologicz-
ną postępowania przy produkcji 
Książęcego opracowałem oso-
biście. Jest moja i stosowana jest 
do dziś.

A piwo gronie – bo na bazie 
tej receptury powstało później 
piwo Gronie, nazwali tak, żeby 
mi zrobić przyjemność. Bo ja po-
chodzę z Groni mikołowskich.

Takim najważniejszym mo-
mentem za moich czasów to jest 
sprzedaż browarów firmie SAB-
Miller. Początkowo byliśmy tutaj 
przerażeni, że kupuje nas kon-
cern piwny z Afryki. Obawiali-
śmy się, że to będzie niższy po-
ziom. Ale okazało się, są bardzo 
dobrze zorganizowani. Wpom-
powali w nas dużo pieniędzy. 
Sprzedano nas w roku 1996 
ścieżką kapitałową – czyli cała 
załoga otrzymała bony, udzia-
ły. Oni oczywiście zaraz odku-
pili te bony od pracowników. 
To był porządny zastrzyk go-
tówki. Ale najważniejsza rzecz, 
że jako nowy właściciel mieli 
prawo wymienić sobie 2 proc. 
kadry kierowniczej. Nie wymie-
nili nikogo. Ani jednego czło-
wieka. Wszyscyśmy pracowali 
dalej. Jedynie zażądali od nas zo-
bowiązania, że do trzech lat na-
uczymy się języka angielskiego. 
Do dziś pracownicy mają dar-
mowy angielski.

Poszedłem na emerytu-
rę po certyfikacji, już za czasów 
Kompanii Piwowarskiej. Moja 
praca końcowa to napisanie 
książki pt. „ISO 9001 w Browa-
rze Książęcym”. Dostaliśmy ISO 
27 listopada 1997 roku. Takie 
miałem postanowienie, że jeżeli 
otrzymamy tę certyfikację, to idę 
na emeryturę. 1 grudnia byłem 
już emerytem.

Ale długo bez browaru nie 
wytrzymałem – zaraz potem 
zacząłem pracę jako przewod-
nik. No bo jednak co nieco 
o tym piwie wiem. Całe ży-
cie byłem przy browarze, 
mieszkałem z rodziną na te-
renie browaru, w willi Mülle-
ra. Tam mieszkali dyrektorzy 
techniczni. Moje dwie córki 
się tutaj urodziły. Teraz bar-
dzo się cieszę, że mogę – już 
jako przewodnik – innym lać 
to piwo, które tyle lat warzy-
łem. – To teraz ciągniesz do 65 
rocznicy? – śmieją się ze mnie 
w domu. A ja – jak najbardziej. 
Pierwszego września miałem 
60 lat pracy. Ponad miesiąc już 
minął. Do 65 niedaleko.

WYSŁUCHAŁA:

SYLWIA ZAWADZKA

60 LAT Z BROWAREM

Życie jak piwo płynie…



Z abawa, zorganizowana 
wspólnie przez „Twoje Ty-

chy” i Fiat Auto Poland trwała 
przez całe lato, a nasi Czytelni-
cy licznie wzięli w niej udział. 
Na konkurs nadesłano oko-
ło setki zdjęć z fiatem w roli 
głównej. Spośród najciekaw-
szych jury wyłoniło zwycięzcę. 
Został nim Łukasz Baranow-
ski, który otrzymał aparat fo-
tograficzny Nikon. Nagrodzo-
nych zostało także pięć innych 
fotografii. Dziś prezentujemy 
je wszystkie.

Nagroda główna: 
ŁUKASZ BARANOW-

SKI, tyszanin, z zawodu in-
formatyk.

Zdjęcie wykonano w Astu-
rii, w północno-zachodniej 
Hiszpanii. Uwieczniony 
na nim fiat stilo przejechał 
w te wakacje ok. 8 tys. kilome-
trów, wioząc 4 osoby z bagaża-
mi i, jak zapewnia jego właści-
ciel, nie była to pierwsza taka 
jego wyprawa. O swojej kon-
kursowej fotografii opowiada: 
– To był bardzo pochmurny 

dzień, padał deszcz. Pojecha-
liśmy w góry, dość wysoko. 
Na ok. 1000 m. n.p.m. nagle 
wyjechaliśmy ponad chmu-
ry i zrobiła się piękna pogoda. 
Świeciło słońce, było bardzo 
ładnie, więc zaczęliśmy robić 
zdjęcia. To była spora niespo-
dzianka, gdy przyjaciółka za-
dzwoniła do mnie, że moje 
zdjęcie wygrało – pierwsza 
wyczytała o tym w gazecie.

Nagroda 
w kategoriach 
„Tegoroczne lato 
z moim fi atem” 
i „Archiwalne 
zdjęcie z podróży 
fi atem”:

JOLANTA i KRZYSZ-
TOF SALLER. On – po-
licjant, Ona – pedagog. 
Mieszkają w Tychach.

Jeżdżą czternastoletnim 
punto, który występuje na obu 
nagrodzonych fotografiach. 
Chwalą sobie jego bezawaryj-
ność. Wcześniej mieli „ma-
luszka”.

Zdjęcie z tegorocznego 
lata wykonane zostało w Pro-
wansji, wśród pól lawendy. – 
To właściwie był cel wyjazdu, 
zobaczyć te wielkie pola lawen-
dy w okresie kwitnienia. Dla-
tego pojechaliśmy w czerwcu 
– mówi Jolanta Saller.

Archiwalne zdjęcie zosta-
ło wykonane podczas ubie-
głorocznej podróży marzeń 
państwa Sallerów, kiedy to wy-
brali się na objazdową wyciecz-
kę po Norwegii, docierając 
swoim Fiatem aż na Nordkap. 
– Na północy kraju renifery są 
praktycznie wszędzie i często, 
nie wiedzieć czemu, blokują 
drogę – opowiadają.

Następną objazdową 
podróż Sallerowie planują 
po bezdrożach Islandii. – Ale 
to już chyba nie na możliwości 
naszego „fiacika” – mówią.

Nagroda 
w kategorii „Mój 
fi at to potrafi ”:

PIOTR ŁAPA. Mieszka-
niec Pszczyny. Zajmuje się 
organizacją imprez i tar-
gów.

Zdjęcie zostało wyko-
nane w Gdańsku, na godzi-
nę przed wjazdem na prom 
do Nynesham w Szwecji. Była 
to wyprawa w ramach rajdu 
charytatywnego „Złombol” 
– wartość rynkowa uczest-
niczących w nim pojazdów 
nie może przekraczać 1000 
zł. – W tej edycji uczestni-
czyło ok. 20 załóg – mówi 
Piotr Łapa. – Z Tychów je-
chał, oprócz mojego, jeszcze 
jeden „maluch”. Mój wiózł 3 
osoby i bagaże upchane, gdzie 
się dało. Konkursowe zdjęcie 
wykonał pan Piotr na parkin-
gu przed sklepem, gdzie ekipa 
uzupełniała zapasy prowiantu 
przed wjazdem na teren sły-

nącej z drożyzny Szwecji. – 
W sumie mieliśmy o ok. 200 kg 
przekroczone dopuszczalne 
obciążenie dla tego samocho-
du – mówi. – Ale inne ekipy 
miały podobnie.

„Maluch” pana Piotra nie 
wytrzymał obciążenia i w dro-
dze powrotnej spod koła pod-
biegunowego odmówił posłu-
szeństwa. – Żona trochę się 
zmartwiła, bo to był nasz sa-
mochód rodzinny – mówi. – 
Ale teraz ma już seicento.

Wyróżnienie:
RAFAŁ HAŁACZKIE-

WICZ, technik mechaniki 
samochodowej, obecnie 
student Akademii Eko-
nomicznej i pracownik 
stacji BP.

– Polski fiat 126p zawsze 
budzi radość w sercu – mówi. 
– Dla mnie to supersamo-
chód.

Rafał odziedziczył po ojcu 
„malucha” w wersji cabrio. – 
Tata z niego wyrósł – śmieje 
się. – To replika. Oryginalne 
fabrycznie kabriolety były za-
wsze dość drogie, bo niewiele 
ich wyprodukowano. Tego tata 
przerobił.

Jako, że maluch cabrio jest 
rzadkością, uwagę Rafała zwró-
cił podobny, którego spotykał 
na ulicach Tychów. W końcu 
doszło do spotkania, które zo-
stało uwiecznione na nagro-
dzonej fotografii. – Minęliśmy 
się na drodze – opowiada autor 
zdjęcia. – Pomachaliśmy sobie. 
Chciałem pogadać, więc poje-
chałem za nim. Przystanęliśmy 
na ul. Szpakowej i wtedy zro-
biłem to zdjęcie. Jak się dowie-
działem o nagrodzie, próbo-
wałem się skontaktować z tym 
chłopakiem, bo wtedy wymie-
niliśmy się mailami. Niestety, 
nie udało się.

Wyróżnienie otrzymał 
również TOMASZ BRZO-
ZOWSKI za zdjęcie zrobione 
podczas zlotu fiatów multi-
pli. Niestety nie udało nam się 
skontaktować z autorem wy-
różnionej fotografii. Nagroda 
oczywiście cierpliwie czeka...

SYLWIA ZAWADZKA
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Laureaci „Lata z Fiatem”
AUTORZY ZDJĘĆ NAGRODZONYCH W KONKURSIE „LATO Z FIATEM” 

ODEBRALI W PONIEDZIAŁEK W REDAKCJI „TWOICH TYCHÓW” 
NAGRODY UFUNDOWANE PRZEZ FIAT AUTO POLAND.

I miejsce

Tegoroczne lato z moim fiatem

Archiwalne zdjęcie 
z podrózy fiatem Wyróżnienie

Wyróżnienie

Mój fiat to potrafi



sprawy do końca potraktowali-
śmy równie poważnie, jak cały 
okres tworzenia gry. Fundusze 
na wyjazd w dużej mierze zor-
ganizowaliśmy dzięki pomocy 
gliwickiego wydawnictwa in-
formatycznego „Helion”, z któ-
rym nawiązaliśmy współpracę. 
W zamian za opatrzenie wersji 
demonstracyjnej naszej gry ich 
logiem, zgodzili się dofinanso-
wać wyjazd.

Wielki świat
Do Tampa pojechaliśmy 

z Adamem – wspomina Seba-
stian. – Zaproszenie obejmowa-
ło udział w konferencji twórców 
oprogramowania. Pierwszym 
zaskoczeniem był fakt, że my, 
17-latkowie, znaleźliśmy się 
w gronie ludzi w wieku około 
40 lat. Nie mniej zdziwieni byli 
organizatorzy konferencji i jej 
uczestnicy, kiedy zobaczyli na-
stolatków z Polski.

– Konferencja trwała kilka 
dni – dodaje Adam. – Poznali-
śmy wielu ludzi, którzy tworzyli 
najróżniejsze oprogramowanie 
shareware, w tym gier, progra-
mów do obróbki grafiki, zarzą-
dzania biurem, aplikacji archi-
wizujących. Był m.in. twórca 
słynnego WinZipa. Zawarliśmy 
kilka znajomości, z niektórymi 
omawialiśmy również szczegó-
ły ewentualnej przyszłej współ-
pracy. Dobrze zapamiętałem 
moment, kiedy przedstawiciel 
Electronic Arts, czyli potenta-
ta na rynku gier PC i konsolo-
wych, podszedł do nas, dał nam 
swoje wizytówki i zasugerował, 
żebyśmy się z nim skontakto-
wali, jeśli będziemy chcieli na-
wiązać współpracę. Ostatecznie 
w kategorii, w której w konkur-
sie startowała nasza gra (Action/
Adventure games), zwyciężyli 
twórcy tytułu „Daemon Star”. 
Byli to ludzie, którzy wcześniej 
pracowali nad hitem „Duke 
Nukem 3d”, a więc osoby bar-
dzo doświadczone. W naszej 
opinii decyzja jury była zupeł-
nie uzasadniona, a nasza gra 
została wyróżniona i otrzyma-
ła przychylne opinie. I to nas 
w pełni usatysfakcjonowało.

Skok w dorosłość
Po powrocie z USA młodzi 

ludzie rozpoczęli naukę w kla-
sie maturalnej i plany tworzenia 
kolejnych gier komputerowych 
zeszły na plan dalszy. Pracowa-
li wówczas nad trójwymiaro-
wą grą „Hellrider” z możliwo-
ścią rozgrywania pojedynków 
w sieci. W końcu ich drogi się 
rozeszły – Sebastian i Adam po-
zostali przy komputerach i in-
formatyce, Grzegorz rozpoczął 

studia kulturoznawcze, a potem 
psychologiczne.

Sebastian
Wszystko co potem robi-

łem i nadal robię, związane jest 
z komputerami. Rozpocząłem 
studia matematyczne na Uni-
wersytecie Jagiellońskim, spe-
cjalizując się w matematyce 
obliczeniowej, czyli w czymś 
pośrednim między matematy-
ką, a informatyką. Przez jakiś 
czas pracowałem jako progra-
mista, zaliczyłem także kilka 
zaawansowanych kursów infor-
matycznych, a więc – całe życie 
z komputerem.

W zawodowej karierze Se-
bastiana jest kilka etapów, które 
wyznacza praca w znanych fir-
mach komputerowych, elektro-
nicznych. Mieszkał w Krako-
wie, ale w tym roku przeniósł się 
do Zurychu, gdzie pracuje w fir-
mie Google.

– W kontrakcie mam za-
strzeżone, że nie mogę opowia-
dać o mojej pracy – stwierdził 
i nic więcej nie powiedział.

Adam
Po powrocie z USA, Adam 

zaczął starać się o przyjęcie 
na studia w USA. Zdał maturę 
amerykańską oraz kilka innych 
egzaminów, które uprawnia-
ły do ubiegania się o przyjęcia 
na amerykańskie uczelnie tech-
niczne. I choć egzaminy zdał 
bardzo dobrze i otrzymał zgodę 
na rozpoczęcie studiów w dwóch 
uczelniach, musiał zrezygnować 
ze względów finansowych.

– Przed rozpoczęciem ja-
kichkolwiek rozmów o studiach, 
uczelnie amerykańskie wyma-
gały wpłaty bardzo wysokiego 
czesnego, a mnie nie udało się 
zorganizować ani stypendium, 
ani innego rodzaju dofinanso-
wania. Nie chciałem studiować 
informatyki na średnim pozio-
mie, a w Polsce nie było i śmiem 
twierdzić, że nadal nie ma, 
żadnego rozsądnego wydziału 
zajmującego się grafiką kom-
puterową. Zdecydowałem się 
rozpocząć studia na Uniwersy-
tecie Śląskim, na kierunku język 

biznesu, a potem na wydziale 
studiów politycznych i między-
narodowych Uniwersytetu Ja-
giellońskiego i równocześnie 
na informatyce.

Adam mieszka w Warsza-
wie, pracuje jako starszy admi-
nistrator systemów w dużym 
banku. W zespole projekto-
wym tworzy systemy wysokiej 
dostępności, wykorzystywa-
ne m.in. do transakcji giełdo-
wych na głównych giełdach Eu-
ropy i USA. 

Grzegorz
Z komputerami niewiele 

ma natomiast wspólnego Grze-
gorz Olesiak. Muzyka, pisa-
nie scenariuszy, filmy – to były 
jego młodzieńcze pasje i zawsze 
bardziej od poznawania elek-
tronicznego i komputerowego 
świata, interesowało go zgłębia-
nie tajemnic ludzkiego umysłu. 
Skończył studia kulturoznaw-
cze i psychologię na Uniwer-
sytecie Śląskim. Potem były 
staże w kilku szpitalach i klini-
kach, w ośrodku leczenia ner-
wic i zaburzeń jedzenia. Praco-
wał w Szpitalu Psychiatrycznym 
w Toszku, a obecnie jest psy-
choterapeutą indywidualnym 
i grupowym w ośrodku lecze-

nia depresji i zaburzeń afektyw-
nych w Gliwicach, prowadzi 
także psychoterapię w poradni 
psychologicznej. Od 2004 roku 
jest związany z Krakowskim 
Centrum Psychodynamicz-
nym. Grzegorz Olesiak zajmu-
je się m.in. diagnozą psycholo-
giczną dorosłych i młodzieży, 
leczeniem nerwic, lęków i de-
presji, interwencją w sytuacjach 
kryzysowych.

Wspomnienie
Ta gra to był skok na głę-

boką wodę – twierdzi Sebastian. 
– Dysponowaliśmy skromny-
mi środkami, nieporównywal-
nymi z tymi, jakie mają wielkie 
firmy komputerowe, zatrudnia-
jące sztaby ludzi, grafików, po-
siadający nowoczesny, wyrafi-
nowany wręcz sprzęt. A mimo 
to nasza gra, kiedy ją porów-
naliśmy z innymi, nie odbiega-
ła od produktów tworzonych 
wówczas w USA czy w innych 
rejonach świata, gdzie przemysł 
gier komputerowych był już 
od dawna mocno rozwinięty. 
I dlatego był to dla nas powód 
do satysfakcji.

Naprawdę nie mieliśmy 
się czego wstydzić – doda-
je Adam Piskorz. – „Blow it” 

pojawiała się w owym okre-
sie dość regularnie na łamach 
czasopism „PC Shareware”, 
„Reset” czy „Secret Service” 
itp. Myślę, że na nasze życie 
nie tyle wpłynęła sama gra 
czy jej późniejsze losy, ile do-
świadczenie, wiedza i umie-
jętności, jakie wówczas sobie 
przyswoiliśmy. Chodzi nie tyl-
ko o specjalistyczną wiedzę, 
ale także o umiejętność pracy 
w zespole, z podziałem obo-
wiązków i ciągłym poszukiwa-
niem i rozwiązywaniem trud-
nych problemów technicznych 
na własną rękę, bo nigdzie nie 
były jeszcze opisane. Obaj z Se-
bastianem pracujemy w bran-
ży, w której te umiejętności są 
niezbędne, więc mimo, iż nie 
tworzymy komputerowych 
gier, w dużej mierze pracuje-
my w podobny sposób. I w tej 
naszej przygodzie to było naj-
cenniejsze.

– Tworzenie gry to było 
duże wyzwanie. Z jednej stro-
ny sam projekt, ale z dru-
giej – zaangażowanie, wręcz 
pasja z jaką podchodziliśmy 
do tego przedsięwzięcia – kole-
dzy do gry, ja do zrobienia mu-
zyki. I to nam pozostało – pod-
sumowuje Grzegorz Olesiak.
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Sebastian Adamczyk. Zdjęcie z czasów, gdy Adam, Sebastian i Grzegorz byli uczniami tyskiego Kruczka...

... i ich wyróżniona gra „Blow it”.

Policję zaalarmowali sąsiedzi, któ-
rzy pewnego styczniowego wieczo-
ra zauważyli, że w domu obok dzieje 
się coś dziwnego...

K iedy do położonej w Tychach Jaro-
szowicach posesji zaczęły się zbliżać 

radiowozy, z budynku wybiegło trzech 
mężczyzn.

Pościg
Policjanci rzucili się w pościg przez 

pola, w kierunku lasu i szybko zatrzyma-
li uciekających. Przy jednym z nich zna-
leziono biżuterię o wartości około tysiąca 
złotych, którą dopiero co wyniósł z domu. 
Zatrzymani okazali się mieszkańcami 
Krakowa i jak ustalono, do Tychów przy-
jechali toyotą carina. Choć auto zaparko-
wane było w pobliżu miejsca, gdzie doko-
nano zatrzymania, sprawcy zaprzeczyli, 
że przyjechali samochodem. Policjanci 
rzeczywiście nie znaleźli przy nich kluczy-
ków, jednak aby wyjaśnić sprawę, sprowa-
dzono psa tropiącego, który w śniegu zna-
lazł kluczyki. Prawdopodobnie podczas 
ucieczki jeden ze sprawców je wyrzucił. 
„Gorącego” towaru jednak nie zdążyli się 
pozbyć.

Studenci i piłkarz
To była chyba najdziwniejsza złodziej-

ska ekipa, jaką zatrzymano na gorącym 
uczynku. Dwóch okazało się studenta-
mi — jeden krakowskiej Akademii Wy-
chowania Fizycznego, drugi – Akademii 
Ekonomicznej, gdzie studiował informa-
tykę. Przyjechali do Tychów, do znajome-
go, u którego spędzili kilka dni. Zwiedzili 
miasto i Tychy bardzo im się spodobały, 
zwłaszcza Jaroszowice i Urbanowice, gdzie 
jest dużo domów jednorodzinnych i sto-
sunkowo łatwy wyjazd na drogę szybkiego 
ruchu w kierunku Bielska-Białej i Krako-
wa. Nie potrafili natomiast dokładnie od-
powiedzieć, dlaczego zamiast spokojnie 
przygotowywać się do sesji, zdecydowali 
się spróbować złodziejskiego fachu. Jeden 
mówił, że za namową kolegi z Tychów, 
inny, że już wcześniej planowali włamanie 
w jednej z podkrakowskich miejscowości.

Zamiast treningu
Jeszcze ciekawsza jest historia trze-

ciego z włamywaczy. Był nim zawodowy 
piłkarz, który jeszcze jesienią występo-
wał w klubie trzeciej ligi (obecna II liga). 
W grudniu przerwał jednak treningi i choć 
miał propozycje gry w innym podkrakow-
skim klubie, postanowił zrobić sobie rocz-
ny urlop. W tym czasie chciał spróbować 
sił w innym fachu... Jednego ze studentów 
znał z ławy szkolnej i przez niego poznał 
drugiego. Trzeba przyznać, że dobrze się 
rozumieli, bo nic tak nie łączy młodych 
ludzi, jak wspólne zainteresowania, w tym 
przypadku futbol.

Więcej na sumieniu
Kiedy tyscy policjanci zaczęli prze-

glądać zdarzenia z ostatnich tygodni, oka-
zało się, że w grudniu i styczniu było aż 
kilkanaście zgłoszeń o włamaniach i kra-
dzieżach do prywatnych posesji. Powiązali 
ze sobą fakty, stwierdzając, że m.in. punk-
tem wspólnym poprzednich zdarzeń, jak 
i tego ostatniego z Jaroszowic, był sposób 
włamania. Złodzieje przyjeżdżali na miej-
sce samochodem, przeważnie wieczorem. 
Parkowali przy nieoświetlonych budyn-
kach, jeden z nich podchodził do bramy 
lub drzwi i dzwonił. Jeśli ktoś otwierał lub 
pytał przez domofon o co chodzi, wymy-
ślali jakąś historyjkę. Jeśli natomiast nie 
było odpowiedzi, dwóch szło na „spacer”. 
Wchodzili na posesję, wyłamywali drzwi 
balkonowe lub okno.

Tyska „seria” była ostatnim wyczynem 
trzyosobowego studencko-piłkarskiego 
gangu. Wszyscy trafili na ławę oskarżonych 
i dostali kilkuletnie wyroki. Całkowicie 
zmieniło się ich życie, bo studenci nie wró-
cili już na uczelnie, a piłkarz na boisko.

LESZEK SOBIERAJ

ARCHIWUM X

Szajka 
z Krakowa

Radość, satysfakcja i wspaniała przy-
goda – tak wspominają po 10 latach 

swój sukces Sebastian Adamczyk, Adam 
Piskorz i Grzegorz Olesiak.

Jak potoczyły się losy trójki tyszan, 
którzy swego czasu zaskoczyli amery-
kańskich speców od gier komputero-
wych? Czym się dziś zajmują? Na począ-
tek cofnijmy się o 10 lat...

Pomysł
W 1999 roku uczniowie trzeciej kla-

sy LO im. L.Kruczkowskiego opracowali 
grę komputerową, którą potem umieścili 
w internecie. Nazwali ją „Blow it”.

– Była to typowa komputerowa 
strzelanka, tzw. shoot-em-up, polegają-
ca na manewrowaniu statkiem kosmicz-
nym pośród przelatujących wokół wro-
gich obiektów i strzelaniu do nich czym 
popadnie – wspomina Adam Piskorz. – 
W trakcie gry trzeba było zbierać wypa-
dające z zestrzelonych statków tzw. „po-
wer-ups”, czyli różne dodatki, jak energia, 
inny rodzaj broni, itd. Brakowało nam 
wszystkiego: doświadczenia, funduszy 
na sprzęt, fachowej literatury i czasu – 
pracowaliśmy przez rok, czasami do go-
dziny trzeciej, czwartej nad ranem i czę-
sto spóźnialiśmy się na lekcje lub wręcz 
urywaliśmy się z nich. Myślę, że tylko 
nieprawdopodobnym wysiłkiem udało 
nam się doprowadzić do wydania gry.

Adam i Sebastian tworzyli grę, 
a Grzegorzowi Olesiakowi zapro-
ponowali napisanie do niej ścieżki 
dźwiękowej.

– Nigdy nie byłem materiałem 
na maniaka komputerowego – twier-
dzi Grzegorz. – Moją młodzieńczą pasją 
była muzyka i kiedy koledzy zapropono-
wali mi przygotowanie muzyki, po pro-
stu się ucieszyłem. Mój wkład w „pro-
dukcję” gry był niewielki, ale miałem 
satysfakcję, że biorę udział w tym przed-
sięwzięciu, że tworzymy coś nowego. 
Ani moi koledzy, ani tym bardziej ja, nie 
spodziewaliśmy się, że nasza praca od-
niesie taki sukces.

Na Florydę
Z setek gier, jakie wówczas krąży-

ły w sieci, specjaliści z amerykańskiego 
wydawnictwa „ZDNet Software Libra-
ry” (wydawca „PC-Magazine”, „Com-
puter Gaming World” i in.) zwrócili 
uwagę na „Blow it”. Jakież było zdziwie-
nie tyskich licealistów, kiedy nadeszła 
informacja, że gra została zakwalifiko-
wana do finału światowego konkur-
su, a do pisma dołączono zaproszenie 
na konferencję informatyczną w Tampa 
na Florydzie.

– Mieliśmy wtedy po 17 lat, więc 
zorganizowanie wizy turystycznej 
w krótkim terminie i zgromadzenie 
funduszy na wyjazd nie było proste – 
mówi Adam Piskorz. – Poza tym wiele 
osób, do których zwracaliśmy się o po-
moc, nie rozumiało wtedy, że odnie-
śliśmy sukces i że warto w ten wyjazd 
zainwestować. Przeważnie słyszeliśmy, 
żeby dać sobie spokój. Ale byliśmy mło-
dzi i zdeterminowani. Doprowadzenie 
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Gra o przyszłość
 KIEDY SPECJALIŚCI Z AMERYKAŃSKIEGO 

WYDAWNICTWA ZDNET ZAKWALIFIKOWALI 
GRĘ KOMPUTEROWĄ „BLOW IT” DO FINAŁU 

ŚWIATOWEGO KONKURSU I ZŁOŻYLI OFERTĘ 
NA JEJ ROZBUDOWĘ, NAWET NIE PRZYPUSZCZALI, 

ŻE GRY NIE ZROBIŁ SZTAB FACHOWCÓW ZE STUDIA 
GRAFICZNEGO, TYLKO TRZECH LICEALISTÓW 

Z „KRUCZKA”.

Leszek Sobieraj
l.sobieraj@twojetychy.pl

Adam Piskorz.

Grzegorz Olesiak.

Czasami lepiej nie znać pierwowzorów 
bohaterów literackich. Mogą zdziwić, 
a nawet zburzyć świat zbudowany przez 
wyobraźnię. Co jednak zrobić, gdy autor-
ka napisała o sobie i stała się wzorem dla 
wielu kobiet?

Tak jest w przypadku Małgorzaty Ka-
licińskiej, autorki „Domu nad roz-

lewiskiem” (jednej z najchętniej kupowanych 
książek w Polsce), która spotkała się z czytelni-
kami na zakończenie IX Tyskich Dni Literatury. 
W sali szkoły muzycznej – tłum kobiet i siedmiu 
panów. Bo książka jest nasączona estrogenem, 
jak mówi autorka. I opowiada o tym, jak pisana 
w ramach autoterapii powieść stała się bestsel-
lerem.

Ukołysana w sercu
Kalicińska pracowała już w agencji rekla-

mowej, telewizji, szkole, prowadziła pensjonat. 
O pisaniu pomyślała, gdy usłyszała rozmowę 
z Krystyną Jandą. Aktorka miała się oburzyć, 
kiedy dziennikarz nazwał ją pisarką. Bo według 
Jandy pisarz to ktoś, kto kreuje postaci, wyda-
rzenia. Kalicińska pomyślała – chcę tak! I uko-
łysała w sercu zasłyszaną rozmowę.

– „Dom nad rozlewiskiem” napisałam sama 
dla siebie, będąc „pięćdziesiątką plus-minus” 
w trudnym momencie życia. To była absolutna 
autoterapia. Nie miałam na półce żadnej powie-
ści, która mogła mnie „otulić”, więc postanowi-
łam ją stworzyć – opowiada. – Nie zamierzałam 
jej wydawać, w ogóle nie sądziłam, że wyjdzie 
kiedyś z mojej szuflady. Moja córka kazała 
mi ją wysłać do wydawnictwa, mówiąc, że „nie 
takie gówna wydają”. To stwierdzenie mnie osta-
tecznie przekonało – mówi, śmiejąc się głośno.

Kalicińska podrzuca jedną anegdotkę 
za drugą, żartuje, radzi, z prędkością karabinu 
maszynowego tworzy językowe majstersztyki 
– jak na przykład wtedy, gdy stwierdza, że „wy-
jazdy muszą wypuścić listki literackie”. Gosia, 
główna bohaterka „Domu...”, jest taka sama. 
Energiczna „pięćdziesiątka”, która ma dorosłą 
córkę i wreszcie czas, żeby spełnić swoje marze-
nia. I odwrotnie niż większość bohaterek maso-
wej wyobraźni, porzuca miasto dla wsi.

Świecznik beznadziejny
Okazało się, że książka nie tylko została wy-

dana, ale stała się wydawniczym hitem. A Kali-
cińska znalazła się na świeczniku. Wywiady, au-
tografy i popularność. Zapytana, jak się z tym 
czuje, odpowiada po prostu: beznadziejnie. 
Mówi, że jest wyrywana do odpowiedzi między 
zupą a drugim daniem. Inaczej by to wygląda-
ło, gdyby była 20 lat i kilogramów młodsza. Ale 
nie jest też różowo z innego powodu – ilu zwo-

lenników, tylu i gorących przeciwników mają jej 
książki. Podkreśla, że krytyka pionizuje, a poza 
tym nikt nie ma konstytucyjnego obowiązku lu-
bienia Kalicińskiej.

Dzisiaj na półkach można znaleźć nie tyl-
ko Dom...”, ale też „Powroty...” i „Miłość...”. 
Wszystko nad rozlewiskiem. Dwa kolejne tomy 
to zasługa pana Tadeusza, redaktora z wydaw-
nictwa. „Powroty...” miały być 60-stronico-
wym opowiadaniem o matce głównej bohater-
ki, ale okazało się, że i książka będzie z tego 
niezła. A trzy książki przecież lepiej wyglądają 
na półce niż dwie. Czwartej części rodzić nie 
zamierza. – To byłoby już ciąganie flaka – uci-
na temat Kalicińska. Ale z pisaniem się nie że-
gna, w księgarniach można już kupić jej nową 
książkę – „Fikołki na trzepaku”.

Rozprywatyzowana
Kiedy czytelnicy utożsamiają główną bo-

haterkę z autorką, nie można wywinąć się 
od odpowiedzi na pytania o życie prywatne. 
Z „rozprywatyzowaniem” (kolejny neologizm 
Kalicińskiej) pisarka nie ma problemu. Naj-
więcej mówi o Baśce, swojej córce, która była 
pierwszym recenzentem jej pisaniny. To ona na-
mówiła mamę, by pozwoliła swoim bohaterom 
używać wulgaryzmów.

Kiedy przychodzi czas na pytania z sali, sły-
chać oburzenie serialem, który na podstawie 
„Domu...” emituje telewizyjna Jedynka. Dlacze-
go 50-letnią Gośkę gra „Magda M.”? I o co cho-
dzi z tym scenariuszem? – Nie należę do zespo-
łu produkującego serial, nie miałam też wpływu 
na obsadę. Trzeba jednak pamiętać, że z epiki 
nigdy nie będzie serialu. Książka jest wielowąt-
kowa, nie ma tyle czasu antenowego, żeby po-
kazać je dokładnie tak, jak w powieści – studzi 
emocje Kalicińska i opowiada o tym, jak przez 
trzy lata kilku reżyserów, producentów i stacji 
telewizyjnych próbowało zmierzyć się z tą pro-
dukcją. Łącznie z samą Kalicińską, która po set-
nej zmianie wizji na scenariusz, odmówiła jego 
pisania. Dzisiaj spokojnie stwierdza, że serial 
oceni po zakończeniu pierwszej serii. A czy-
telników prosi, by dali szansę Joannie Brodzik, 
czyli serialowej Gośce.

Stara debiutantka
Kalicińska nazywa siebie starą debiu-

tantką. I zdaje się, że za cel każdego spotka-
nia z czytelnikami postawiła sobie udowod-
nienie, że na spełnienie marzeń nigdy nie jest 
za późno. Mówi, że nie można dać się wciągnąć 
w fotel, bo potem już prosta droga do parku 
sztywnych. A że realizacja marzeń jest fajna, 
pokazują przykłady Gośki na papierze i Mał-
gorzaty z krwi i kości.

MARIETTA STEFANIAK

MAZURSKA TRYLOGIA KALICIŃSKIEJ

Spełnij sobie 
marzenie

Spotkanie z Małgorzatą Kalicińską zakończyło Tyskie Dni Literatury.
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komunikaty

w sprawie działania służb miejskich oraz in-
nych właściwych podmiotów na terenie miasta 
Tychy w okresie zimowym w latach 2009/2010
Na podstawie art. 7 ust.1 pkt. 2,3 i 4 i art. 31 
ustawy z dnia 8 marca 1990r. o samorządzie 
gminnym (Dz. U. z 2001r. Nr 142 poz. 1591- 
z późn. zm.), art.5 ust.1 pkt.4 i ust. 3 ustawy 
z dnia 13 września 1996r. o utrzymaniu czy-
stości i porządku w gminach (Dz. U z 2005r. 
Nr 236 poz. 2008 z późn. zm.), § 11 Regula-
minu Organizacyjnego Urzędu Miasta Tychy 
nadanego Zarządzeniem Nr 0152/1/06 Prezy-
denta Miasta Tychy z dnia 30 listopada 2006r. 
w sprawie Regulaminu Organizacyjnego Urzę-
du Miasta Tychy, ustawy z dnia 18 kwietnia 
2002r. o stanie klęski żywiołowej (Dz. U. Nr 62, 
poz. 558 z późn. zm.), ustawy z dnia 26 kwiet-
nia 2007r. o zarządzaniu kryzysowym (Dz. U. 
Nr 89, poz. 590 z późn. zm.) oraz na podst. 
Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25 
czerwca 2002r., w spr. szczegółowego zakresu 
działania Szefa Obrony Cywilnej Kraju, sze-
fów obrony cywilnej województw, powiatów 
i gmin (Dz. U. Nr 96 poz. 850)
zarządzam:

§ 1
Podjęcie działań przez wymienione służ-
by miejskie, zapewniające prawidłowe funk-
cjonowanie miasta w okresie zimowym, 
a w szczególności
zobowiązuję:
1. Dyrektora Miejskiego Zarządu Ulic i Mo-
stów w Tychach do zapewnienia właściwe-
go utrzymania dróg w mieście według nastę-
pujących standardów zimowego utrzymania:
a) dróg krajowych II standard i II standard 
podwyższony dla drogi DK Nr 1,
b) dróg powiatowych II standard,
c) dróg gminnych II i III standard,
Uwzględniając kategoryzację dróg oraz kolej-
ność odśnieżania w zależności od ich  znacze-
nia komunikacyjnego dla miasta.
d) chodników, parkingów i placów miej-
skich, ciągów i przejść pieszych, tuneli, kła-
dek i ścieżek w parkach objętych zimowym 
utrzymaniem.
Odśnieżanie należy zorganizować w taki spo-
sób, aby śnieg usuwany z ulic przez sprzęt 
zmechanizowany nie był odkładany na chod-
nikach, przejściach dla pieszych i peronach 
przystankowych.
2. Dyrektora Miejskiego Zarządu Komunika-
cji w Tychach do:
a) zapewnienia prawidłowego funkcjonowa-
nia komunikacji autobusowej i trolejbuso-
wej,

b) posiadania w stanie gotowości do ustawie-
nia i rozpalenia „koksiaków'' na przystankach 
komunikacji miejskiej, na których oczeku-
ją duże ilości pasażerów przy utrzymującej 
się przez okres co najmniej 3 kolejnych dni 
o średniej dobowej temperaturze poniżej mi-
nus 15 stopni Celsjusza,
c) uprzątnięcia błota, śniegu i lodu z całej 
powierzchni przystanków komunikacyjnych 
oraz gromadzenia uprzątniętych zanieczysz-
czeń poza terenem przystanków w sposób nie 
utrudniający zatrzymywania pojazdów oraz 
wsiadania i wysiadania pasażerów.
3. Naczelnika Wydziału Komunalnego Ochro-
ny Środowiska i Rolnictwa Urzędu Miasta Ty-
chy do opracowania i podania do publicznej 
wiadomości informacji o sposobie organi-
zacji „Akcji Zima” wraz z przypomnieniem 
właścicielom i administratorom obiektów 
o konieczności podjęcia działań przygoto-
wawczych i zabezpieczających ciągłość dzia-
łania obiektów i urządzeń w okresie zimy oraz 
odśnieżania i usuwania śliskości na chodni-
kach i drogach będących w ich utrzymaniu.
4. Naczelnika Wydziału Zarządzania Kryzy-
sowego, Ochrony Ludności i Spraw Obron-
nych
I Pion Ochrony Urzędu Miasta Tychy do:
– sporządzenia Wykazu Formacji Obrony Cy-
wilnej przewidzianych do użycia w usuwaniu 
skutków likwidacji nadzwyczajnych zagro-
żeń ludzi i środowiska naturalnego na terenie 
miasta Tychy w okresie zimowym 2009/2010, 
zatwierdzonego przez Prezydenta – Szefa 
Obrony Cywilnej Miasta Tychy
– przekazywania do Miejskiego Ośrodka 
Dyspozycyjnego i Miejskiego Zarządu Ulic 
i Mostów w Tychach meldunków o nadcho-
dzących niskich temperaturach lub zwiększo-
nych opadach śniegu.
5. Prezesa Przedsiębiorstwa Energetyki 
Cieplnej Sp. z o. o w Tychach do opracowania 
programu działania w ramach „Akcji Zima” 
na wypadek klęski żywiołowej w zakresie do-
stawy ciepła na terenie miasta”.
6. Prezesa Zarządu Rejonowego Przedsiębior-
stwa Wodociągów i Kanalizacji w Tychach 
Spółka Akcyjna do opracowania programu 
działania na wypadek klęski żywiołowej w za-
kresie dostawy wody i funkcjonowania kana-
lizacji na terenie miasta.
7.Dyrektora Miejskiego Zarządu Budynków 
Mieszkalnych i Prezesów Spółdzielń Miesz-
kaniowych do zorganizowania całodobowych 
dyżurów na okres zimy i podanie ich do pu-
blicznej wiadomości poprzez wywieszenie 

informacji w klatkach budynków mieszkal-
nych.
8. Właścicieli nieruchomości, współwłaści-
cieli, użytkowników wieczystych oraz jed-
nostki organizacyjne i osoby posiadające nie-
ruchomości w zarządzie lub w użytkowaniu, 
a także inne podmioty władające nierucho-
mością do:
a) uprzątnięcia błota, śniegu, lodu i innych za-
nieczyszczeń z chodników położonych wzdłuż 
nieruchomości,
b)usuwania sopli lodowych i nawisów śnież-
nych niezwłocznie po ich pojawieniu się,
c) usuwania nadmiaru śniegu z dachów bu-
dynków,
d) realizacji zadań dotyczących obiektów wiel-
kopowierzchniowych, wynikających
z Rozporządzenia porządkowego Wojewody 
Śląskiego Nr 59/06 z dnia 16 listopada 2006 r. 
w sprawie obowiązku usuwania śniegu i lodu 
z obiektów budowlanych (Dz. U. Woj. śl. Nr 
135 poz. 3823).
9.1. Komendanta Straży Miejskiej do:
a) opracowania planu działania funkcjona-
riuszy Straży Miejskiej w Tychach w zakresie 
koordynacji działań podmiotów określonych 
w zarządzeniu zmierzających do usuwania 
skutków zimy,
b) koordynacji i współdziałania z Miejskim 
Zarządem Ulic i Mostów w Tychach w okresie 
trwania zimy,
c) monitorowanie i egzekwowanie obowiązku 
zimowego utrzymania nieruchomości od ich 
właścicieli,
d) prowadzenia ewidencji z wpisem zgłoszeń 
nieprawidłowości z jednoczesnym odnotowa-
niem danych co do przekazania interwencji 
kompetentnym jednostkom i meldunku o spo-
sobie usunięcia usterek.
9.2. Dyżurny Straży Miejskiej otrzymuje upo-
ważnienie do wydawania poleceń podmiotom 
określonym w zarządzeniu w imieniu Prezy-
denta Miasta w zakresie usuwania stwierdzo-
nych nieprawidłowości.
10. Dyrektorów/Prezesów jednostek organi-
zacyjnych i Spółek Prawa Handlowego Mia-
sta do włączenia się w akcję odśnieżania przy 
wystąpieniu ekstremalnych opadów śniegu 
poprzez użycie dodatkowych sił i środków. 
Powołuję:

§ 2
1. Całodobowy Miejski Ośrodek Dyspozycyj-
ny z siedzibą w Teleinformatycznym Centrum 
Bezpieczeństwa w Tychach przy al. Niepodle-
głości 230, obsługiwanego przez służbę dyżur-
ną Straży Miejskiej.

2. Ogólnie dostępne, całodobowe numery te-
lefonów do Ośrodka:
– linia bezpłatna nr 986
– linia płatna 032/323 24 56.
3. Do zadań Miejskiego Ośrodka Dyspozycyj-
nego należy:
a) współdziałanie z Miejskim Zarządem Ulic 
i Mostów w Tychach w zakresie  prawidłowe-
go przebiegu „Akcji Zima”,
b) przyjmowanie zgłoszeń o zaistniałych awa-
riach i zagrożeniach na terenie miasta
i  ich przekazywanie służbom komunalnym 
odpowiedzialnym za ich usunięcie,
c) prowadzenie ewidencji z wpisem zgłoszeń 
nieprawidłowości z jednoczesnym odnoto-
waniem danych co do przekazania interwen-
cji kompetentnym jednostkom i meldunku 
o sposobie usunięcia usterek.
Ustalam:

§ 3
Dzień 31 października 2009r., jako datę go-
towości dróg, komunikacji i służb komunal-
nych do zimy.

§ 4
W przypadku ewidentnego braku reakcji 
na zgłoszoną wcześniej awarię, informowa-
nie o zaistniałym fakcie Naczelnika Wydziału 
Komunalnego, Ochrony Środowiska i Rolnic-
twa Urzędu Miasta Tychy, tel. 032/776 38 01, 
776 38 04 lub Zastępcę Prezydenta Miasta Ty-
chy, tel. 032/776 32 01.
Polecam:

§ 5
Naczelnikowi Wydziału Komunalnego, 
Ochrony Środowiska i Rolnictwa Urzędu 
Miasta Tychy przekazać niniejsze zarządze-
nie:
1. Właściwym służbom i podmiotom działa-
jącym na terenie miasta Tychy odpowiedzial-
nym za przebieg „Akcji Zima”.
2. Komendantowi Miejskiej Policji w Ty-
chach, Komendantom Powiatowych Policji 
w Mikołowie i Pszczynie oraz Komendantowi 
Powiatowemu Policji w Bieruniu.

§ 6
Zarządzenie wchodzi w życie z dniem pod-
pisania i obowiązuje na okres trwania „Ak-
cji Zima 2009/2010”, tj. od 31 października 
2009r. do chwili ustania trwałych opadów 
śniegu oraz przymrozków powodujących 
śliskość w stopniu zakłócającym komu-
nikację, nie krócej niż do dnia 31 marca 
2010r.

§ 7
Zarządzenie podlega ogłoszeniu w prasie lo-
kalnej i Biuletynie Informacji Publicznej.

w sprawie przygotowania i prowadzenia akcji zi-

mowej na ulicach, placach i drogach oraz stosowa-

nych środków chemicznych na terenie miasta Ty-

chy w okresie zimowym w latach 2009/2010.

Na podstawie art. 7 ust.1 pkt.2 i art.31 ustawy 

z 8 marca 1990 r. o samorządzie gminnym  (Dz. U. 

z 2001r., Nr 142, poz. 1591 – z późn. zm.) i Rozpo-

rządzenia Ministra Środowiska z dnia 27 paździer-

nika 2005 r. w sprawie rodzajów i warunków stoso-

wania środków, jakie mogą być używane na drogach 

publicznych oraz ulicach i placach (Dz. U. z 2005 r., 

Nr 230, poz. 1960) wydanego na podstawie art. 82 

ust. 3 ustawy z dnia 16 kwietnia 2004 r. o ochronie 

przyrody (Dz. U. z 2004 r., Nr 92, poz.880 z późn. 

zm.) oraz § 11 Regulaminu Organizacyjnego Urzę-

du Miasta Tychy wprowadzony Zarządzeniem Nr 

0152/1/06 Prezydenta Miasta Tychy z dnia 30 listo-

pada 2006 r. w sprawie Regulaminu Organizacyjne-

go Urzędu Miasta Tychy zarządzam:

§ 1

Utrzymanie dróg w mieście według następujących 

standardów zimowego utrzymania:

a) drogi krajowe II standard i II standard podwyższo-

ny dla drogi DK Nr 1,

b) drogi powiatowe II standard,

c) drogi gminne II i III standard,

uwzględniając kategoryzację dróg oraz kolejność 

odśnieżania w zależności od ich znaczenia komu-

nikacyjnego dla miasta oraz chodników, parkingów 

i placów miejskich, ciągów i przejść pieszych, kładek, 

ścieżek w parkach, tuneli objętych zimowym utrzy-

maniem.

§ 2

Likwidowanie śliskości na ulicach, placach i drogach 

publicznych w zależności od ważności oraz przyjętej 

kolejności odśnieżania, przy użyciu:

a) soli, solanki, chlorku wapnia na drogach krajo-

wych,

na głównych ulicach miasta pierwszej kolejności od-

śnieżania,

b) soli i mieszanki piaskowo-solnej na ulicach wylo-

towych z centrum i dzielnic podmiejskich pierwszej 

i drugiej kolejności odśnieżania,

c) mieszanki piaskowo-solnej i piasku na pozostałych 

drogach dzielnic centralnych miasta drugiej kolejno-

ści odśnieżania,

d) piasku na drogach i ulicach w dzielnicach pod-

miejskich drugiej kolejności odśnieżania, zgodnie 

z planem „Zima 2009/2010”.

§ 3

1. Wymienione w § 2 środki chemiczne należy sto-

sować zgodnie z zasadami określonymi w Rozporzą-

dzeniu Ministra Środowiska z dnia 27 października 

2005 r. (Dz. U. Nr 230 z 2005 r. poz.1960) w spra-

wie rodzajów i warunków stosowania środków, jakie 

mogą być używane na drogach publicznych oraz uli-

cach i placach.

§ 4

Wywóz nadmiaru śniegu dla wszystkich jednostek 

odpowiedzialnych za akcję zima na tereny stanowią-

ce własność gminy położone przy ulicy Władysła-

wa Sikorskiego – od strony południowej w kierun-

ku ul. Witosa (działka nr 4903/58, 4276/58, 4270/56, 

4278/58), na szerokości od krawężnika jezdni do ist-

niejącej skarpy – zał. nr 1 do Zarządzenia.

§ 5

Wywóz nadmiaru śniegu w miejsce określone w § 4 

winien być bezwzględnie każdorazowo zgłoszony (pi-

semnie) za wyjątkiem Miejskiego Zarządu Ulic i Mo-

stów w Tychach, do Wydziału Komunalnego Ochro-

ny Środowiska i Rolnictwa Urzędu Miasta Tychy.

§ 6

Wyznaczyć przez Prezesów Spółdzielni Mieszkanio-

wych oraz innych zarządców nieruchomości we wła-

snym zakresie, tymczasowe miejsca składowania nad-

miaru śniegu zebranego na zarządzanym terenie.

Zgromadzony nadmiar śniegu, o którym mowa 

w pkt. 1 w późniejszym terminie należy wywieźć 

na tereny wskazane w § 4 Zarządzenia.

§ 7

Podmioty korzystające z wyznaczonego miejsca skła-

dowania nadmiaru śniegu zobowiązane są po odwoła-

niu „Akcji Zima 2009/2010” do jego uporządkowania 

i przywrócenia stanu pierwotnego.

§ 8

Powołanie całodobowego Miejskiego Ośrodka Dyspo-

zycyjnego z siedzibą w Teleinformatycznym Centrum 

Bezpieczeństwa w Tychach przy al. Niepodległości 

230, obsługiwanego przez służbę dyżurną Straży Miej-

skiej; odpowiedzialnego za koordynowanie „Akcji 

Zima 2009/2010” w mieście Tychy (tel. 986, 032/323 

24 56), do którego należeć będzie gromadzenie i prze-

kazywanie Miejskiemu Zarządowi Ulic i Mostów 

w Tychach i innym podmiotom informacji z terenów 

położonych na obszarze miasta Tychy, wymagających 

podjęcia działań z zakresu „Akcji Zima”.

§ 9

Sprawowanie stałego nadzoru przez Dyrektora Miej-

skiego Zarządu Ulic i Mostów nad prawidłowym 

utrzymaniem w czasie trwania Akcji Zimowej ulic, 

placów i dróg i innych obiektów drogowych będą-

cych w zasobach gminy, poprzez własne służby oraz 

przyjmowanie całodobowo wszelkich zgłoszeń z te-

renu miasta – telefon 032/227 70 06.

§ 10

Prowadzenie przez Miejski Ośrodek Dyspozycyjny 

oraz Miejski Zarząd Ulic i Mostów w Tychach ewi-

dencji z bieżącymi wpisami dotyczącymi zakresu wy-

konywania prac oraz zgłoszeń nieprawidłowości wraz 

z meldunkiem o sposobie ich usunięcia.Ustalam:

§ 11

Dzień 31 października 2009r. jako datę gotowości 

dróg, komunikacji i służb komunalnych do zimy.

§ 12

Zarządzenie wchodzi w życie z dniem podpisania 

ZARZĄDZENIE Nr 0151/592/2009 PREZYDENTA MIASTA TYCHY 
z dnia 15 października 2009r.

ZARZĄDZENIE Nr 0151/593/2009 PREZYDENTA MIASTA TYCHY
z dnia 15 października 2009 r.
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Część I – Pytania ankietowe 
(odpowiedzi powinna udzielać tylko jedna osoba).

1. Jak Pan(i) ocenia jakość usług przewozowych, świadczonych przez PKM Sp. z o.o. w skali  
od 1 do 5? Prosimy o zaznaczenie X punktacji wybranej odpowiedzi, przy czym: 5 – ocena bardzo 
dobra, 4 – dobra, 3 – średnia, 2 – niska, 1 – bardzo niska.

Lp. Kryterium
Przyznana ilość pkt  

- prosimy o skreślenie X 
w wybranym polu

a) Punktualność kursowania autobusów. 5 4 3 2 1

b)

Bezpieczeństwo podróżowania. 
(profesjonalizm kierujących pojazdem, przestrzeganie przez kierowców zaka-
zu prowadzenia rozmów w czasie jazdy czy zakazu palenia, wyposażenie ka-
biny kierowcy w gaśnicę p. poż., oznakowanie wyjść ewakuacyjnych, uchwyty 
dla pasażerów podróżujących w pozycji stojącej, monitoring wnętrza pojaz-
dów)

5 4 3 2 1

c)

Wygoda podróży. 
(ergonomiczność i czystość autobusów, odpowiednia ilość miejsc siedzących, 
uchwyty dla pasażerów podróżujących w pozycji stojącej, ogrzewanie wnę-
trza pojazdów)

5 4 3 2 1

d) Kultura, kompetencja i uprzejmość kierowców. 5 4 3 2 1

e)
Schludność strojów firmowych kierowców.
(marynarka, koszula, krawat)

5 4 3 2 1

f )
Czytelna i wyraźna identyfikacja autobusów. 
(wyraźny numer i kierunek obsługiwanej linii, numer boczny autobusu, wyraź-
ne logo przewoźnika: „PKM Sp. z o.o.” oraz herb miasta Tychy, itp.)

5 4 3 2 1

g)
Atrakcyjność wyglądu zewnętrznego autobusów. 
(sukcesywna modernizacja taboru autobusowego oraz stopniowe ujednolica-
nie kolorystyki na barwy zielono-żółte)

5 4 3 2 1

h)

Ułatwienia dla osób ograniczonych ruchowo: niepełnosprawnych, 
starszych oraz matek z dziećmi w wózkach. 
(autobusy niskopodłogowe, miejsca, pasy i przyciski dla niepełnosprawnych na 
wózkach inwalidzkich, tablice świetlne z wyraźnym numerem i kierunkiem linii)

5 4 3 2 1

i)
Ogólna ocena PKM Sp. z o.o. na tle innych przewoźników lokalnych.
(nazwy konkurencyjnych firm wymieniono w pkt 2 ankiety)

5 4 3 2 1

2. Jak ocenia Pan(i) jakość usług przewozowych świadczonych przez PKM Sp. z o.o. na tle innych 
przewoźników działających na obszarze miasta Tychy? Prosimy o zaznaczenie X wybranej odpo-
wiedzi oraz uzasadnienie oceny.

Nazwa
przewoźnika

Ocena danego przewoźnika względem PKM Sp. z o.o.  
– prosimy o skreślenie X w wybranym polu

Uzasadnienie oceny
a) b) c) d) e) f )

zde-
cydo-
wanie 
lepiej

lepiej
tak 

samo
gorzej

zde-
cydo-
wanie 
gorzej

nie 
mam 

zdania

A. Gaschi

Alter Sp. z o.o.

Meteor

PPUH Kłosok

PKS Oświęcim

PTH „Frodżi”

Tyskie Linie  
Trolejbusowe

Polskie Koleje 
Państwowe S.A.

3. Który z spośród wymienionych poniżej lokalnych przewoźników działających na terenie mia-
sta Tychy Pana(i) zdaniem zasługuje na miano lidera w jakości świadczonych usług, szczególnie 
wykazującego dbałość o zadowolenie i bezpieczeństwo Pasażera oraz ochronę środowiska na-
turalnego?

a)  PKM Sp. z o.o. b)  Meteor c)  PTH „Frodżi”

d)  A. Gaschi e)  PPUH Kłosok f )  Tyskie Linie Trolejbusowe

g)  Alter Sp. z o.o. h)  PKS Oświęcim i)  Polskie Koleje Państwowe S.A.

Prosimy uzasadnić:

4. Czy w okresie 3 ostatnich lat podczas podróży autobusem PKM Sp. z o.o. był(a) Pan(i):

a)   Okradziony(a). b)   
Czuł(a) się zagrożony(a), np. ze strony agresywnego 
pasażera, będącego pod wpływem alkoholu, itp.).

c)   Napadnięty(a). d)   Nie dotyczy.

5. Czy ma Pan(i) jakieś propozycje, uwagi odnośnie możliwości poprawy jakości usług przewo-
zowych, świadczonych przez PKM Sp. z o.o.? 

UWAGA: Prosimy o pominięcie kwestii rozkładów jazdy, cen biletów oraz przebiegu tras  
komunikacyjnych, ponieważ te  zagadnienia ustalają wyłącznie organizatorzy komunikacji zbiorowej,  

tacy jak MZK Tychy czy KZK GOP.

____________________________________________________________________________________

____________________________________________________________________________________

____________________________________________________________________________________

Część II – Charakterystyka ankietowanych 
(proszę zaznaczyć X we właściwym okienku).

1. Płeć

Kobieta Mężczyzna

2. Wiek

do 18 lat 27-39 lat 60-65 lat

19-26 lat 40-59 lat powyżej 65

3. Status zawodowy

Uczeń Pracujący Emeryt / rencista

Student Niepracujący

4. Wykształcenie

Podstawowe
Zasadnicze  
zawodowe

Średnie Wyższe

5. Częstotliwość korzystania z komunikacji miejskiej

Codziennie Kilka razy w miesiącu Raz na kwartał

Kilka razy w tygodniu Raz w miesiącu
Rzadziej niż raz na 
kwartał

Raz w tygodniu
Rzadziej niż raz  
w miesiącu

5. Miejsce zamieszkania – tylko nazwa miejscowości

____________________________________________________________________________________

Ankieta 
badania zadowolenia pasażera z usług 

przewozowych świadczonych przez 
Przedsiębiorstwo Komunikacji Miejskiej 

Sp. z o.o. w Tychach

SZANOWNI PAŃSTWO! UPRZEJMIE INFORMUJEMY, IŻ NINIEJSZE BADANIE ANKIETOWE JEST 
PROWADZONE ANONIMOWO, A JEGO WYNIKI BĘDĄ WYKORZYSTANE W CELU ZEBRANIA OPINII 

PASAŻERÓW NA TEMAT JAKOŚCI USŁUG PRZEWOZOWYCH ŚWIADCZONYCH PRZEZ PKM SP. Z O.O. 
W TYCHACH. Z GÓRY BARDZO DZIĘKUJEMY ZA WSPÓŁPRACĘ, POŚWIĘCONY CZAS I WSZYSTKIE 

CENNE DLA NAS INFORMACJE, KTÓRE POSŁUŻĄ DO DOSKONALENIA NASZEJ PRACY I LEPSZEGO 
SPEŁNIENIA WYMAGAŃ PASAŻERÓW PODRÓŻUJĄCYCH AUTOBUSAMI PKM SP. Z O. O.

Wyrażam zgodę, w rozumieniu ustawy z dnia 29 sierpnia 1997 roku o ochronie danych osobowych (DZ U. Nr. 133 poz. 833) na przetwarzanie przez PKM Sp. z o. o., 43-100 Tychy ul. Towarowa nr 1, moich danych osobo-
wych do celów promocyjnych i marketingowych związanych z działalnością Spółki w szczególności w celu komunikacji z uczestnikami ankiety dotyczącej badania zadowolenia Pasażera z usług przewozowych oraz wydania 
nagród zwycięzcom, publikacji imiennej listy zwycięzców nagród na łamach tygodnika „Twoje Tychy” oraz publikacji listy zwycięzców nagród na stronie internetowej www.pkmtychy.pl. Informujemy, że każdy uczestnik kon-
kursu ma prawo wglądu do swoich danych osobowych oraz ich poprawienia.

CZEKAJĄ NAGRODY – 4 BILETY K-2 KWARTALNE I 16 BILETÓW T-2 MIESIĘCZNYCH

Wypełnij ankietę i podróżuj za darmo
Aby wziąć udział w losowaniu nagród wystarczy pra-
widłowo i kompletnie wypełnić ankietę (tylko takie an-
kiety zostaną dopuszczone do losowania), czytelnie na-
pisać swoje imię i nazwisko, adres zamieszkania, numer 
telefonu kontaktowego, ewentualnie adres e-mail

Wypełnione ankiety, w terminie do 16.11.2009 r. należy do-
starczyć do siedziby organizatora: za pośrednictwem kie-

rowcy autobusowego PKM-u; przesłać pocztą na adres korespon-
dencyjny organizatora (PKM Tychy, ul. Towarowa 1); osobiście 
do sekretariatu organizatora, pokój nr 30 (PKM Tychy, ul. Towa-
rowa 1).

Każda osoba, która chce wziąć udział w losowaniu, może wypeł-
nić tylko jedną ankietę.

Spośród uczestników rozlosowane zostaną nagrody:
1.  4 bilety K-2 Kwartalnych (ważne na 2 i więcej gmin normalny 

za 255,00 zł)
2.  16 biletów T-2 Miesięcznych (ważne na 2 i więcej gmin normalny 

za 100,00 zł), które zostaną wystawione na pasażera, którego dane 
poda wylosowany ankietowany (nie muszą to być jego dane).
Komisyjne losowanie nagród odbędzie się w siedzibie organizato-

ra, ul. Towarowa nr 1 w Tychach w 26.11.2009 r. Nagrody będą loso-
wane wyłącznie spośród prawidłowo i kompletnie wypełnionych An-
kiet, zawierających dane kontaktowe Ankietowanego.

Imiona i nazwiska nagrodzo-
nych ankietowanych zostaną opublikowane na stronie internetowej 
PKM www.pkmtychy.pl, na tablicy ogłoszeniowej w jego siedzibie oraz 
w gazecie „Twoje Tychy”.

Ankietowani, poprzez fakt wypełnienia i przekazania Organiza-
torowi wypełnionej ankiety wyrażają zgodę na wykorzystanie przez 
niego ich danych osobowych dla potrzeb przeprowadzenia badania 
i losowania nagród wśród ankietowanych, na warunkach określo-
nych w ustawie z dnia 29 sierpnia 1997 r. o ochronie danych osobo-
wych (tekst jednolity z 2002 r., Dz. U. Nr 101, poz. 926, z późn. zm.).

Pełny regulamin losowania jest dostępny w siedzibie organizatora 
oraz na jego stronie internetowej www.pkmtychy.pl.

....................................................................
data, podpis

Do wygrania

bilety miesięczne

i kwartalne

reklama
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instrukcja obsługi miasta

OD KILKU TYGODNI TYSKA 
POLICJA OTRZYMYWAŁA 

ZGŁOSZENIA O NISZCZENIU 
AUT PRZEWOŻONYCH Z FIATA. 

WANDALAMI OKAZAŁO SIĘ 
SZEŚCIU UCZNIÓW TYSKICH 

SZKÓŁ W WIEKU OD 10 
DO 14 LAT.

Leszek Sobieraj
l.sobieraj@twojetychy.pl

Nowiutkie samochody jechały wprost z fabry-
ki do odbiorców i w drodze zostały poważnie 

uszkodzone – rozbito karoserie, szyby, oświetle-
nie, itd. – mówi policjant z zespołu ds. nieletnich. 
– Ustaliliśmy, że byli to nieletni, którzy urządzili 
sobie zabawę – obrzucali jadące lub stojące pociągi 
przy wiadukcie w okolicach lodowiska. Tych zda-
rzeń było sporo i obecnie je weryfikujemy, by za-
trzymani odpowiadali za czyny, które rzeczywiście 
popełnili. Do niektórych zresztą się przyznali.

Dla hecy, dla pieniędzy
Podobnych spraw nie brakuje. Trzech nasto-

latków znalazło klucz do drzwi piekarni przy ul. 
Barona i 16 czerwca br. weszli do środka. Poin-
formowani przez świadków policjanci, zatrzymali 
dwóch 14-latków i 15-latka. Młodzi włamywacze 
skradli kilka soków, ale jest to przestępstwo, za któ-
re dorosłemu grozi nawet 10 lat więzienia. W tym 
przypadku o losie zatrzymanych zadecyduje sąd 
rodzinny.

Z kolei dwóch 16-latków, którzy chcieli zdo-
być pieniądze na zbliżające się urodziny jednego 
z nich, ma na sumieniu osiem włamań do domków 
na terenie ogródków działkowych. Skradzione łupy 
gromadzili w piwnicy domu przy ul. Katowickiej. 
Jeden z zatrzymanych odwieziony został do ośrod-
ka wychowaczego, z którego wcześniej uciekł. Inny 
16-latek napadł na dwóch młodych ludzi, kradnąc 
im telefony komórkowe. Do napadów doszło przy 
przystanku na ul. Begonii i przy pl. Wolności.

Statystycznie...
Czynów karalnych z udziałem nieletnich przy-

było. Za dziewięć miesięcy tego roku policja za-
notowała ich 193, podczas gdy w ubiegłym roku 
w tym samym okresie było 113. W tej statystyce 
ujęte są także czyny karalne wobec nauczycieli, któ-
rzy mają ochronę prawną, wynikającą z zapisów 
Karty Nauczyciela.

– Wynika to także z faktu, że więcej takich czy-
nów jest ujawnianych, częściej wykrywani są ich 
sprawcy – stwierdziła Magdalena Bieniak, rzecznik 

KMP w Tychach. – A trzeba wiedzieć, że dopóki 
policja nie zatrzyma sprawców, takie czyny nie tra-
fiają do statystyk jako popełnione przez nieletnich. 
Poza tym część z nich jest ujawniania w trakcie in-
nych postępowań.

Do lat 17
Nieletni to osoby do 17. roku życia, dlatego 

niektórzy są zdziwieni, że kiedy kończą 17 lat, po-
licja zakłada im kajdanki i traktuje, jak dorosłych 
przestępców.

– To nie są młodzi ludzie z rodzin patologicz-
nych, lecz często z tzw. dobrych domów – doda-
je policjant. – Nie ma reguły, to po prostu wyni-
ka ze środowiska, z grupy, chęci zaimponowania 
innym, a czasami po prostu z głupoty. Aby temu 
zapobiegać, co roku przeprowadzamy pogadanki 
z uczniami pierwszych klas tyskich gimnazjów, in-
formując co grozi i za jakie czyny. Powtarzamy też, 
by nie zabierali ze sobą telefonów komórkowych, 
albo przynajmniej nie dzwonili w sposób ostenta-
cyjny na przerwach, przed szkołą, na ulicy.

Jak mówią policjanci, najważniejsze to odpo-
wiedni nadzór i odpowiedzialność ze strony ro-
dziców, by wiedzieli gdzie są ich dzieci i co robią. 
A najczęściej jest tak, że po fakcie rodzice bronią 
swoich pociech i mając pretensje do całego świa-
ta, wskazują jako winnych – kolegów. A warto 
zdać sobie sprawę, że czasami jedno zdarzenie, je-
den wygłup, może przekreślić plany na przyszłość 
i dziecka, i całej rodziny.

KMP w Tychach. – A trzeba wiedzieć, że dopóki

90997 to numer stworzony przez ty-
skich policjantów wspólnie z Gadu-Ga-
du, z myślą o młodzieży oraz uczniach 
tyskich szkół. Dzięki niemu po-
przez komunikator Gadu-Gadu dzieci 
i młodzież mogą w sposób anonimowy 
skontaktować się z policjantami, uzy-
skać pomoc lub przekazać wiadomości 
o niebezpiecznych zjawiskach.
Każdą prośbę o pomoc, wymagającą na-
tychmiastowej interwencji należy zgło-
sić pod numer alarmowy 997 lub 112.

NAJMŁODSI Z ZATRZYMANYCH MAJĄ 9, 10 LAT

Kamieniami 
w auta

Policyjne dane od stycznia do paź-
dziernika 2009 roku.
æ Liczba przestępstw (ogółem) – 
3.445.
æ W tym czyny nieletnich – 193.
æ Podejrzani – 1.540.
æ W tym osoby nieletnie – 147.

w liczbach

przypominamy gg
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032 325 72 38
redakcja@twojetychy.pl

Na Państwa telefony czekamy 
w każdy wtorek w godz. 9.30-15.30.

DYŻUR REPORTERA

PRZYBYŁO/UBYŁO

Fryzjer, moda 
męska, szkoła

æ Ubieramy mężczyzn od stóp 
do głów. Można u nas ku-
pić m.in. garnitury, kurtki, 
buty, skarpetki czy paski – 
mówi Adrian Zdunek. Nowe 
stoisko firmy Newline-Adria-
no mieści się w Tyskich Halach 
Targowych na I piętrze. Sklep 
czynny jest w tygodniu w godz. 
9:30-18:00, sob. 8:30-14:30 – 
dodaje Adrian Zdunek.

æ Przy ul. Hierowskiego 8 
otwarto salon fryzjerski przy-
jazny dzieciom i ich rodzicom. 

– Beauty & Child to salon 
z kącikiem zabaw dla dzieci. 
Gdy mama robi się na bóstwo, 
dziecko się nie nudzi, może po-
bawić się w specjalnie dla nie-
go przygotowanym miejscu – 
mówi Monika Terlecka. Salon 
czynny jest w tygodniu w godz. 
9-19, sob. w godz. 9-14.

æ Od początku października 
działa szkoła języków obcych 
Lingua Pro. Mieści się w prywat-
nym domu przy ulicy Wschod-
niej 33. – Razem z żoną jesteśmy 
anglistami i uczymy głównie 
dzieci w wieku od pięciu lat. 
Każda z grup nie ma więcej 
niż pięć osób, co sprzyja nauce 
– mówi Zbigniew Naumien-
ko – założyciel szkoły. Zajęcia 
odbywają się od poniedziałku 
do czwartku w godzinach popo-
łudniowych. KW

Przeczytałem w „Two-
ich Tychach”, że miasto 
dostanie milion złotych 
na ścieżki rowerowe. Bar-
dzo się cieszę, ale mam 
pytanie – czy w planach 
jest także remont ścież-
ki prowadzącej od dwor-
ca PKP w stronę Mąko-
łowca, pod wiaduktem 
na ul. Mikołowskiej? 
Mieszkam w Mąkołowcu 
i jeżdżę tamtędy bardzo 
często. To wąska ścieżka, 
na jeden rower. Wielu mo-
ich sąsiadów woli jeździć 
ruchliwą ul. Mikołowską, 
a to przecież niebezpiecz-
ne” – zwrócił się do redak-
cji Ryszard Barczyński.

Odpowiada MACIEJ DAT-
TA, kierownik działu tech-
nicznego Miejskiego Za-
rządu Ulic i Mostów: 

Budowa ścieżki rowerowej 
od ul. Damrota do ul. Kosów 
znajdowała się w planie roku 
2009. Jednak z uwagi na to, 
że biegnie ona przez teren na-
leżący do PKP, już na początku 
roku zwróciliśmy się do kolei 
o wyrażenie zgody. Jak dotąd 
takiej zgody nie otrzymaliśmy, 
choć kilkakrotnie rozmawiali-
śmy w tej sprawie. Nie są to ła-
twe rozmowy. PKP są niechęt-
ne, by przekazać miastu ten 
teren, a ostatnio stwierdzono, 
że mogą go nam przekazać, 
ale odpłatnie. LS

CZYTELNICY 
PYTAJĄ

O ścieżkę
rowerową

Dzieci urządziły sobie „zabawę” – z wiaduktu przy lodowisku rzucały w pociągi wiozące 
samochody... kamieniami.

æ 18.10, na giełdzie kwiatowej 
nieznany sprawca skradł port-
fel z gotówką (1.000 zł), karta-
mi bankomatowymi oraz do-
kumentami. Tego samego dnia 
policja zatrzymała czterech ty-
szan w wieku 14-18 lat, którzy 
na parkingu przy ul. Morcin-
ka wyłamali zamek w drzwiach 
i usiłowali skraść fiata 126p.

æ Do tragicznego wypadku do-
szło 17.10 na ul. Oświęcimskiej. 
24-letni kierowca opla potrą-
cił 57-letniego pieszego, który 
zmarł na skutek obrażeń. Jak 
ustaliła policja, ofiara wypad-
ku przechodziła przez jezdnię 
w miejscu niedozwolonym.
æ Na 5.000 zł wyceniono stra-
ty, jakie powstały w wyniku 

podpalenia przez nieznanego 
sprawcę pomieszczenia zsy-
powego w bloku przy ul. Ku-
bicy.
æ Nieznany sprawca wyłamał 
drzwi zaplecza sklepu spożyw-
czego przy ul. Wieniawskie-
go, skradł papierosy i alkohol 
różnych marek oraz pieniądze. 
Strata – 3.500 zł. LS

Kronika policyjna
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K O M U N I K A T Y

Prezydent Miasta Tychy
OGŁOSZENIE

o nowym terminie dyskusji publicznej nad przyjętymi w projekcie planu miejscowego dla obszaru obejmującego Park 
Suble I i II w Tychach rozwiązaniami
Na podstawie art. 17 pkt 10 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz.U. 
Nr 80, poz. 717 z późn. zm.), ustawy z dnia 3 października 2008r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego 
ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz.U. Nr 199, 
poz. 1227) oraz Uchwały Rady Miasta Tychy Nr 0150/XII/253/07 z dnia 27 września 2007 r. i Uchwały Rady Miasta 
Tychy Nr 0150/XXI/450/08 z dnia 26 czerwca 2008 r., w związku z tym, że w wyznaczonym dniu tj. 12.10.2009r. dys-
kusja publiczna nie odbyła się zawiadamiam o nowym terminie dyskusji nad rozwiązaniami przyjętymi w projekcie 
planu miejscowego dla obszaru obejmującego Park Suble I i II w Tychach.
Nowy termin dyskusji publicznej wyznacza się na dzień 27.10.2009r. o godzinie 1000 w siedzibie Urzędu Miasta Ty-
chy – I piętro – sala 101.
Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy, uwagi do projektu planu miejscowego może wnieść każdy, kto kwestionuje ustalenia 
przyjęte w projekcie planu, wyłożonym do publicznego wglądu.
Uwagi należy składać na piśmie do Prezydenta Miasta Tychy z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki 
organizacyjnej i adresu, oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 
10.11.2009r.
 z up. Prezydenta Miasta
 Zastępca Prezydenta Miasta
 ds. Gospodarki Przestrzennej
 dr Michał Gramatyka

Prezydent Miasta Tychy
ogłasza przetarg nieograniczony na najem lokalu użytkowego położonego w Tychach przy Placu Świę-
tej Anny 2
powierzchnia użytkowa 62,98 m2
Przyszły najemca jest zobowiązany do wykonania remontu lokalu na własny koszt bez możliwości zwro-
tu poniesionych nakładów oraz przystosowania go do prowadzenia danej działalności.
Przetarg odbędzie się w dniu 5 listopada 2009r. w Urzędzie Miasta Tychy przy al. Niepodległości 49 – 
sala 100 – o godz. 900
Przetarg polega na licytacji stawki czynszowej za 1m2 powierzchni lokalu.
Stawka wyjściowa do przetargu wynosi 12,66 zł/m2
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest:
• wpłata wadium w wysokości – 1000 zł do dnia 4 listopada 2009r., przelewem na konto nr 80 1050 1214 
1000 0022 8584 5281 ING Bank Śląski SA lub w kasie Urzędu Miasta/w przypadku przegrania przetargu 
kwota ta podlega zwrotowi/
• wpłata kwoty na pokrycie kosztów przygotowania przetargu w wysokości 250 zł do dnia 4 listopa-
da 2009r. przelewem na konto nr 68 1050 1214 1000 0022 9188 2583 ING Bank Śląski SA lub w kasie 
Urzędu Miasta
• złożenie w Wydziale Gospodarki Lokalowej w terminie do dnia 4 listopada 2009r. pisemnej oferty, 
oświadczenia o zapoznaniu się z regulaminem przetargu oraz oświadczenia o wykonaniu remontu na 
własny koszt
• złożenie deklaracji określającej termin rozpoczęcia działalności w lokalu, od daty podpisania umowy 
najmu.
• oświadczenie współmałżonka wyrażającego zgodę na zawarcie umowy najmu a w przypadku rozdziel-
ności majątkowej dołączenie kopii stosownego dokumentu,
Jeżeli uczestnik, który wygrał przetarg uchyli się od zawarcia umowy najmu – wpłacone wadium nie 
podlega zwrotowi.
Prezydent Miasta zastrzega sobie prawo wycofania lokalu z przetargu lub unieważnienie przetargu.
Ponadto Prezydent Miasta nie bierze odpowiedzialności w przypadku, gdy osoba, która wygra przetarg 
nie będzie mogła rozpocząć działalności w lokalu, z uwagi na konieczność uzyskania dodatkowych po-
zwoleń i uzgodnień wymaganych przez przepisy prawa w zakresie danej działalności.
Regulamin przetargu oraz wzór oferty wywieszony jest na tablicy ogłoszeń – w Wydziale Gospodarki 
Lokalowej – parter.
Informacji szczegółowych w sprawie przetargu można uzyskać w Wydziale Gospodarki Lokalowej tel. 
032 776-30-57.

Prezydent Miasta Tychy
Informuje, że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta w Tychach przy al. Niepodległości 49 

na VII piętrze, został wywieszony wykaz nieruchomości przewidzianych do:

– sprzedaży w drodze bezprzetargowej na rzecz dotychczasowego najemcy oraz oddanie we współ-

użytkowanie wieczyste ułamkowej części gruntu, lokalu użytkowego położonego przy ul. Darwina 

17a w Tychach,

– wydzierżawienia w drodze bezprzetargowej nieruchomości gruntowej oznaczonej jako część 

działki nr 5121/33 o pow. 40,60 m2, położonej w Tychach u zbiegu ul. Bibliotecznej i ul. Budowla-

nych z przeznaczeniem pod istniejący kiosk handlowy,

– wydzierżawienia w drodze bezprzetargowej nieruchomości gruntowej oznaczonej jako część 

działki nr 4241/70 oraz 3795/70 o pow. 10 m2, położonej w Tychach przy ul. Dębowej z przezna-

czeniem pod istniejący kiosk handlowy,

– wydzierżawienia w drodze bezprzetargowej nieruchomości gruntowej oznaczonej jako część 

działki nr 5194/33 o oraz 3960/33 o pow. 20 m2, położonej w Tychach przy ul. Ojca Bocheńskiego 

z przeznaczeniem pod istniejący kiosk handlowy,

– wydzierżawienia w drodze bezprzetargowej nieruchomości gruntowej oznaczonej jako działka 

nr 1341/47, część działki nr 1342/47 oraz 1239/47 o łącznej pow. 260 m2, położonej w Tychach 

przy ul. Skośnej z przeznaczeniem na dojazd do pawilonu handlowego.

Prezydent Miasta Tychy
Informuje, że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta przy al. Niepodległości 49 na VII pię-

trze, został wywieszony wykaz nieruchomości przewidzianych do zbycia:

– sprzedaży w drodze bezprzetargowej nieruchomości gruntowej oznaczonej jako działki nr 1341/4 

o pow. 127 m2 i 1343/48 o pow. 132 m2, położonej w Tychach przy ul. Fabrycznej w celu poprawie-

nia warunków zagospodarowania nieruchomości przyległej,

– sprzedaży w drodze bezprzetargowej nieruchomości gruntowej oznaczonej jako działka nr 

1337/6 o pow. 153 m2, położonej w Tychach przy ul. Fabrycznej w celu poprawienia warunków 

zagospodarowania nieruchomości przyległej,

– sprzedaży w drodze bezprzetargowej nieruchomości gruntowej oznaczonej jako działka nr 

5549/64 o pow. 308 m2, położonej w Tychach przy al. Jana Pawła II w celu poprawienia warunków 

zagospodarowania nieruchomości przyległej.

ulica numery (kolejno) zakres dotyczy Uwagi

Cielmice

Bieruńska od budynku nr 1 do 28

budowa kanalizacji sani-
tarnej i deszczowej pełnym 

wykopem
dojazdu do posesji

czasowe utrudnienie w dojeździe 
do posesji

Jedności od budynku nr 23 do 1 czasowe utrudnienie w dojeździe

Mała od budynku nr 1 do 6
czasowe utrudnienie w dojeździe 

do posesji

Nadrzeczna
od ul. Jedności do ul. 

Podgórnej
całkowite zamknięcie drogi, objazd 

przez ul. Podgórną i Bieruńską

Jaroszowice
Dworska, Miodowa, 

Mysłowicka (przy bu-
dynek nr 113 do 121)

 roboty drogowe dojazdu do posesji
czasowe utrudnienie w dojeździe 
do posesji, objazd przez ul. Łączną 

i ul. Samochodową

Jaroszowicka
210, 212, 214, 198, 
200, 194, 220, 224, 

226, 228, 225 budowa kanalizacji sani-
tarnej i deszczowej pełnym 

wykopem

objazd przez ul. 
Sportową, Spokojną 

do Kościelnej
czasowe utrudnienia w przejeździe

Oświęcimska 281 – 293
dojazdu do posesji

całkowite zamknięcie drogi, objazdu 
drogą do Fiata

Oświęcimska 128, 122 czasowy brak dojazdu do posesji

Mąkołowiec

Dołowa/Skowronków
Rejon McDonald, 

Lukoil

budowa kanalizacji pełnym 
wykopem

zajęcie połowy szero-
kości ulicy

 

Jastrzębia 6-15

zajęcie całej ulicy

wyjazd do ul. Drozdów

Kosów 6-22
wyjazd do ul. Mąkołowskiej lub ul. 

Derkaczy

Objazdowa 43-39 wyjazd do ul. Drozdów

Ziębia 42-40 oraz 70-74
wyjazd ul. Sikorek, ul. Orlej, ul. Kru-

czej, ul. Szpakowej

Stare Tychy

Kościuszki, Sienkiewi-
cza, Nowokościelna, 

Piwowarów

ul. Nowokościel-
na od ul. Kościuszki 

do nr 56

budowa kanałów deszczo-
wych i sanitarnych

czasowe zajęcie drogi 
i chodnika utrudnienia w ruchu samochodów 

i pieszych

ul. Sienkiewicza od nr 
22 do 106

odbudowa drogi i chodników

ul. Sienkiewicza 
od skrzyżowania z ul. 

Biblioteczna do ul. 
Miarki

budowa kanalizacji desz-
czowej

ul. Zakątek

zamknięcie drogiKrótka, Konopnickiej, 
Piwna, Damrota, Źró-

dlana, Studzienna

ul. Damrota od nr 112 
do 143

odbudowa drogi i chodników
utrudnienia w ruchu kołowym

ul. Źródlana odbudowa drogi i chodników

ul. Studzienna odbudowa drogi i chodników
utrudnienia w ruchu

ul. Konopnickiej
budowa kanalizacji deszczo-

wej i sanitarnej

ul. Piwna
budowa kanalizacji deszczo-

wej i sanitarnej
utrudnienia w ruchu pieszych

ul. Krótka odbudowa drogi i chodników utrudnienia w ruchu kołowym

Wartogłowiec

Bławatków  budowa kanalizacji sani-
tarnej i deszczowej pełnym 

wykopem

utrudnienia w ruchu 
w trakcie robót

dojazd umożliwiony po zakończeniu 
robót

Boczna ul. Dzwon-
kowej

Od posesji nr 149 
wzdłuż ul. Beskidzkiej

dojazd po zakończeniu robót

Dziewanny całość
Roboty drogowe odtwo-

rzeniowe
 

Dzwonkowa

Okolice posesji 60-58, 
okolice posesji nr 101 budowa kanalizacji sani-

tarnej i deszczowej pełnym 
wykopem

dojazd ul. Jaskrów i od ul. Zwierzy-
nieckiej

od ul. Cmentarnej 
do skrzyżowania z DK1

 

39-51
roboty drogowe odtworze-

niowe
 

Jodłowa
Od ul. Zwierzynieckiej 

do ul. Pod Lasem
roboty drogowe

dojazd od ul. Czarnej i od ul. Zwie-
rzynieckiej

Marzanny
Okolice posesji nr 

43 w kier. ul. Oświę-
cimskiej

roboty drogowe odtworze-
niowe

dojazd od ul. Zwierzynieckiej i od ul. 
Oświęcimskiej

Ostróżki okolice rowu
budowa kanalizacji sani-

tarnej i deszczowej pełnym 
wykopem

dojazd po zakończeniu prac

Pod Lasem 52-36
budowa kanalizacji sanitarnej 

i deszczowej pełnym wyko-
pem (52-36)

dojazd od ul. Dziewanny i od ul. 
Czarnej

Pod Lasem całość
roboty porządkowe po robo-

tach drogowych
dojazd od ul. Wiosennej i ul. Jodłową

Wiosenna  roboty drogowe
utrudnienia w ruchu, 

zamknięcie ulicy – do-
jazd dla mieszkańców

dojazd od ul. Grabowej i od ul. Wio-
sennej (od Zwierzyńca)

Wilkowyje

Dojazdowa
od ul. Mikołowskiej 

do skrzyżowania z ul. 
Wałową

roboty odtworzeniowe na-
wierzchni

zajęcie połowy szero-
kości ulicy

 

Graniczna 7-40
budowa kanalizacji pełnym 

wykopem
zajęcie całej ulicy

objazd przez ul. Murarską i ul. Do-
jazdową

Leśna
od ul. Szkolnej do ul. 

Mikołowskiej
roboty drogowe

wyjazd do ul. Mikołowskiej i ul. 
Szkolnej

Mikołowska
droga krajowa odcinek 
od ul. Leśnej do Chłod-

niczej

budowa kanalizacji pełnym 
wykopem i odtwarzanie 

chodnika
zajęcie pobocza jezdni wyłączenie jednego pasa ruchu

Obywatelska/Miko-
łowska

 
budowa kanalizacji pełnym 

wykopem

zajęcie pobocza jezdni  

Podleska
od skrzyżowania z ul. 
Wałową do ul. Miko-

łowskiej

zajęcie połowy szero-
kości ulicy

 

Wygorzele

Długa

2, 5, 126, 118, 198, 
200, 120, 93A, 93, 94, 
17, 813/27, 314/2, 17, 

13, 33, 45, 39, 43 budowa kanalizacji sani-
tarnej i deszczowej pełnym 

wykopem
dojazdu do posesji

czasowe utrudnienie w dojeździe, 
objazd od ul. Jaroszowickiej

Skotnica

94, 98, 102, 106, 63, 
1044/148, 2589/148, 
2588/148, 2622/148, 
2410/148, 243/148

czasowe utrudnienia w dojeździe
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reklama

Od dwóch lat organizo-
wany jest ogólnopol-

ski konkurs Baumit „FASADA 
ROKU”. W obecnej edycji za-
prezentowano 93 obiekty w pię-
ciu kategoriach. W dwóch kate-
goriach za najpiękniejsze fasady 
jury uznało elewacje wykonane 
przez tyski Zakład Remontowo 
– Budowlany Bronisław Malik.

Najładniejsze
Nagrodę „FASADA 

ROKU” w kategorii „Budynek 
z wielkiej płyty po rekonstrukcji 
i adaptacji” otrzymał budynek 
Urzędu Miasta Tychy, natomiast 
„FASADĘ ROKU” w katego-
rii „Budynek po rekonstrukcji 
i adaptacji” przyznano budyn-
kowi mieszkalnemu „z wieżycz-
kami” na Placu Baczyńskiego 
w Tychach.

– Przyznam, że zaskoczyło 
mnie zwycięstwo aż w dwóch 
kategoriach – mówi Bronisław 
Malik, właściciel firmy. – W każ-
dej było po kilkunastu kandyda-
tów z całej Polski – od Szczecina 
po Zakopane. Nasza satysfak-
cja była podwójna, bowiem był 

to pierwszy konkurs, w jakim 
wystartowaliśmy.

Urzędowe 
wyzwanie

Modernizacja budynku 
Urzędu Miasta to było duże 
przedsięwzięcie i poważne wy-
zwanie – dodaje Bronisław Ma-
lik. – Technicznie, trudnym za-
daniem było zamontowanie 
podwieszanego rusztowania, 
bo w kilku miejscach nie mogło 
być ustawione na ziemi. Poza 
tym ściany budynku były krzy-
we, pełne tzw. ryzalitów, czy-
li występów w elewacji, wypu-
stów, zaułków. To była bardzo 
pracochłonna inwestycja. Naj-
trudniejsze prace związane były 
z elewacją od strony al. Niepod-
ległości, m.in. dlatego, że na dole 
jest dobudowany punkt obsługi 
klienta. Ponadto wymienialiśmy 
setki okien o wysokim standar-
dzie, których montaż określony 
był rygorem technologicznym 
i wykonawstwem, remontowa-
liśmy centralne ogrzewanie, ko-
rytarze i biura w sytuacji nor-

malnie funkcjonującego urzędu, 
bo przecież nie dało się go za-
mknąć na miesiąc czy dwa.

Ach te wieżyczki!
Z kolei przy Placu Baczyń-

skiego firma wykonała, a w nie-
których miejscach prace nadal 
trwają, elewacje w pięciu bu-
dynkach. Tutaj największy pro-
blem był z budynkiem z popu-
larnymi „wieżyczkami”.

– Żelbet, z którego zosta-
ły wykonane, po prostu kru-
szał – wyjaśnia właściciel tyskiej 
firmy. – Wszystko trzeba było 
skuć, potem na nowo zrobić 
żelbetonową konstrukcję, ocie-
plić, pokryć blachą i zamonto-
wać okna. Tutaj też był problem 
z rusztowaniami, bo ustawienie 
ich na tym dachu nie było łatwe. 
Z kolei nie było większych kło-
potów z kładzeniem kamien-
nych płyt, które są zamontowane 
na elewacji. Płyty dostawaliśmy 
przycięte dokładnie na wymiar, 
opisywaliśmy je według rysun-
ków, a potem były montowane 

jak... puzzle. Do tych wszystkich 
specjalistycznych prac nie mu-
sieliśmy zatrudniać dodatko-
wych fachowców, bo po prostu 
wszystkich mamy.

Wśród 
fachowców

Firma od lat nie zatrudnia 
przypadkowych podwykonaw-
ców, jej załoga to wykwalifiko-
wani pracownicy budowlani, 
instalatorzy, spawacze i kon-
serwatorzy. Kadra kierowni-
cza to osoby z odpowiednimi 
uprawnieniami w zakresie ro-
bót budowlanych, instalacyj-
nych, elektrycznych. Zakład 
posiada kompletny i niezbędny 
sprzęt specjalistyczny, transpor-
towy, wysokiej klasy elektro-
narzędzia. I właśnie ta nieza-
leżność pozwala na fachowe, 
zgodne ze sztuką budowlaną, 
a przede wszystkim terminowe 
wykonywanie wszelkich zleco-
nych nam robót.

Firma stosuje sprawdzo-
ne, najlepszej jakości materiały 
i rozwiązania techniczne, czego 
dowodem jest realizacja osiedla 
„Zielone Wzgórze”, gdzie bu-
dynki w całości wykonane zo-
stały z ceramiki.

Uwaga 
z „termosami”

Zdaniem Bronisława Mali-
ka, najważniejsze przy ociepla-
niu, wykonywaniu elewacji jest 
zachowanie rygoru technolo-
gicznego.

– Dobre ocieplenie budyn-
ku, zastosowanie najlepszych 
materiałów, wymiana okien 
to jedno, ale ważna jest także od-
powiednia wentylacja – twier-
dzi. – Dom energooszczędny 
to inwestycja, która musi być 
przemyślana i zaprojektowana 
od początku do końca – od fun-
damentów, rodzaju pustaków, 
po okna, ocieplenie, tynki, dach, 
właściwe ogrzewanie. Błędem 
jest myślenie, że wystarczy ocie-

plić ściany, dach, okna i będzie 
dobrze. Podstawą jest odpo-
wiednia wentylacja, wymiana 
powietrza. I jeszcze jedna ważna 
rzecz – przeglądy i naprawy po-
gwarancyjne, których w naszym 
budownictwie prawie się nie sto-
suje. Tymczasem warto pokusić 
się co kilka lat o dokonanie prze-
glądu stanu elewacji. Ocieplanie 
i elewacje to drogie inwestycje, 
dlatego takie przeglądy mogą 
nas potem ustrzec przed poważ-
niejszymi remontami.

Od instalacji 
do osiedla

Zakład Remontowo-Bu-
dowlany Bronisław Malik 
powstał przed 19 laty. Fir-
ma początkowo zajmowała 
się wykonywaniem instalacji 
wod.-kan., c.o. i gazowych. 
Z czasem jednak zamówień 
przybywało, doszły prace bu-
dowlane, a wraz z nimi rosły 
możliwości firmy. Po 15 la-
tach działalności firmy rozpo-
częto przed dwoma laty budo-
wę osiedla „Zielone Wzgórze” 
przy ul. Dołowej. Inwestycja 
jest już obecnie zakończona. 
Teraz planowana jest budowa 
kolejnego osiedla.

TYSKA FIRMA NAGRODZONA W OGÓLNOPOLSKIM KONKURSIE

Fasada Roku

Odnowione budynki przy Placu Baczyńskiego.

Statuetki konkursu „FASADA ROKU”.

Nagrodzona elewacja Urzędu Miasta Tychy.

NIE OD DZIŚ WIADOMO, ŻE WYGLĄD 
NASZYCH ULIC I MIAST ZALEŻY 

OD ELEWACJI BUDYNKÓW. BEZ WZGLĘDU 
NA TO CZY SĄ ONE ZABYTKOWE, CZY 

NOWOCZESNE – KAŻDA MA SWÓJ UROK, 
POD WARUNKIEM, ŻE JEST DOPRACOWANA 

PLASTYCZNIE I WKOMPONOWANA 
W OTOCZENIE, PIERZEJĘ ULICY I CAŁĄ 

MIEJSKĄ PRZESTRZEŃ.

ZAKŁAD REMONTOWO-
BUDOWLANY 

BRONISŁAW MALIK
43-100 Tychy, ul. Sza-
firków 9
biuro: ul. Hierowskie-
go 23-25
tel/fax. (032) 218 49 91
(032)218 49 97
e-mail: 
biuro@zrbmalik.pl
FIRMA OFERUJE
– kompleksowe podej-
ście do inwestycji
– pełny zakres usług 
budowlanych
æ solidne wykonanie
æ nowoczesne techno-
logie
– trwałe materiały
– wyspecjalizowa-
ny zespół fachowców 
z uprawnieniami
– gwarancja powyko-
nawcza
– bezpieczeństwo 
finansowe
æ bezpłatne doradz-
two architektoniczne, 
prawne oraz kredy-
towe.
Zakład Remontowo-
Budowlany Broni-
sław Malik powstał 
w 1990 roku. Począt-
kowo firma zajmowała 
się głównie budową 
obiektów dla indywi-
dualnych odbiorców, 
realizowała inwestycje 
termomodernizacyjne 
i remontowo-budowla-
ne m.in. w:
æ TYCHACH – budy-
nek Urzędu Miasta, 
budynki przy pl. Ba-
czyńskiego i ul. Grota 
Roweckiego 42-44 
oraz 4-51, Cyganerii 51, 
pomieszczenia Szkoły 
Muzycznej, al. Piłsud-
skiego 12, budynek 
Browarnika, 138 bu-
dynków MZBM w la-
tach 2001-2005;
æ MIKOŁOWIE – 
wymiana instalacji 
i remont pomieszczeń 
na osiedlach Norwida, 
Grunwaldzkim i Mic-
kiewicza, remont pała-
cu ślubów w „Białym 
Domku”,
æ PSZCZYNIE – rewi-
talizacja Gimnazjum 
nr 1.
æ RUDZIE ŚLĄSKIEJ 
– termomodernizacja 
i remont na os. Gierał-
towskiego.

Umiejętności i doświadczenie nabyte na rynku bu-
dowlanym w ciągu 19 lat pozwoliły firmie na podję-
cie poważnego przedsięwzięcia, jakim była budowa 
Osiedla „Zielone Wzgórze”, przy ul. Dołowej w Ty-
chach. Budowa, podzielona na trzy etapy, trwała dwa 
lata. Stanęło tutaj 19 domów, które są już zasiedlone.
To jedno z najładniejszych i najnowocześniejszych 
osiedli w regionie – wszystkie budynki zostały wy-
konane z ceramiki, z zastosowaniem nowoczesnych 
technologii (np. tynk NanorPutz o nanoporowatej 
strukturze) i rozwiązań. Osiedle jest ładnie położo-
ne, a obszar 7.000 metrów kwadratowych obejmuje 
m.in. wewnętrzną drogę osiedlową, wytyczone miej-
sca parkingowe oraz plac zabaw dla dzieci.

Zielone 
Wzgórze
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NIE PRZEGAPIĘ

Wystawa 
i quady

NA CO DO KINA
æ Nove Kino
tel. 032 325 05 04

PREMIERY:

MNIEJSZE ZŁO pt.-pon. 

10:15 12:30 14:45 17:00 19:15 

21:30;

PIŁA VI pt.-pon. 13:45 15:30 

17:30 19:30 21:30;

SOLISTA pt.-pon. 13:15 

18:45 21:00;

POZOSTAŁY REPERTUAR:

FIGHTING wt.-czw. 17:15 

19:15 21:15, pt.-pon. 21:15

GALERIANKI wt.-czw. 17:00 

18:45 20:30 22:00, pt.-pon. 

11:45 15:30 17:15 19:30;

GWIAZDA KOPERNIKA 

wt.-czw. 10:15 12:00 13:45 

15:30, pt.-pon. 10:15 12:00;

MAGICZNE DRZEWO wt.-

czw. 09:00 10:30, pt.-pon. 

10:00;

ODLOT 3D wt.-czw. 10:00 

12:00 14:00 16:00 18:00 

20:00, pt.-pon. 10:00 12:00 

14:00 16:00 18:00 20:00, 

wersja analogowa – wt.-czw. 

09:00 11:00 13:00 15:00 17:00 

19:00, pt.-pon. 09:30 11:30 

13:30 15:30 17:30;

OSZUKAĆ 

PRZEZNACZENIE wt.-pon. 

21:45

DYSTRYKT 9 wt.-czw. 10:15 

12:30 14:45 17:00 19:15 

21:30;

JULIE I JULIA wt.-czw. 12:15 

14:30 21:15.

Dla osób, które jako 
pierwsze dodzwonią 
się do naszej redakcji 
w środę 21 październi-
ka o godz. 10 (tel. 032 
325 72 40) mamy za-
proszenia:

2 dwuosobowe do No-
vegokina Tychy na 
filmy „Piła VI” oraz 
„Mniejsze Zło” (do 
wykorzystania od 26 
do 29 października).

2 dwuosobowe do Te-
atru Małego na na ir-
landzkie widowisko 
muzyczno-taneczne 
Beltaine & Comhlan 
Celtic Motion Project 
(sob. godz. 18.00).

bilety 
dla Czytelników

O planach na nad-
chodzący tydzień 
opowiedziała nam 
Beata Ostaś, na-
uczycielka wycho-
wania fizycznego 
w Zespole Szkół 
nr 1 w Tychach.

W najbliższych dniach 
z pewnością nie prze-

gapię wystawy fotografii „Mia-
sta Górnego Śląska i Zagłębia 
1939-1945”, która organizowana 
jest w naszej szkole.

Poza tym z nie-
cierpliwością czekam 
na poprawę pogody. 
Chciałabym korzy-
stać z uroków zło-
tej polskiej jesieni. 
Na weekend, wspól-

nie z mężem i synem, planuje-
my wybrać się w góry albo po-
jeździć na quadach.

W tygodniu, jeśli tylko znaj-
dę czas, zabiorę mojego syna 
Łukasza do kina na polską ani-
mowaną komedię „Gwiazda Ko-
pernika”. ES

E
M

Komenda Miejska Policji 
tel. 032 325 62 00 al. Bielska 46 tel. alarm. 997

Komenda Miejska Państwowej Straży Pożarnej w Tychach
al. Niepodległości 230  tel. 032 227 20 11; 032 227 20 12

tel. alarm. 998

Pogotowie Ratunkowe 
ul. Fitelberga 71  tel.032 327 49 99 tel. alarm. 999

Pogotowie Gazowe 
ul. Barbary 25  tel. 032 227 31 24 tel. alarm 992

Pogotowie Ciepłownicze 

tel. 032 219 56 81/82

Pogotowie Energetyczne 991,

tel. 032 303 09 91

Pogotowie Wod–Kan  tel. 032 227 40 31/32

Straż Miejska w Tychach tel. alarm. 986, 032 780 09 75

ul. Budowlanych 67

Szpital Miejski w Tychach 

tel. 032 780 39 90, ul. Cicha 27

Wojewódzki Szpital Specjalistyczny nr 1 w Tychach
ul. Edukacji 102 tel: 032 325 41 00, 325 43 97/98/99

 faks: 032 325 42 84

Powiatowa Stacja Sanitarno–Epidemiologiczna
ul. Budowlanych 131 tel. 032 219 31 77

Urząd Miasta Tychy tel: 032 776 33 33

al. Niepodległości 49 faks: 032 776 33 44

 e–mail: poczta@umtychy.pl

Miejski Zarząd Ulic i Mostów
ul. Budowlanych 59 tel. 032 227 70 06; 032 227 70 07

 e–mail: poczta@mzuim.tychy.pl

 http://www.mzuim.tychy.pl

Miejski Zarząd Komunikacji
ul. al. Piłsudskiego 12 tel. 032 219 38 20; 032 219 36 79

 e–mail: poczta@mzk.pl

 http://www.mzk.pl

Sąd Rejonowy w Tychach
ul. Budowlanych 33, tel. główny: 032 323 30 00

Miejski Rzecznik Konsumentów 
ul. Grota Roweckiego 42  tel. 032 780 50 63 i 66

Urząd Skarbowy 
al. Niepodległości 60  tel. 032 325 11 00

Urząd Pracy 

ul. Budowlanych 59  tel. 032 781 58 63

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej 
tel. 032 227 35 40, ul. Budowlanych 59 

e–mail: mops.tychy@interia.pl

Społeczne Stowarzyszenie Hospicjum 
im. Św. Kaliksta I, 
ul. Nałkowskiej 19 tel. 218 10 13, 326 55 56, 

e-mail: biuro@hospicjum.tychy.pl

INFORMATOR MIEJSKI

SZKLANA POGODA

Warto obejrzeć

TROJA
Film przygodowy USA/W. Brytania/Mal-
ta 2004, reż.: Wolfgang Petersen, obsa-
da: Brad Pitt, Eric Bana, Sean Bean, Pe-
ter o’Toole, Orlando Bloom, Diane Kruger, 
czas trwania: 185 minut.

H oolywoodzka adaptacja „Iliady” Homera. 
Parys, książę Troi porywa Helenę, żonę 

króla Menelaosa. Zakazana miłość staje się pre-
tekstem do wywołania trwające prawie dzie-
sięć lat wojny. Greckie królestwa jednoczą siły, 
by odbić Helenę i ocalić honor króla Sparty. Je-
dynym wojownikiem, który może pokierować 
atakiem na Troję, jest Achilles....

TVN, PIĄTEK 20:00

DZIEŃ ŚWIRA
Komediodramat, Polska 2002, reż.: Ma-
rek Koterski, obsada: Marek Kondrat, Ja-
nina Traczykówna, Andrzej Grabowski, 
Michał Koterski, czas trwania: 110 minut.

49 -letni Adam Miauczyński, nauczyciel 
polskiego, mieszka samotnie w szarym 

blokowisku. Praca w szkole i codzienne obo-
wiązki są dla niego koszmarem. Ma wszelkie 
możliwe fobie i obsesje. Nie akceptuje ani siebie, 
ani otaczającej go rzeczywistości. Codzienne ży-
cie wywołuje u niego napady agresji.

TVN 7, SOBOTA 21:30

ZOBACZ/PRZECZYTAJ/POSŁUCHAJ

Dziwny ten Świat

Br a w u -
r o w e 

w y k o n a -
nie utwo-
ru „Dziw-
ny jest ten 
świat” z re-
pertuaru Czesława Nieme-
na przyniosło Januszowi Rad-
kowi Grand Prix, nagrodę 
dziennikarzy i nagrodę pu-
bliczności, na 24. Przeglądzie 
Piosenki Aktorskiej we Wro-
cławiu w 2003 r. oraz nagro-
dę dziennikarzy na 40 – tym 
KFPP w Opolu. Teraz Radek 
zdecydował się niejako wrócić 
do repertuaru Niemena, który 
go fascynuje od lat. B

Boso Przez Świat. 
Amazonia

Wo j c i e c h 
Cejrowski 

– trzeci w histo-
rii Polak przyjęty 
do Royal Geographical Society 
(Królewskie Towarzystwo Geo-
graficzne) w Londynie. Od dwu-
dziestu lat organizuje wyprawy 
w najdziksze zakątki kuli ziem-
skiej. W serii programów tele-
wizyjnych „Boso przez świat” 
z fantazją i niezwykłym poczu-
ciem humoru oprowadza po eg-
zotycznych zakamarkach świata. 
Tym razem zaprasza do Amazo-
nii. Film wyreżyserował Andrzej 
Horubała.

Tajemnice Jana 
Pawła II

Pr z y j a -
ciel Ka-

rola Wojty-
ły, kardynał 
Andrzej De-
skur, wyjawia 
Antoniemu Socci, autorowi 
książki, niezwykłą informację: 
Karolowi Wojtyle od 26. roku 
życia towarzyszyły niezwy-
kłe doświadczenia mistyczne. 
Jakich tajemnic strzegł Karol 
Wojtyła? – pyta autor i podą-
ża tropami tajemnic z Fatimy, 
związków z Ojcem Pio, przepo-
wiedni i objawień maryjnych, 
wydarzeń z Medjugorje....
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1 Zmierzch
2 Boso przez świat: 
Amazonia
3 Dr House 
sezon 3
4 Kobiety pragną 
bardziej
5 17 Again
6 Australia
7 Walkiria
8 Marley i Ja
9 Boso przez świat: 
Namibia
10 Ofiarowanie
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1 Hurra! Kult
2 UnCovered, Audiofeels
3 Skała, Kayah
4 Get Lucky PL, M. Knopfler
5 Siesta vol. 5
6 Fairytales, A. Rybak
7 Chopin: Koncert fortepia-
nowe 1&2, Rafał Blechacz
8 Dziwny jest ten świat: 
Opowieść Niemenem, Ja-
nusz Radek 
9 Celebration, Madonna
10 Santo Subito..., Piotr 
Rubik 
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1 Zmierzch
2 Boso przez świat:

DVD top 10*
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1 Hurra! Kult
2 UnCovered, Audiofeels
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muzyka top 10*

1 Dom nad rozlewiskiem
2 Tajemnice Jana 
Pawła II
3 Nie potrafię schudnąć
4 Miłość nad rozlewi-
skiem
5 Dr House. 
6 Taksim
7 Weronika postanawia 
umrzeć
8 Księżyc w nowiu
9 Dzieci Ireny 
Sendlerowej
10 Honor żołnierza
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æ Teatr Mały zaprasza 22 październi-
ka, w czwartek o godz. 18.00 na prelekcję 
prof. zw. dr hab. Ewy Chojeckiej „O pojedna-
nie z własną historią – obraz Wojciecha Kor-
fantego dzisiaj”. Znana historyk sztuki, czło-
nek Komitetu Nauk o Sztuce Wydziału Nauk 
Społecznych Polskiej Akademii Nauk, przez 
25 lat była kierowniczką Zakładu Historii 
Sztuki Uniwersytetu Śląskiego w Katowi-
cach, jest autorką wielu opracowań o sztuce 
Górnego Śląska. Wstęp bezpłatny za okaza-
niem zaproszenia lub wejściówki odebranej 
z kasy teatru (widownia na scenie teatru).

æ Spółdzielczy Dom Kultury „Tęcza” zapra-
sza 23 października o godz.18.00 na koncert 
pt „Jesienne impresje”. Wystąpią: Inga Madej, 
Małgorzata Rzepka, Joanna Lubańska z ze-
społem, Magda Duda, Dominika i Michał 
Ryguła. W programie m.in.: utwory F. Cho-
pina, piosenki Agnieszki Osieckiej. Wstęp 
wolny.

æ Teatr Mały zaprasza 24 październi-
ka, w sobotę o godz. 18.00 na irlandzkie 
widowisko muzyczno-taneczne Belta-
ine & Comhlan Celtic Motion Project. 
To niezwykłe zderzenie irlandzkiej 
i bretońskiej muzyki oraz irlandzkie-
go tańca na żywo. Całość oparta jest 

na tradycyjnej muzyce celtyckiej, ubra-
nej jednak we współczesne brzmienia 
i aranżacje. Bilety: 35 zł, 28 zł na kar-
tę stałego widza, 30 zł na leg. szkolne/
studenckie.

æ Muzeum Miejskie w Tychach zaprasza 
na cykl sobotnich spotkań z Jackiem Dęb-
skim, kustoszem Działu Sztuki tyskie-
go muzeum, który oprowadza po wysta-
wie „Święty Franciszek w sztuce. W 800. 
rocznicę powstania zakonu franciszkań-
skiego”. Soboty z przewodnikiem: 24 paź-
dziernika, 7, 14, 21 i 28 listopada. Zawsze 
o godz. 11.00 lub 13.00. Wyjątkiem bę-
dzie 7 listopada – tego dnia, ze względu 
na spotkanie z o. dr Andrzejem Zającem 
– oprowadzanie po wystawie odbędzie 
się tylko o godz. 11.00. Wstęp wolny. Mu-
zeum prosi grupy zorganizowane o wcze-
śniejsze zgłoszenie telefoniczne, tel. (032) 
327 18 23. B

W CO SIĘ BAWIĆ

Mniejsze zło
Dramat Polska, 2009, reż.: Ja-

nusz Morgenstern, obsada: Le-

sław Żurek, Janusz Gajos, Woj-

ciech Pszoniak, Tamara Arciuch, 

Magdalena Cielecka, Borys Szyc

Opowieść o człowieku goto-
wym na wszystko dla osią-

gnięcia sukcesu, osadzona w re-
aliach upadającego komunizmu 
w Polsce. Kamil ma jasny cel – 
chce zostać pisarzem. Wie, że to 
zapewni mu sukces finansowy 
i prestiż. Ma jednak pewien za-
sadniczy problem – nie potrafi 
pisać... B

W KINIE

Beltaine i Comhlan wystąpią w Teatrze 
Małym 24 października.
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sport

TT: Można by powiedzieć – nowy 
trener, nowa kadra, stary bram-
karz... Wrócił pan do reprezentacji 
po długiej przerwie. Była trema?
JERZY DUDEK: Nie miałem jakiejś spe-
cjalnej tremy mimo długiej nieobecno-
ści w kadrze. W swojej karierze miałem 
już wielu trenerów reprezentacyjnych 
i zawsze wyglądało to tak samo. Wiel-
ka mobilizacja, wszyscy są bardzo skon-
centrowani, każdy chce wypaść jak naj-
lepiej. Już przed meczem z Czechami 
ustaliliśmy, że trener chciałby, aby każdy 
z bramkarzy zagrał po jednym meczu. 
Wypadło tak, że ja dostałem szansę gry 
w Chorzowie ze Słowacją, z czego się bar-
dzo ucieszyłem.

Kibice zbojkotowali mecz ze Słowa-
cją. Co wy piłkarze o tym myślicie?
Nie od nas to wszystko zależy. Można 
było wcześniej przewidzieć, że szansa 
na awans reprezentacji przepadnie wcze-
śniej i na przykład obniżyć ceny biletów 
lub w jakiś inny sposób zachęcić ludzi 
do przyjścia na stadion. Sądzę jednak, 
że są lepsze formy protestu niż bojkot 
meczów, bo taki protest uderza głównie 
w zawodników, a nie w PZPN. A chyba 
o PZPN kibicom chodzi. Każdy z nas 
chciałby grać przy wypełnionych trybu-
nach, tym bardziej na takim stadionie jak 
w Chorzowie. Tam zawsze była świetna 
atmosfera. Doping na Śląskim dodawał 
nam skrzydeł.

„Z polską piłką gorzej być już nie 
może. Jesteśmy na dnie. Niestety 
nie mam na nic wpływu. Rezygnu-
ję, bo nie chcę być figurantem Grze-
gorza Laty” – powiedział członek 
zarządu PZPN Kazimierz Greń. Jak 
wy to odbieracie?
Ale co my możemy? My po prostu robi-
my swoje. Naszym zadaniem jest walka 
o punkty na boisku. Nie jesteśmy w sta-
nie wpłynąć na wizerunek i decyzje PZP-
N-u, bo nie my go tworzymy. Jeśli mówi 
się, że z polską piłką jest źle, trzeba roz-
graniczyć dwa aspekty. Ten dotyczący źle 
grających piłkarzy i ten związany ze złym 
rządzeniem związkiem. Po każdej dużej 
imprezie można powiedzieć, że z pol-
ską piłką gorzej już być nie może. Tak 
było po Mistrzostwach Świata w Korei, 
w Niemczech i Mistrzostwach Europy 
w Austrii i Szwajcarii. Sądzę, iż należy 
myśleć o tym co mamy robić, aby było le-
piej, a nie tylko narzekać, że jest źle. Na-
rzekać jest zawsze najprościej.

Ostatnio Maciej Szczęsny powie-
dział, że decyzje trenera Majew-
skiego o powołaniach do kadry 
były mu narzucone przez ludzi 
z PZPN. Jak pan to skomentuje?
Nie ma sensu komentować słów, któ-
re wypływają z ust ludzi, którzy polskiej 
reprezentacji dobrze nie życzą. Jest mnó-
stwo takich zawodników, którzy kiedyś 
byli na naszym miejscu. Nie było mnie 
w reprezentacji przez długi okres i sam 
wiem, że punkt widzenia jest bardzo róż-
ny w zależności od miejsca, w którym 
się stoi. Tu trzeba trzeźwego spojrzenia 
na to wszystko, a nie tylko bronienia wła-
snych interesów. Nie chcę się absolutnie 
odnosić do konkretnych komentarzy, 
bo absolutnie mnie one nie interesują.

No właśnie trzeźwe spojrzenie... 
Dla pana piłkarska Europa nie 
ma tajemnic. Grał pan i ciągle gra 
z najlepszymi. Widzi i zna mecha-
nizmy działania najlepszych klu-
bów od środka. Czego pana zda-
niem brakuje w Polsce, aby nasza 
piłka była wreszcie normalna?
Granice są dziś otwarte. Nie jesteśmy 
zamkniętym krajem i możemy podglą-
dać całą piłkarską Europę. Kiedyś są-
dzono, że to, co rosyjskie było najlepsze. 

Piłkarska myśl szkoleniowa polegała 
wtedy na bieganiu po górach i trenin-
gu bez piłek. Dziś Europa jest otwarta, 
można pojechać i zobaczyć jakie są róż-
nice. Drugą sprawą jest to, że w Polsce 
piłkarze pierwszoligowi nie mają bo-
isk do trenowania. Dobrze, że chociaż 
stadiony zaczyna się powoli budować. 
Wszyscy w koło mówią też o szkole-
niu, a w praktyce ono bardzo kuleje. 
A esencją tych wszystkich problemów 
jest poziom naszej ligi i wyniki repre-
zentacji. Jeśli porównamy się z Europą, 
okaże się, że brakuje nam jeszcze bardzo 
dużo. Dobry, europejski trener jakim 
był Beenhakker sprawił cud, awansu-
jąc z naszą reprezentacją pierwszy raz 
na Mistrzostwa Europy. Jednak tre-
ner jest cudotwórcą do momentu, kie-
dy przegra swój pierwszy mecz. Myślę, 
że reprezentacja w ostatnich 15 latach 
bardzo zaciemniała obraz całej polskiej 
piłki nożnej. To jest fakt, który nie pod-
lega dyskusji. Nie mamy od lat drużyny 
w Lidze Mistrzów, a jeśli reprezentacja 
dostawała się na wielki turniej, zawsze 
kończyło się to laniem. Wszyscy mówi-
li wtedy nie jest najgorzej, skoro awan-
sujemy. Moim zdaniem jest nienajle-
piej i trzeba stworzyć program, który 
to wszystko naprawi. Kiedy w Niem-
czech było źle i mówiono, że nie ma ge-
neracji, która zastąpi Matthäus’a, Kahna, 
Ilgnera i innych, którzy zdobywali Mi-
strzostwo Europy i świata, to natych-
miast wdrożono program i dziś mamy 
efekty. Oprócz zawodników z polską 
przeszłością, czyli Klosego i Podolskie-
go, jest mnóstwo piłkarzy, którzy stano-
wią o sile reprezentacji Niemiec. I wła-
śnie taki program trzeba u nas stworzyć. 
Niezbędna jest do tego celu współpraca 
rządu i PZPN-u. Same Orliki problemu 
nie rozwiążą...

Dotarł pan na sam piłkarski 
szczyt. Droga z Knurowa, przez Ty-
chy do Madrytu była imponująca. 
Po drodze m.in. Mistrzostwo Ho-
landii i co ważniejsze Puchar Eu-
ropy w wielkim stylu! Wraca pan 
jeszcze czasami pamięcią 20 lat 
wstecz, kiedy pracował pan... w ko-
palni?
W związku z tym, że jestem w Re-
alu, przylatuję do Polski dwa, trzy razy 
w roku. Za każdym razem jak tu wracam 
z wielkim sentymentem wspominam 
to co było i gdzie się wychowałem, bo hi-
storia jest ważna. To wszystko uczy nas 
pokory, ale trzeba patrzeć do przodu. Po-
winienem być i jestem bardzo zadowo-
lony z tego co dziś mam i gdzie jestem. 
Mało który z dzieciaków grając na knu-
rowskich czy tyskich osiedlach będzie 
miał okazję grać w takim klubie. Każdy 
z nich by zapewne chciał, ale jest to mało 
prawdopodobne. Tym bardziej cieszę się 
z tego, że akurat mnie się udało.

Jakie to uczucie trenować w jednej 
drużynie z takimi gwiazdami jak 
Kaka, Raul, Casillas, Cristiano Ro-
naldo czy Benzema...?
To kwestia przyzwyczajenia. Przez lata 
dojrzewałem do tego, żeby nie mieć kom-
pleksów grając z tej klasy zawodnikami. 
Teraz, dzięki szkole holenderskiej, angiel-
skiej i hiszpańskiej, nabyłem doświadcze-
nia i nie mam z tym problemów.

Jacy oni są prywatnie?
Prasa opisuje zawsze najpopularniej-
szych zawodników i często pokazuje ich 
w zupełnie innym świetle. A tak napraw-
dę każdy z nich jest normalnym człowie-
kiem. Żyją tak samo, jak większość ludzi. 
Każdy z nich chce mieć spokój dla siebie 
i bliskich, każdy ma swój dom, hobby. 
Ze wszystkimi piłkarzami Realu mam 
bardzo dobry kontakt. Wszyscy tworzy-
my niemal rodzinną atmosferę.

Polska i świat podzielone są na ki-
biców Barcelony i Realu. Komu pan 
zawsze kibicował?
Nie miałem uprzedzeń do żadnego 
z tych klubów. Real i Barcelonę oczywi-
ście bardzo dobrze znałem. Oba starały 
się o mnie jeszcze w czasach, gdy grałem 
w Feyenordzie. W młodości kibicowa-
łem jednak Liverpoolowi. Jako szesna-
stolatek dostałem od niemieckiej rodzi-
ny szalik Liverpoolu. Powiesiłem go nad 
łóżkiem. Nigdy nie spodziewałem się 
jednak, że kiedyś będę grał w tym klubie. 
Bardziej byłem kibicem „The Reds” niż 
marzyłem o tym, aby kiedyś tam grać...

Jak się żyje w Madrycie? Jak wy-
gląda dzień w klubie?
To zależy od okresu. Są takie miesiące, 
że nie ma czasu na nic. Są tylko mecze. 
Gramy praktycznie trzy razy w tygodniu. 
Ale jeśli jest luźniej, to większość chłopa-
ków spędza czas z rodziną i dziećmi. Jeśli 
zostanie nam jeden wolny dzień, każdy 
ucieka w swoje hobby, w moim przypad-
ku jest to golf. Minusem jest to, że wszę-
dzie jesteśmy śledzeni, obserwowani. 
Gdziekolwiek byśmy się nie pojawili, ki-
bice zawsze zrobią z tego wielką historię. 
Ale nie dziwmy się, Real jest najlepszym 
klubem ostatnich lat. Mógłbym go po-
równać do Białego Domu w Waszyng-
tonie. Biały Dom bardzo wiele znaczy 
w polityce, a Real Madryt bardzo wiele 
znaczy w futbolu...

Czy pana syn pójdzie w ślady ojca?
Mam nadzieję i chciałbym aby tak było. 
Obecnie Aleksander ma 12 lat, od roku 
gra w reprezentacji swojej szkoły. Dwa 
razy w tygodniu trenuje, w soboty gra 
mecze. Oczywiście jest bramkarzem. 
Wychodzę z założenia, że jeśli mu się 
to podoba, to powinien grać.

Niedawno podpisał pan nowy kon-
trakt w Realu. Za rok będzie miał 
pan 37 lat. To dużo jak na bramka-
rza. Co później?
Ciężko powiedzieć co dalej. W tym wie-
ku piłkarz musi się koncentrować z se-
zonu na sezon. Nie wiadomo co będzie 
za rok. Jeśli będę czuł się tak dobrze jak 
teraz i zdrowie będzie dopisywało, to da-
lej będę związany z piłką, bo to moje naj-
większe hobby i pasja.

Jednak siedzenie na ławce, nawet 
w Realu, do przyjemnych nie nale-
ży...
Dokładnie. Jestem w świetnym klubie, 
wszyscy mnie znają, szanują i docenia-
ją, ale nie mogę pokazać swoich 
umiejętności, bo w bram-
ce stoi Iker, a to iko-
na klubu i wygrać 
z nim rywaliza-
cję to wręcz nie-
możliwe. Najlep-
szym momentem 
dowartościowa-
nia było dla mnie 
to, że po wszystkich 
zmianach w Realu, kiedy 
przyszedł nowy trener, prezydent, dzia-
łacze zadzwonili do mnie jako pierwsi 
i zapytali czy nie chciałbym przedłużyć 
kontraktu. Mimo że wszystkie media spe-
kulowały, że mnie zwolnią jako pierwsze-
go. Okazuje się jednak, że bardzo mocno 
w Madrycie mnie cenią. Zaproponowa-
no mi przedłużenie kontraktu na kolej-
ny rok. Po konsultacjach z żoną postano-
wiliśmy zostać. Stwierdziliśmy, że będzie 
to dla wszystkich, także naszych dzieci, 
najlepsze rozwiązanie. A co do siedzenia 
na ławce... Myślę, że każdy bez względu 
na to, czy grałby w takim klubie, czy sie-
dział na ławce, chciałby być częścią tak 
wspaniałej drużyny. A swoje „pięć mi-
nut” na boisku z pewnością jeszcze będę 
miał.

Będąc jeszcze w Liverpoolu mówił 
pan trenerowi Benitezowi, że liczy 
się „granie granie i tylko granie. Nie 
pieniądze”...
Tak, dlatego że pieniądze mają zawsze 
drugoplanową rolę. Na pierwszym miej-
scu jest gra. Choć oczywiście Real nie 
jest klubem amatorskim i płaci zawod-
nikom.

Podobno papież Jan Paweł II był 
pana wielkim fanem...
Tak. Bardzo sympa-
tyczne było to, 
kiedy dosta-
łem od pa-
p i e ż a 
list gra-
t u l a -
cyjny, 
k i e d y 
w Holan-
dii zdo-
bywałem 
nagrodę dla 
najlepszego 
piłkarza roku. 
Do trady-
cji już należy, 
że piłkarz roku może 
wskazać osobę, która wrę-
czy mu to wyróżnienie. 
Praktycznie niemożliwe było, 
by papież to zrobił. Poprosiłem 
więc trenera Bogusława Kacz-
markał. Kiedy wręczono mi list 
okazało się, że to papież go wy-
słał. Udało mi się też z nim spo-
tkać przy okazji meczu Włochy 
– Polska. Było to dla mnie wiel-
kie wyróżnienie i niezapomnia-
na chwila.

W swojej książce zaznacza 
pan, że po zakończeniu ka-
riery wróci do Polski.
Taki mamy plan i chcemy z rodzi-
ną wrócić. Jesteśmy bardzo zwią-
zani z Polską i planujemy za-
mieszkać gdzieś pod Krakowem. 
Ciężko będzie jednak usiąść i nic 
nie robić. Tym bardziej za-
wodowemu sportowcowi, 
więc myślę, że gdy już 
trochę odpocznę, 

wrócę do aktywnego i sportowego trybu 
życia.

Kibice wierzą, że zagra pan jeszcze 
w Tychach.
Wielu przyjaciół z Tychów pyta mnie kie-
dy wracam, bo chcieliby mnie jeszcze tutaj 
zatrudnić. Mam do Tychów bardzo wiel-
ki sentyment. Co prawda grałem tu tyl-
ko pół roku, ale poznałem w tym mie-
ście wielu wspaniałych ludzi i ten okres 
był jednym z lepszych w mojej całej ka-

rierze. Bardzo miło wspominam at-
mosferę, otwartość i determinację, 

która towarzyszyła chłopakom, 
by utrzymać GKS w pierw-

szej lidze. Do tego ta atmos-
fera na trybunach. Mam 
nadzieję, że Tychom bę-
dzie jeszcze dane ogląda-
nie Ekstraklasy, być może 
z Dudkiem w bramce...

ROZMAWIAŁ: 

KRZYSZTOF 

WILCZYŃSKI

TT ROZMAWIA Z JERZYM DUDKIEM O REALU MADRYT I NIE TYLKO...

Piłkarski Biały Dom

Urodził się 23 marca 1973 w Rybniku, wzrost – 187 cm, waga – 
80 kg, żonaty – żona Mirella – mają troje dzieci: syna Alexandra, 
oraz dwie córki: Wiktorię i Natalię. Ma dwóch braci. Jednym z nich 
jest Dariusz Dudek, grający w Odrze Wodzisław.
Swoje pierwsze kroki stawiał w Górniku Knurów. Później grał w III-
ligowej Concordii Knurów. W 1996 roku trafił do Sokoła Tychy, skąd 
pół roku później przeszedł do Feyenoordu Rotterdam. W 2001 r. tra-
fił do Liverpoolu. Sześć lat później trafił do Realu Madryt. Jest wie-
lokrotnym reprezentantem Polski (w kadrze rozegrał 59 meczy).
Sukcesy: Mistrzostwo i Superpuchar Holandii, Puchar Anglii, Pu-
char Ligi Angielskiej, Tarcza Wspólnoty, Superpuchar Europy, Mi-
strzostwo i Superpuchar Hiszpanii. Najlepszy bramkarz i Najlepszy 
zawodnik Eredivisie, Piłkarz Roku 2000.

Jerzy Dudek
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NA MISTRZOSTWACH EUROPY

Srebro Karoliny
B ardzo dobrze rozpoczęła starty w pływackich mistrzostwach 

Europy niepełnosprawnych w Reykjaviku tyszanka Karoli-
na Hamer. W swoim pierwszym wyścigu – na 50 m stylem do-
wolnym – zdobyła srebrny medal. W planach ma jeszcze starty 
na czterech dystansach. LS

Kajakarze MOSM podsu-
mowali sezon i okazało się, 
że był jednym z najbardziej 
udanych w historii sekcji.

Wizytówką klubu są najstar-
si, czyli ci, którzy obecnie 

trenują i uczą się w szkole mi-
strzostwa sportowego, ale którzy 
nadal reprezentują i zdobywa-
ją medale i punkty dla tyskiego 
MOSM.

Złoto ME
Karolina Naja, najbardziej 

utytułowana tyska kajakarka, 
rozpoczęła studia w AWF Go-
rzów. Jeszcze w przyszłym roku 
wszystkie punkty, jakie zdobę-
dzie, zapisywane będą na kon-
to MOSM. A w tym roku? Pod-
czas mistrzostw Europy do lat 23 
wywalczyła złoto w „czwórce”, 
w „dwójce” zajęła 6. lokatę. Byłby 
pewny medal, ale jej partnerka… 
spadła z siodełka. Podczas MP 
seniorów zajęła czwarte miej-
sce, z kilku regat przywiozła całą 
wiązkę medali. Bardzo dobrze 
jej „czwórka” spisywała się w za-
wodach Pucharu Świata i miała 
pojechać na mistrzostwa świata 
do Kanady, ale ostatecznie trener 
kadry podjął inną decyzję.

Przyspieszenie 
Marcina

Dla Marcina Żołny był to 
najlepszy sezon w dotychcza-
sowej karierze – mówi Ma-
rek Stanny, kierownik sekcji. 
– Przez cały sezon utrzymywał 
wysoką formę, zaliczył kilka 
występów w reprezentacji z bar-
dzo dobrym bilansem – złoto 
mistrzostw Europy w marato-
nie, czwarte miejsce mistrzostw 
świata, 6 medali podczas mię-
dzynarodowych regat w Bo-
chu, 4 krążki w regatach Na-
dziei Olimpijskich w Racicach, 
a podczas mistrzostw Polski 
w maratonie – srebro, w dłu-
godystansowych MP – złoto 
i w mistrzostwach Polski junio-
rów – srebro. Słowem, w tym 

sezonie jego kajakarska kariera 
wyraźnie nabrała rozpędu.

Magda i najmłodsi
Magda Stanny uczy się 

w SMS Poznań. Zrobiła duże 
postępy, była trzecia w marato-
nie (brązowy medal), powtórzyła 
to miejsce w eliminacjach do ka-
dry i pojechała do Bochum jako 
reprezentantka Polski. Wywal-
czyła złoto w „dwójce” i dwa sre-
bra w „czwórce”.

Krzysztof Prusak miał nie-
co słabszy sezon, ale za to głośno 
było o najmłodszych, bo ostatnio 
w sekcji pojawiło się sporo no-
wych nazwisk (najmłodsi mają 
po 9 lat).

− W rywalizacji młodzików 
po raz pierwszy wystawiliśmy 
cztery C2, zajmując pierwsze 
cztery miejsca – dodaje trenerka 
Sylwia Stanny. – Zdecydowanie 
wygraliśmy klasyfikację zespo-
łową podczas Międzywojewódz-
kich Mistrzostw Młodzików ka-
jak-polo w Krakowie, podobnie 
jak w międzywojewódzkich mi-
strzostwach młodzików kajakar-
stwo klasyczne w Paprocanach. 
Na liderkę naszej grupy wyrasta 
Paulina Noga i myślę, że kolej-
ny sezon powinien być dla niej 
jeszcze lepszy. Sukces odnieśli-
śmy także w podsumowaniu wo-
jewódzkiej rywalizacji – po raz 
pierwszy w historii sekcji wy-
graliśmy ranking w kajak-polo 
i w kajakarstwie klasycznym.

Więcej sprzętu
Tyskim kajakarzom przyby-

wa nie tylko sukcesów, ale także 
sprzętu. W tym roku otrzymali 
kajak K-4 zakupiony przez mia-
sto oraz łódki (dwa C-1) z PZKaj. 
Mają bardzo dobre warunki 
do treningów, zaplecze wraz si-
łownią i trenażerem, czekają 
też na kolejne „łódki”, np. C-2, 
bo w tym roku cztery tyskie osa-
dy wygrały młodzieżowe mi-
strzostwa młodzików, a sekcja 
nie ma żadnej takiej łodzi, C-4, 
nowe K-1, C-1, czy ergometr ka-
nadyjkowy.   LESZEK SOBIERAJ

Marek Stanny, kierownik i trener kajakarzy w tyskim MOSM.

RAPORT: KAJAKARSTWO

Sezon sukcesów

GKS JACHYM I RODAKOWSKI

W dole tabeli

Piłkarze GKS Jachym ostatni raz wygrali z Kupczykiem, 
potem był remis i dwie porażki.

Nie powiodło się na-
szym drużynom futsalo-
wym w minionej kolejce. 
W ekstraklasie GKS Ja-
chym doznał drugiej po-
rażki, Rodakowski Politra-
de – czwartej.

P odopieczni Grzego-
rza Morkisa przegra-

li 0:3 w wyjazdowym me-
czu z Gwiazdą Ruda Śląska. 
Do przerwy GKS Jachym miał 
kilka znakomitych sytuacji, ale 
gola zdobyła Gwiazda. W dru-
giej połowie gospodarze dwu-
krotnie jeszcze celnie trafiali, 
GKS – ani razu. Drużyna za-

grała bez polotu i bardzo nie-
skutecznie.

GKS Jachym: Krzyśka – 
Harazim, P. Słonina, Troja-
nowski, Myszor – Wiewióra, 
Bąkowski, Kubica, Wachewicz 
– Stasiak, Adamczyk. Po 5. ko-
lejkach GKS Jachym zajmuje 
10. miejsce w tabeli z 5 punkta-
mi (1 zwycięstwo i 2 remisy).

W I lidze natomiast Roda-
kowski Politrade Tychy prze-
grał 2:8 z Remedium Pyskowi-
ce i po 5 meczach zajmuje 10. 
lokatę z jedną wygraną.

Kolejne mecze: Hurtap 
Łęczyca – GKS Jachym i 25.10 
AZS UŚl – Rodakowski. LS

Zebranie wyborcze Tyskie-
go Stowarzyszenia Lekkiej 
Atletyki przyniosło zmianę 
prezesa. Lucynę Kałek (na-
dal zasiada w zarządzie), 
zastąpił Witold Bańka.

Tyskie Stowarzyszenie LA po-
wstało w 2006 roku i zrzesza 

osoby, którym zależy na propa-
gowaniu i rozwoju lekkiej atlety-
ki. W ostatnim czasie uwaga sto-
warzyszenia skupiła się na idei 

budowy stadionu lekkoatletycz-
nego, co będzie także głównym 
celem na najbliższe lata.

Oprócz Witolda Bańki, za-
wodnika GKS Tychy, brązowe-
go medalisty mistrzostw świata 
w Osace w 2007 i dwukrotnego 
złotego medalisty Uniwersja-
dy, w zarządzie TSLA zasiadają: 
Bogdan Przybycin (wiceprezes), 
Jan Podowski (sekretarz), Ka-
zimierz Adamczyk (skarbnik) 
i Lucyna Kałek. LS

TYSKIE STOWARZYSZENIE LA

Prezes Bańka

DRUGA PORAŻKA BIG STARA

Skromny bilans
W rozegranej w środę, 14.10, 
trzeciej kolejce I ligi koszy-
kówki Big Star przegrał 
z Sokołem Łańcut 68:75, do-
znając drugiej w tym sezo-
nie porażki. 

M ecz z Sokołem drużyna 
zaczęła dobrze, szybko 

punkty zdobyli Saran i Sala-
monik, jednak nieskuteczność 
i słaba gra na tablicach spo-
wodowały, że pierwszą kwar-
tę podopieczni Mariusza Nie-
dbalskiego przegrali. W drugiej 
kwarcie drużynie udało się od-
robić stratę i do przerwy Big 
Star prowadził 38:35. Potem 
jednak nastąpił prawdziwy no-
kaut.

Rywale panowali na tabli-
cach, świetną partię rozegrał 

Bartosz Dubiel. Głównie dzię-
ki niemu Sokół wygrał trzecią 
kwartę aż 22:6 i przed ostat-
nią odsłoną goście prowadzili 
57:44. Tyszanie słabo zagrali 
w obronie, gubili się w ataku, 
sporo było strat. Dopiero 
w ostatniej części meczu za-
częli grać bardziej agresyw-
nie, – Big Star wygrał czwartą 
kwartę, nie udało się zniwelo-
wać dystansu.

Kolejny mecz 21.10 w Wał-
brzychu z Victorią, a 24.10 w Ty-
chach – z MOSiR Krosno.

Big Star – Sokół 68:75 
(17:21, 21:14, 6:22, 24:18).

Big Star: Saran 16, Salamo-
nik 11, Pacocha 9, Pustelnik 9, 
Hałas 7, Bzdyra 6, Nowak 4, Ol-
czak 3, Malcherczyk 2, Deja 1, 
Markowicz 0. LS

Piątkowy mecz z Cracovią w Tychach 
rozpoczął się z niewielkim opóźnie-

niem, bo tyscy hokeiści na znak protestu 
wobec opóźnień z wypłacaniem pensji, nie 
wyjechali o czasie na lód.

Spóźnili się
Nie wiem czemu ten protest miał słu-

żyć, zawodnicy wiedzieli, że od poniedział-
ku (19.10) wypłacimy im część pieniędzy 
– powiedział Karol Pawlik, dyrektor klubu. 
– Obecnie zaległości nie są wcale większe 
niż to bywało w przeszłości, a po uregulowa-
niu części kwot, będą sięgać dwóch, trzech 
miesięcy. Takie demonstracyjne zachowa-
nie na pewno nie przyspieszy pozyskiwania 
środków, a wręcz przeciwnie, może je osła-
bić, bo przecież ważna jest atosfera wokół 
klubu i to, jak nas postrzegają sponsorzy.

Pewna wygrana
Spóźnili się (dostali karę techniczną), 

ale do meczu z Cracovią przystąpili w pełni 

skoncentrowani i po dobrym, wyrównanym 
i ciekawym pojedynku po raz drugi w tym se-
zonie pokonali mistrza Polski – Cracovię 3:1.

Decydująca dla losów meczu okaza-
ła się 36 minuta spotkania, kiedy to ty-
szanie zdobyli dwa gole (Kotlorz i Bagiń-
ski). Wtedy drużyna prowadziła już 3:0, 
ale tyszanie nadal dążyli do zmiany wy-
niku. Ambitnie również grali goście, obu 
zespołom nie brakowało okazji. W ty-
skiej bramce znakomicie spisywał się jed-
nak Arkadiusz Sobecki i w dużej mie-
rze jemu drużyna zawdzięcza, że straciła 
tylko jedną bramkę, grając w osłabieniu 
– w 52 min. na listę strzelców wpisał się 
Csorich.

I porażka
W Oświęcimiu tyszanie poznali smak 

porażki. Dość niespodziewanie, bo prze-
cież Unia do ligowych potentatów nie na-
leży. Trudno też powiedzieć, by zawod-
nicy GKS zlekceważyli rywala – do tej 

pory nie mieli tego w zwyczaju. Dodajmy 
jednak, że do Oświęcimia GKS pojechał 
bez Sławomira Krzaka, Robina Bacula 
i Tomasza Proszkiewicza, którzy podczas 
piątkowego spotkania z Cracovią doznali 
kontuzji.

Kolejne mecze: 23.10 Podhale Nowy 
Targ – GKS Tychy, 25.10 GKS Tychy – 
Stoczniowiec Gdańsk.

Mecz Atomówek: 24.10 GKS Tychy – 
Unia Oświęcim (godz. 11.30).

Statystyka
æ GKS Tychy – Comarch Cracovia 3:1 
(1:0, 2:0, 0:1). Bramki: Majkowski, Ko-
tlorz, Bagiński.
æ Unia Oświęcim – GKS Tychy 3:2 (1:0, 
1:0, 1:2). Bramki: Woźnica i Krokosz.

W 12 meczach tyszanie zdobyli 31 
pkt i prowadzą przed Cracovią, któ-
ra po 14 meczach ma na koncie 28 pkt. 
Trzecie w tabeli Zagłębie rozegrało 12 
spotkań – 23 pkt.

Jedną z bramek w meczu z Cracovią zdobył Adam Bagiński.

HOKEIŚCI GKS PRZEGRALI Z UNIĄ 2:3

Niezwyciężeni 
pokonani

Ł
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A

NIESPODZIEWANIE 
NA LODOWISKU 

BENIAMINKA 
Z OŚWIĘCIMIA 
SKOŃCZYŁ SIĘ 

JEDENASTOODCINKOWY 
SERIAL BEZ PORAŻKI 

HOKEISTÓW GKS TYCHY. 
PODOPIECZNI JANA 

VAVRECKI PRZEGRALI 
W DWUNASTYM MECZU 

SEZONU Z UNIĄ 2:3.

Leszek Sobieraj
l.sobieraj@twojetychy.pl
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sport

OGŁOSZENIA 

DROBNE

Autoalarm! Promocja 220 zł z monta-
żem, 2 lata gwarancji. (032) 780-37-37.

Autoalarm. Promocja 230zł z montażem, 
głośniki, CB radio, Batex Tychy, www.ba-
tex.pl, 032 217 51 23.

Ł
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Z
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O

B
A

L
A

Nauka Jazdy OMEGA tel. 513 458 
413 www.omega.tychy.pl

Malowanie, remonty, elewacje. 
Tel. 517 578 118.

Pokrycia dachowe papami ter-
mozgrzewalnymi 29zł/m2 gwa-
rancja 10 lat tel. (033) 858-20-18, 
0792-013-569

Azbest, acekol, eternit, papa - demon-
taż, utylizacja tel. 0792-013-569. 

P R O M O C J A

Biuro Ogłoszeń: Tychy, al. Piłsudskiego 12, parter – recepcja, 
czynne: poniedziałek-piątek od 7.30 do 15.30 tel. 032 325 72 16

Największy zasięg i nakład
w mieście (15.000)

Konkurencyjne ceny
Najchętniej czytany

bezpłatny tygodnik w mieście

Największy zasięg i nakład
w mieście (15.000)

Konkurencyjne ceny
Najchętniej czytany

bezpłatny tygodnik w mieście

NOWE ATRAKCYJNE
CENY!!!

NOWE ATRAKCYJNE
CENY!!!

Sprawdź ile zapłacisz:

* za tej długości ogłoszenie  zapłacisz 5 zł netto (6,10 z VAT)

Z a t r u d n i ę  p r a c o w n i k a  d o  r o z n o s z e n i a
u l o t e k .  t e l .  6 0 0  0 0 0  0 0 0

Emisja jednorazowa (za linię 30 znaków) - 2,5 zł

Korzystne rabaty:
Dla stałych klientów 5%
Dla poszukujących pracy 50%
Rabaty za wielokrotność nawet 25%

Pakiety (3,6,12 - miesięczne) - od 1,4 zł

CENTRUM POGRZEBOWE

TYCHY ul. kard. Wyszyńskiego 14c,
(032) 227 35 11, (032) 227 31 79, 0-602-245-813

CZYNNE CAŁĄ DOBĘ

POMAGAMY DORADZAMY I TOWARZYSZYMY W ŻAŁOBIE

Trębacz do pogrzebu gratis!

Do nas nie musisz przynosić 
pieniędzy
Zasiłek pogrzebowy ZUS wypłacamy 

w biurze firmy

Pełny zakres usług związanych 
z organizacją i obsługą 
pogrzebów i kremacji
Najniższe ceny – profesjonalna obsługa

R E K L A M A

Bilety na dwa mecze
24 października GKS Tychy podejmuje Zagłębie Sosno-
wiec (godz. 14), a 31.10 – Nielbę (godz. 13).
Trzy pierwsze osoby, które zadzwonią do redakcji tygodni-
ka „Twoje Tychy” w środę, 21.10, o godz. 10 – tel. 032/325 
72 40 – otrzymają bilety na oba spotkania. Wejściówki 
funduje GKS Tychy, a będą one do odbioru przed meczem 
w kasie stadionu (od strony pływalni).

Równocześnie informujemy, że łączo-
ny bilet (20 zł, ulg. 10 zł) na oba mecze 
będzie można kupić w przedsprzeda-
ży w środę, 21.10 w godz. 15.30-17.30.

GKS zaprasza na stadion

Pilnie poszukuję mieszkania do wynaję-
cia. 518485955, 667021050.

Sklep z odzieżą damską i nowo 
otwarty komis art. dziecięcych za-
prasza, Tychy, Armii Krajowej 8, pn- 
pt 10- 17, sob 10- 13.

SPRINTEM PRZEZ ARENY

æ BOKS. W rozegranych 
w Gliwicach międzywoje-
wódzkich mistrzostwach 
młodzików Artur Cyga-
nek (MOSM Tychy) zdobył 
srebrny medal. Natomiast 
w eliminacjach do Pucha-
ru Polski podopieczni Ry-
szarda Dziopy wywalczyli 
czołowe lokaty. Wśród ka-
detów wygrał Szymon Bia-
łas, a drugie miejsce zajął 
w swojej kategorii jego brat 
Dawid. Wśród juniorów 
zwyciężył Sebastian Germa-
nek, który w półfinale poko-
nał reprezentanta Polski Ka-
mila Jaworka (Sosnowiec). 
Na najwyższym podium sta-
nął Marcin Kaczmarczyk, 
drugie lokaty zajęli Piotr 
Wójcik i Michał Wiśniow-

ski. Pięściarze MOSM za-
kwalifikowali się do półfi-
nału PP.

æ SIATKÓWKA. W ko-
lejnym meczu III ligi GKS 
Kombud Tychy przegrał 
na własnym parkiecie z Gór-
nikiem Radlin 1:3. Kolejne 
spotkanie GKS Kombud ro-
zegra w na wyjeździe z Cze-
chowicami (31.10).

æ PIŁKA NOŻNA. W nie-
dzielnym meczu Ogrodnik 
Cielmice przegrał z LKS 
Bełk 1:2 i po 11 kolejkach 
zajmuje w tabeli 15 miejsce 
z 5 punktami. Liderem jest 
Nadwiślan – 27 pkt. Pod-
okręg Tychy odwołał mecze 
w klasach A, B i C. LS

KAPITAN ZADYLAK ZAPEWNIŁ WYGRANĄ

Gol co dwa lata
ZWYCIĘSTWO 

Z POLKOWICAMI 
ZAPEWNIŁ GKS 

TYCHY JAROSŁAW 
ZADYLAK. GRAJĄCY 

NA BOCZNEJ 
OBRONIE KAPITAN 
TYSKIEJ DRUŻYNY 
RZADKO STRZELA 

GOLE, JAK SIĘ 
OKAZUJE – RAZ 

NA DWA LATA. 
POPRZEDNIĄ BRAMKĘ 

ZDOBYŁ W 2007 
ROKU, W PIERWSZYM 
MECZU PO POWROCIE 

DO GKS.

Leszek Sobieraj
l.sobieraj@twojetychy.pl

Po tym meczu drużyna Mi-
rosława Smyły zajmuje 

piąte miejsce, ma zaledwie dwa 
punkty straty do wicelidera Za-
wiszy Bydgoszcz i pięć do prowa-
dzącego w tabeli Ruchu.

Cenna wygrana
Chcemy jesienią zdobyć jak 

najwięcej punktów, dlatego szu-
kamy ich w każdym meczu – po-
wiedział Jarosław Zadylak. – Po-
lkowice to wartościowa drużyna, 
która przed tą kolejką zajmowała 

drugie miejsce w tabeli. Gra w niej 
kilku dobrych zawodników, jak 
Salamoński czy Grzybowski, dla-
tego pokonanie takiego rywala 
zawsze sprawia satysfakcję.

Ty s z an i e  z a at a kow a -
li od pierwszych minut. Mate-
usz Żyła popisał się efektownym 
strzałem głową, po którym piłka 
poszybowała nad bramkarzem 
i odbiła się od poprzeczki. 13 mi-
nut później okazję miał Krzysz-
tof Bizacki, ale uderzył za słabo. 
Z kolei Wojciechowi Ankow-
skiemu zabrakło trochę precyzji 
i szczęścia, kiedy minutę przed 
końcem pierwszej połowy, zdecy-
dował się na strzał. Piłka opuściła 
boisko tuż obok słupka...

Seria z narożnika
Po przerwie okazje mieli Ma-

teusz Wróbel, a potem Krzysztof 
Bizacki. Silnie strzelił, piłka od-
biła się od Petra Pokornego i nad 

zaskoczonym bramkarzem znów 
trafiła w poprzeczkę. Okrzyk ra-
dości kibiców usłyszeliśmy w 67 
min. Piłkę na polu karnym otrzy-
mał Bizacki i skierował ją do Za-
dylaka, a ten z bliska uderzył silnie 
i pewnie, nie dając szans bramka-
rzowi.

Znów nerwy
Piłkarze GKS przyzwyczaili 

nas już do nerwowych ostatnich 
minut meczu. Bramkowa zalicz-
ka powoduje, że słabnie ich zaan-
gażowanie w grę i nie raz bywa-
ło, że kończyło się to poważnymi 
stratami. I tym razem w końców-
ce meczu goście przyspieszyli, 
na szczęście tyska defensywa za-
grała pewnie. Najlepszą sytuację 
miał Artur Koziara – po jego 
strzale głową piłka poszybowa-
ła nad poprzeczką. Tuż przed 
końcowym gwizdkiem szansę 
na podwyższenie miał Tomasz 

Kasprzyk. Zauważył, że bram-
karz wybiegł z bramki i z połowy 
boiska próbował go przelobować. 
Szkoda, że niecelnie.

Zdaniem trenera
Ten mecz dowiódł, że po-

trafimy grać z dobrym wymaga-
jącym rywalem – skomentował 
Mirosław Smyła. Po przerwie 
drużynę poderwał do ataku Bi-
zacki, a gola zdobył Zadylak, 
a więc nasi doświadczeni piłkarze, 
którzy z tyskim klubem związani 
są od najmłodszych lat. Chciał-
bym podziękować kibicom, któ-
rzy wspomagali nas przez całe 
spotkanie. Grać dla takiej widow-
ni to wyróżnienie, a teraz kilka 
spotkań będziemy występowali 
przed własną publicznością.

Statystyka
GKS Tychy – Górnik Po-

lkowice 1:0 (0:0). Bramka: Za-
dylak (67).

GKS: Kojdecki – Odrobiński 
(85. Mańka), Kopczyk, Master-
nak, Zadylak – Kasprzyk, Babiarz 
(79. Furczyk), Ankowski, Żyła 
(90. Wania) – Bizacki, Wróbel.

Jarosław Zadylak (z prawej) zapenił GKS trzy punkty.

PIONIER, AKH, IPA I MEKSYK

Amatorzy 
na lodzie

W obecnym sezonie Ślą-
skiej Amatorskiej Ligi Ho-
keja Tychy reprezentują aż 
4 zespoły.

W grupie A z drużynami 
Naprzodu Janów, Na-

przodu I Janów, Sparty Kato-
wice, Polonii Bytom, Torpedo 
Nikisz i MAKS-a Murcki, ry-
walizuje AKH Tychy, a w B ry-
walami tyskich ekip Pioniera, 
IPA i Meksyku są Sielec Sosno-
wiec, Zagłębie Sosnowiec i Sig-
ma Katowice. W pierwszych 
spotkaniach tyskie zespoły 

zanotowały następujące rezul-
taty: Pionier – Sigma Katowi-
ce 1:4 (gol Rodak), Zagłębie 
Sosnowiec – Meksyk 6:3 (M. 
Krakowski, Sawicki, Bierzyń-
ski), Polonia Bytom – AKH 2:4 
(Żbik, Drabik, Horoszkiewicz, 
Chrząstek), Sielec Sosnowiec 
– IPA 8:4 (Chojecki 2, Sienkie-
wicz 2), Meksyk – Pionier 1:13 
(Skorupka 2, Senczek 2, Gary-
ga 2, Rodak 2, Abram 2, Janko-
wiak, Malinowski, Krzywda, 
oraz Kaszuba). LS

Wydarzeniem 6. kolejki eks-
traklasy COLO Amatorskiej 
Ligi Piłki Nożnej był mecz 
na szczycie, pomiędzy ATP 
Matador 98 a mistrzem ligi 
– TTS Budowlani. Wygrał 
Matador 3:0 (gole: Różycki, 
Buturla, Gostek).

W innych meczach Tyskie 
Browary Książęce – WZZ 

Sierpień 80 FAP 2:1 (Sitkow-
ski, Twardowski oraz Kurek), 
Hotel Piramida – Zorza Infolab 
0:2 (Drzyzga 2), Marker – Feno-
men Ledger 2:6 (Róg, Trzaskacz 
oraz Wojtkun 2, Szczęsny 2, Żu-
kowski, Marynowicz), Nafciarze 
Manhattan – KS All Black’s & 
Red’s 5:1 (P. Słonina 2, Piecho-
wiak, Metrycki, Sadowski oraz 
Soboń).
1. Matador 6 13 16-5
2. Browary 6 13 14-10
3. Fenomen 6 12 29-12
4. Budowlani (m) 6 10 12-11
5. Nafciarze (b) 5 8 12-8
6. Marker  6 8 9-15

7. Piramida (b) 6 7 10-9
8. Zorza 5 6 9-8
9. All B & R 6 3 10-24
10. Sierpień 6 2 4-23

W II lidze Jorgusie Future 
Sport pokonali Orły aż 8:1 (Zie-
liński 3, Maśka 3, Drabik, Gą-
sior oraz Jóźwik). W pozosta-
łych meczach: Danone – Elmax 
2:2 (Szczykała 2 oraz D. Domo-
nik, R. Domonik), KS Pampe-
luna 06 – Niezawodni-cy 4:4 
(Kłos, Smolorz, W. Galmach, 
Krasnodębski oraz Piwko 3, 
Klich), KS Olimpia 02 – Mera 
Pro Rally 3:4 (Antosz, Wojtak, 
Kuciel oraz Oleksy, Rejszel, Se-
weryn, Niedźwiedzki – samo-
bójcza).
1. Jorgusie (b) 5 15 20-3
2. Elmax (s) 5 10 12-3
3. Mera 5 9 21-17
4. Olimpia 5 7 13-11
5. Danone (b) 5 7 17-20
6. Pampeluna 5 4 12-18
7. Orły 5 2 4-15
8. Niezawodni-cy 5 2 10-22
LS

COLO ALPN TYCHY

Nokaut Matadora

RZEZ ARENY

R
w
S
1
2
3
4
5
6

1. Ruch 15 32 26-13
2. Zawisza 15 29 28-13
3. Jarota 15 28 29-19
4. Zagłębie 15 28 21-9
5. TYCHY 15 27 23-14
6. Górnik 15 27 21-17

czołówka tabeli:
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na luzie

Następny numer TT ukaże się jak zwykle we wtorek, szukajcie nas u kolporterów, na stojakach, w trajtkach i autobusach
Gazetę dostaniesz rano w:
 trolejbusach A i B;
æ autobusach: 1, 2, 14, 33, 51, 82, 131, 137, 
254, 273, 291, 696
æ obok sklepu AZET – od 7.00
æ na skrzyżowaniu przy browarze – 
od 7.00
æ na Hotelowcu – od 7.00
æ na skrzyżowaniu przy „Tęczy” – od 14.00

æ Tyskie Hale Targowe od godz. 7.00
na stojakach w:
æ budynku Śródmieście, al. Piłsudskiego 
12
æ Tyskich Halach Targowych, al. 
Piłsudskiego 8
æ WBU Balbina Centrum, ul. Barona 30
æ Śląskiej Giełdzie Kwiatowej, ul. Sadowa 3
æ Szpitalu Wojewódzkim, ul. Edukacji 102

æ Urzędzie Miasta, al. Niepodległości 49
æ Tyskim TBS, ul. Budowlanych 59
æ Krytej Pływalni, ul. Edukacji 9
æ MZBM, ul. Filaretów 31
æ MBP, ul. kard. S. Wyszyńskiego 27
æ Muzeach: Miejskim i Piwowarstwa, 
ul. Katowicka 9
æ NoveKino Tychy, al. Jana Pawła II 18
æ Hotelu Piramida, ul. Sikorskiego 100

æ Restauracji Avanti, pl. Baczyńskiego
æ Warka – piwiarnia, pl. Baczyńskiego
æ RPWIK w Tychach SA, ul. Sadowa 4 
æ WKU, ul. Cyganerii 51
æ Klub Zdrowie, ul. Edukacji 9
æ SM „Oskard”, ul. Dąbrowskiego
æ BEST CJO, ul. Kopernika IB 
æ MBP nr 1, pl. św. Anny 3
æ Mario Car, Katowicka 20

æ Szpitalu Miejskim, ul. Cicha 27
æ Teatrze Małym, ul. kard. Hlonda 1
æ DH Baron, al. Jana Pawła II
æ KSSE Podstrefie Tyskiej, 
ul. Fabryczna 2
æ Car Serwis Fabryczna, ul. Fabryczna
æ Elektrociepłowni Tychy, ul. Przemysłowa
æ Fiat, ul. Turyńska
æ Johnson Controls, 

ul. Świerczyniecka 7
æ Sklepie spożywczym, Jaroszowice, 
l. Pasterska 1
æ Sklepie spożywczym, Jaroszowice, 
ul. Mysłowicka
æ Sklepie spożywczym „U Tereski”, 
Czułów
æ Przychodni Zdrowia, Czułów 
ul. Narcyzów

oraz w: 
æ Hotelu Noma Residence 
– Zameczek myśliwski w Promnicach 
æ Restauracji „pod Kasztanami” 
w Wilkowyjach
æ Restauracji Magnolia, 
Urbanowice, ul. Oświęcimska 164
æ Sklepie spożywczym 
w Urbanowicach, ul. Urbanowicka 33

ch 

33

TT KRZYŻÓWKA Z HASŁEM I NAGRODĄ

Osoba, której pocztówka dotrze do naszej redakcji jako trzecia, otrzyma od nas dwuosobowy karnet upoważniający do 45-minutowej sesji w Gro-
cie Solnej (ul. Damrota 66). Nagrodę funduje Świat Solny. Szczegółowy regulamin krzyżówki dostępny jest w redakcji. Hasło z krzyżówki nr 98: 
PAŹDZIERNIK DLA ZDROWIA. Karnet do Groty Solnej otrzymuje: Grzegorz Marciniak. Nagrodę odebrać można do 31 października br. w Świecie 
Solnym przy ul. Damrota 66, tel. 217 05 55, po wcześniejszym zgłoszeniu telefonicznym.

kupon nr 100

Wytnij ten kupon, naklej 

na kartę pocztową wraz 

z hasłem i prześlij do 

2 listopada 2009 r. 

na adres redakcji: 

Twoje Tychy, 

al. Piłsudskiego 12, 

43-100 Tychy.
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Rozwiązywanie sudoku polega na 

wpisaniu do diagramu brakujących cyfr 

w taki sposób, aby w każdym poziomym 

rzędzie i w każdej pionowej kolumnie 

oraz w każdym małym kwadracie 3x3 

kratki (o pogrubionych bokach) znalazły 

się wszystkie cyfry od 1 do 9. Każda 

z cyfr w rzędzie,  w kolumnie czy 

w małym kwadracie może być wpisana 

tylko raz. Z prawej rozwiązanie 

z ubiegłego tygodnia.

WIRÓWKA SUDOKU

HOROSKOP

DOWCIP TYGODNIA

ŚMIESZNE ZDJĘCIE Z abaw się z nami i wybierz 
podpis, który najlepiej 

Twoim zdaniem komentuje 
zamieszczone obok zdjęcie:
1 Ja latam!
2. To miała być nauka 

pływania, a nie latania!
3. To cześć, lecę daaalej...

 Zagłosuj na stronie:

B
E

A
T

A
 K

U
R

E
K

Odgadywane wyrazy wpisujemy prawoskrętnie od pola z numerem. Litery z zaznaczonych kolorowych pól - 

czytane zgodnie z ruchem wskazówek zegara - utworzą rozwiązanie końcowe.

W ubiegłym tygodniu naszym 
Czytelnikom najbardziej spodo-
bał się podpis: Próba sił.

1. Dostał go Wajda za całokształt 

twórczości,

2. Bielicka, artystka estradowa,

3. Eastwood, gra twardzieli w filmach,

4. Stolica Indii,

5. Karciane serduszka,

6. Duży klawisz klawiatury 

komputerowej,

7. Składnik etyliny,

8. Pozostał po spalonym drzewie,

9. Komputerowy włamywacz,

10. Metryczne lub czasu,

11. „… Policmajster” z Dymszą,

12. Znany model fiata,

13. Boczna ściana kadłuba statku,

14. Dziewiątka lub dwójka,

15. Glover, grał w „Zabójczej broni”,

16. Sport Czerkawskiego 

lub Gretzky’ego,

17. Filtruje nam krew,

18. Grupa ośmiu muzyków,

19. Daniel, autor powieści o Robinsonie 

Cruzoe,

20. Cechuje człowieka pewnego siebie. 

Stalin odwiedził w Gorkach Włodzimierza Ilicza.
– Oj, bracie, coś marnie ze mną, chyba już umrę 

niedługo.
– No to od razu przekażcie mi władzę.
– Kiedy boję się, że naród nie pójdzie za wami.
– Część narodu pójdzie za mną, a ci, którzy nie pójdą 
– pójdą za wami.

OPOWIEDZIAŁ MICHAŁ MORYC

WAGA 23.IX – 23.X
W najbliższym czasie powinieneś sięgnąć po preparaty 
wzmacniające odporność.

SKORPION 24.X – 21.XI
Nie będziesz miał zbyt dużo sił i zapału do pracy. Skup się 
na jednej, najważniejszej sprawie.

STRZELEC 22.XI – 21.XII
Słuchaj tego, co mają do powiedzenia współpracownicy. 
Pamiętaj, że nie tylko ty możesz mieć dobre pomysły.

KOZIOROŻEC 22.XII – 19.I
Nie będziesz miał powodów do narzekań. Wszystko po-
winno ułożyć się zgodnie z twoim planem.

WODNIK 20.I – 18.II
Bądź dobrej myśli. Problemy zdrowotne nie są tak poważ-
ne, jak się obawiałeś. Mimo to powinieneś o siebie dbać.

RYBY 19.II – 20.III
Sprawy uczuciowe układają się pomyślnie, w pracy także 
bez zmian. Nic nie zburzy twojego spokoju.

BARAN 21.III – 20.IV
Warto czasem zatrzymać się na moment i zrobić podsumo-
wanie. Może warto do pewnych spraw wrócić?

BYK 21.IV – 21.V
Bądź dobrej myśli. Czarnowidztwo ci nie pomoże, możesz 
jedynie popsuć sobie humor do reszty.

BLIŹNIĘTA 22.V – 20.VI 
W najbliższych dniach czeka cię sporo zmian. Jedne będą 
miłe, innych wolałbyś uniknąć...

RAK 21.VI – 22.VII
Gwiazdy wróżą powodzenie w sprawach finansowych. 
Wykorzystaj sprzyjającą passę, może spróbujesz szczęścia 
w grach losowych?

LEW 23.VII – 22.VIII
Bądź przygotowany na wiadomość, która zmusi cię 
do zmiany weekendowych planów.

PANNA 23.VIII – 22.IX
Skup się na tym, co dla ciebie najważniejsze. Nie powi-
nieneś marnować energii na sprawy, które nie są warte 
zachodu.
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